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Berlin. 11. 10. PAT. Na nowej liście pism* 
którym władze niemieckie odebrały debit 
bezterminowo f i g u r u j e  w y ch o d ząc y  
w K r a k o w i e  „ N o w y  Dziennik '.ii

Gdyby straż pożarna przybyła natychmiast...
Dymitrow znowu usunięty z sali rozpraw. — Dziś wieczór

wizja lokalna
Berlin , 11. 10. N a  początku dzis ie jsze j roz­

p raw y  o pożar Reichstagu  p rzew odn iczący 
trybunału ośw iadczy ł, że jutro, w  czwartek, 
n ie będzie rozpraw y. Jutro w ieczór o godz. 8 
odbędzie się w iz ja  lokalna przed  budynkiem  
Reichstagu celem  w y ja śn ien ia  sprzecznych ze­
znań św iadków  na okoliczność, czy w idziano, 
jedną, czy d w ie  osoby w krada jące  się do w nę­
trza  Reichstagu  przez okno.

Po tem  ośw iadczeniu  przew odn iczącego o - 
skarżony D ym itrow  usiłow a ł staw iać pytan ia , 
czego jednak  przew odn iczący n ie chciał dopu­
ścić usiłu jąc D ym itrow a  zmusić do m ilczenia. 
G dy D ym itrow  pow ołu jąc  się na konieczność 
bbrony w łasnej zaczął znow u m ów ić  p rzew o ­
dniczący odebrał mu glos, poczem trybuna! 
w y co fa ł się na naradę, w  następstw ie której 
D ym itrow  w yk lu czon y  został z  rozprawy aż 
do odw ołan ia .

P o  w yprow adzen iu  D ym itrow a  z sali p rzy ­
stąpiono do dalszego przesłuchania św iadków7. 
Jako p ierw szy  św iadek  zezn aw a ł porucznik po 
lic ji La te it, k tó ry  w  k ry tyczn ym  dniu pełn ił 
służbę o ficera  dyżurnego p rzy  kom lsarjacie  
Brandenburger Tot. Zeznaje on, że w  dniu tym

m ia ło  się odbyć w  pałacu sportow ym  zebra­
n ie partji socja lno-dem okratycznej, k tóre je d ­
nakże zostało zakazane. W  obaw ie przed de­
m onstracjam i socjahstycznem i zarządzone zo ­
stało w ieczór ostre pogotow ie policy jne. O  go ­
dzin ie 21.15 p rzyb y ł na kom isarja t p ew ien  m ło 
d y  człow iek  i oświadczył że Reichstag się pali. 
Św iadek udał się wraz ze swym  oddzia łem  
bezzw łoczn ie do Reichstagu, gdzie  p rzyb y ł w  
d w ie  m inu ty  później. P rzed  stopniam i zau w a­
ży ł ju ż jasne p łom ien ie dochodzące do 3 m e­
trów  wysokości. P e łn iący  przed Reichstagiem  
służbę w achm istrz B uw ert z łoży ł mu raport. 
Zapyta ł Buiwerta, czy  straż pożarna została 
zaa larm ow ana i ośw iadczył, że musi być dany  
sygnał „wielkiego alarm u".

L a te it  opisuje, jak  następnie wchodząc do 
w nętrza  Reichstagu zau w ażył ogień dopiero w 
g łów n e j sali posiedzeń. Płonęły, zdan iem  jego, 
jedyn ie story, p o rtje ry  i pokrycia  stołowe. Po­
dłoga by ła  jeszcze zupełnie nietknięta.

Miał wrażenie, że gdyby straż pożarna na­
tychmiast przybyła na miejsce byłaby mogła 

ogień z łatwością ugasić.

Zamknięcie sesji Zgromadzenia
Ligi Narodów

Tylko pierwsza cześć rezolucji o mniejszościach uchwalona 
- Niemcy glosuje przeciwko równouprawnieniu Żydów

(:) Genewa. 11. 10. (K ) Zgromadzenie Ligi Na­
rodów zebrało się dziś przedpołudniem na osta­
tnie posiedzenie, celem przyjęcia rezolucyj, wy­
pracowanych przez poszczególne komisje. Rezo­
lucja w sprawie mniejszości narodowych opraco­
wana przez komisję polityczną została w pierw­
szej i trzeciej części przyjęta bez dyskusji. Część 
druga rezolucji, dotycząca równouprawnienia 
mniejszości żydowskiej, nie została przyjęta, po­
nieważ nie uzyskała potrzebnej jednomyślności.

Delegat niemiecki v. Keller oświadczył, że dru 
ga część rezolucji jest dla Niemiec nie do przyję­
cia i dlatego musi głosować przeciw.

Wobec tego przewodniczący Zgromadzenia Te 
Water oświadczył, że wobec braku wymaganej 
jednogłośności druga część rezolucji nie została 
przyjęta.

Następnie przyjęta została rezolucja komisji 
gospodarczej w sprawie ustanowienia Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów dla ochrony i opieki 
nad uchodźcami z Niemiec. Po załatwieniu wszyst 
kicb innych sprawozdań komisyjnych, przewodni 
czący wygłosił krótkie przemówienie, a następ­
nie zamknął X IV . sesję Zgromadzenia L. N.

(:) Genewa. 11. 10. ŻAT. Jak się dowiaduje 
przedstawiciel ZATaej, Rada Ligi Narodów ais

IN S T Y T U T  I I  K raków, <05Sk
KO SM ETYCZNY „ M B  ul. S ław kow ska 9.
TeL 129-82. Pod lek. kier. W. P. Dr. F. Ameisanówny 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej 
stosuje najnowsze metody racjonalnej kosmetyki. 

Preparaty hygjeniczno kosmetyczne.

Dziś w numerze:
Mateusz M ieses; S zem in i Acere lh  jako  św ięto  

deszczu
(K ) :  Fakty  i nastroje z T rzec ie j Rzeszy 
Pa lestyńsk ie sensacje... gospodarcze 
N ierozerw a lne w ęz ły  m iędzy Po lską a P a le ­

styną
V ir.: W ypędzen ie  d jabła Belzebubem  
N. Stockham er: Do O jczyzn y  (w ie rs z )
( — s i): O sam obójstw ie Landsbergera i w ie lu  

innych  jeszcze rzeczach (fe jle to n ) 
M ordercy z  ul. P i l s k i e j

dokona nominacji W ysokiego Komisarza dla 
spraw uchodźców z Niemiec, ponieważ niepodo­
bna, aby nominacja ta mogła być uskuteczniona 
przed upływem bieżącego tygodnia. Celem nie- 
odraczania tej nominacji do następnej sesji, pra­
wdopodobnie przewodniczący rady upoważniony 
zostanie do mianowania komisarza dla spraw Ui 
chodźców.

• • •

(:) Genewa. 11. 10. ZAT. Jak się ZATna do-
wiaduje, w skład rady zarządzającej sprawami 
uchodźców z Niemiec wejdzie również przedstaw 
w iciel Stanów Zjednoczonych.

-o fo -

Londyriska konferencja pomocy 
Żydom niemieckim
(:) Londyn. 11. 10. Z A T . Prezydent Board of De- 

puties i przewodniczący Joint Foreign Commitee 
p. Lasky zakomunikował ZATnej, że otrzymał te­
legraficzną wiadomość od komitetu żydowsko- 
amerykańskiego w Nowym  Jorku, w  której komi­
tet wyraził życzenie uczestniczenia w komitecie 
organizacyjnym londyńskiej pomocy 2ydom nie­
mieckim zwołanej na 29 hm. W  skład komitetu 
organizacyjnego londyńskiej konferencji wchodzi 
dotychczas Joint Foreign Committee, Alliance; 
Israelite  kongres żydowsko-amerykański ora* 
Kom itet Delegacyj Żydowskich-

Zakaz demonstracyj arabskich
(: ) Jerozolima. 11. 10. ZAT. Rząd palestyński 

wydał zakaz demonstracyj arabskich, proklamo­
wanych przez egzekutywę arabską na piątek, 
13 bm., cslem zaprotestowania przeciwko żydo-j 
wskiej im igracji do Palestyny.

Państwa płd. Ameryki 
potępiała wolne

(:) Rio de Janeiro. 11. 10. PA T . W  dniu wczo­
rajszym podpisany został przez przedstawicieli 
Argentyny, Brazylji. Chili, Meksyku, Urugwaju i 
Paragwaju układ potępiający wojnę i stawiający 
poza prawem państwa napastnicze i dążące do 
oderwania silą obcych terytorjów. Traktat prze­
widuje rówuież pokojowe załatwianie wszystkich 

zatargów.
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G dybyśirgf m iel i  teraz, n ie jako  na progu do 
kan ipan ji z im ow ej, ponow n ie rozw ażać nasze 
położen ie na św iecie w  ch w ili obecnej, to z pe­
wnością do jd z iem y do bardzo sm utnego rezu l­
tatu. Jesteśm y otoczeni w rogam i tak licznym i 
i tak z ja d liw ym i, że trze ta b y  się cofnąć hen 
dalko w  średnie w iek i, by  natra fić  na podob­
ne nasilen ie n ienaw iści ku nam. Istotn ie —  
jakby  się w szystk ie  m oce p iek ła aż do sam ych 
n a jw yższych  rangą szatanów p rzec iw  nam  
sprzysięgły.

, W e źm y  choćby nawałn icę n iem iecką. Rzecz 
jasna, że w  p ierw szym  i zędzie spada całym  
ciężarem  w łaśn ie to, co bezpośrednio się ucier-. 
piało. M ia ło  się jedno osied le  żydow sk ie, które 
nawet w  pew nem  zrozum ien iu  jeszcze m ożna 
b y ło  za liczyć do w chodn iego żydostw a. cho­
c iaż całą fiz jo gn om ją  na leży do zachodniego ty  
pu, —  o  które m ożna b y ło  być najzupełn iej 
spokojnym . M yśla ło  się: choćby ziem ia się za­
ch w ia ła  w  sam ych podstawach, to przecież 
n iem ieck ie żydostw o  się ostanie. Jest ono tak 
w korzen ione, a zarazem  tak rozrosłe, że żaden 
sza le jący  w ich er go  nie poruszy. N iem ieck ie  
żydostw o  nie spraw iało trosk od przeszło stu 
lat, a bvło  tak samo dłuuo raczci pozycją  w y ­
datną, która nasze konto pow iększała. W ie ­
dzia ło  się now iem  także, że na n iem ieck ie ż y ­
dostw o można liczyć —  ono stanie do apelu 
w  chw ili, k iedy  się do jdzie do m ob ilizac ji sił 
narodu. M ogą tam m ieć takie czy inne zasad­
n icze poglądy, tak czy  inaczej ustosunkow y­
w ać się eto całości narodu żydow sk iego i jego 
dalszej przyszłości, —  to b y ło  bezw zględn ie pe­
wne, że ono zna jdzie  iakąś form ułkę, która uza 
sądni żyw ą  jego  w spółpracę dla całego żvcto- 
stwa.

Ot tak się m yśla ło  o n iem ieck im  żydostw ie  
J o tem  się b y ło  głęboko przekonanym .

Tym czasem  przyszło  zgoła inaczej, zupełnie 
odw rotn ie. Sam o żydostw o n iem ieck ie  prze­
w róc iło  się w  tak doszczętny i trag iczny spo­
sób. jak iego  si., jeszcze n igdzie  nie obserw ow a­
ło. Robota iście n iem iecka system atyczna i 
gruntowna. T ak  n ie um ia ł pracowmć M o­
skal. tak nie um ieją  pracować w  Jem e­
n ie. tego nie potra fi M arokanin. Tak  p ra ­
cu je w y łączn ie  N iem iec. M am y tedy odrazu 
około 600 tys ięcy  ż y d ó w  bez praw . bez ochro­
n y  i bez w sze lk ie j m ożności do żvcia. T o  jest 
jedn a  strona medalu. D ruga jest boda j jeszcze 
gorsza  N iem iec  teraz zabrał się do zorgan izo ­
w an ia  n a jradyka ln ie jszego  an tysem ityzm u na 
ca łym  św iecie. A  jest to, bestja, p ierw szorzęd ­
n y  organizator. A w  dodatku m a do dyspozy ­
c ji, m ew yezerpane fundsusze, bv tę organ iza ­
c ję  ob fic ie  sfinansować. Co m Tr m am y państwu 
n iem ieck iem u  przeciw staw ić?  C zy m am y e fek ­
tyw n ą  siłę, choćby w  przyb liżen iu  do jego  m o­
c y  podobną? C zy  nas się tak boją. jak jego? 
C zy  m y  m am y te n iew yczerpane bogactw a, ja 
k ie  jem u  stoją do dyspozycji?  N iem a się co 
łudzić  —  jesteśm y w obec takiego m ocnego i 
okru tnego w roga  ca łkow ic ie  bezbronni. O t 
choćby jeden przyk ład  z bardzo w ie lu : C zy to 
n ie  nasz p rzy ja c ie l M acD ora ld  w brew  w y ra ź ­
n e j op in ji w łasnego k ra ju  n ie zaczął zw ierza  
głaskać jakby  najgładszym  aksam item , bo się 
go boi? A  głaskając potwmra h itlerow sk iego  
nas trak tow ał obcasem k tó ry  b y ł ku nam  zw ró  
Cony. N ie  dlatego, żeby nam się sp rzen iew ie­
rzy ł. ty lk o  dlatego, że chce u trzym ać bestję 
w  dobrym  hum orze. O czyw ista  p ierw sze i bez­
pośredn ie następstwo jest. że się h itle ryzm  
w zm acn ia  na św iecie  i staje sie n ie jako  m ię­
dzynarodow ą potęga.

N iew ą tp liw ie  —  h itle ryzm  m ob ilizu je  św iat 
p rzec iw  nam, naturaln ie te cz< śri ludzkości 
do k tó iych  on może docierać. A  jest niestety

tak sam o odw ieczną, jak  smutną praw dą, że 
nikczem ność m a zaw sze sw o je  ja cze jk i rozsy­
pane po  ca łym  św iecie. S iła  o rgan izacy jna  i 
ob fite  fundusze m ogą tedy stw orzyć p rzeciw  
nam  z tych licznych  jaczejek , zawosze goto­
w ych  do czyn ien ia  złego, o lb rzym ią  potęgę.

G dybyśm y tedy rozw aża li ty lk o  tę jedną 
nawałn icę, która nam zagraża, toby ju ż w y ­
starczyło, ażeby słowo: „kam pan ja  z im ow a "
nam  zam arło  w  ustach. O ja k ie j tu „kam pa- 
n j i “  m ów ić.s lub ty lk o  m yśleć, k iedy  jesteśm y 
n iem al-że  osaczeni? C zy nam okrutny w róg  
pozw o il ty le  tchu zaczerpać, ile  jest do p ozy ­
tyw n e j, do tw órcze j p racy potrzebne? A  ta­
k ich  naw ałn ic m am y w ięcej, chociaż nie 
w szystk ie  o takiem  sam em  napięciu jak  h it le ­
ryzm .

Czyż tedy w olno nam m ów ić  o kam pan ji z i ­
m ow ej?

O tak! N ie ty lk o  wolno, ale m usim y o n ie j 
m ów ić i od n ie j się szykować. Sam a Jej K ró ­
lewska Mość H I stor ja  nas ostro i mocno do 
tego w zy w a  i pow iada nam, pow tarza jąc tę 
prawdę ciąole i ciągle, że m y poprostu czasu 
nie marny do żadnych pauz. „Q u i non progre- 
d ilu r, regred ita r" —  tą zasadą daw n ie j peda­
godzy dośw iadczen i pędzili do pracy swoich  
nieco len iw ych  uczniów. K to  r.ie id zie  naprzód, 
ten cofa się w  tył, —  lak nam dzień w  dzień 
m ów ią  dzieje, a gdy  się p rzypatru jem y, do­
strzegam y, że one m ają  rację. G dybyśm y się 
za trzym ali w  rozw oju , to n ie jedna pozyc ja  w  
m iędzyczasie  u legn ie okupacji, a -w te d y  albo 
w cale je j  nie zdobędziem y, albo ty lko bardzo 
m ozoln ie.

N atu ra ln ie  —  inne narody, które los i h lsto- 
r ja  w ięce j pieszczą, n iż nas um szą m ieć zgoła 
inne w arunki do pracy pozytyw nej, jak  m y. 

. One m uszą czuć naokoło  siebie bezw zględne 
bezpieczeństwo, zupełny spokój. N o  tak —  bo 
też inne narody, m a ją  w ady  w szystk ich  sp ie­
szczonych tworzeń. N ie  są zahartowane. M y 
zaś jeteśm y zahartow an i. N am  liis to r ja  nie 
daał n igdy  lekcji pog lądow ej, jak  m ożna p ra ­
cow ać w spokoju i bezpieczeństw ie. T ych  ak- 
ccsorjów  ona dla nas w cale nie ma na sk ła ­
dzie. G dybyśm y w  naszem  życiu  h is lorycznem  
chcieli czekać z każdym  budu jącym  'czynem  
na spokój i bezpieczeństwo, tobyśm y się nie 
b y li n igdy  doczekali. P rzec iw n ie  —  m y  pracu­
jem y  n a jg o r liw ie j w tedy, k iedy  czu jem y na 
sobie bat okrutnika.

Istotn ie —  musi b yć  praw dą  oo u trzym u ją  
n iek tórzy  h istorycy, w zg lędn ie h isto rjozo fo - 
w ie, że w  h is to r ji każdego narodu w y tw a rza ­
ją  się n ie jako  typy  stałe, w ed ług których  ow a  
liis to r ja  przebiega.. M am  w rażen ie, że do ty ­
pów  naszej h is to rji na leży ów  obraz Żyda, 
k tóry  w  jednej ręce trzym a  m iecz, a w  drugie j 
k ieln ię, i tak buuuje. Dotychczas istotn ie tak, 
i ty lk o  tak budow aliśm y. C zem ubyśm y m ie li

teraz odstąpić od naszego typu?
Zapew ne —  bron ić się jak  ty lk o  m ożna, a le  

—  rzek łbym  —  ty lko  w  lew e j ręce trzym ać 
m iecz, w  p raw ej zaś k ieln ię i budować.

Jest w iadom em , że gdzieś w  po łow ie  czy  
dop iero w  trzec ie j ćw ierc i ub iegłego stulWcia 
zrodziła  się jako n iby  centralna fu n kc ja  zb io ­
row a żydostw a  tak zw ana w a lk a  z  an tysem i­
tyzm em . W  tę pracę w łożono w tedy  najlepsze 
s iły  i na jw iększe fundusze. A  rezu ltat po d zie ­
siątkach lat rów n y  b y ł zeru. W ła śc iw ie  je ­
szcze gorze j się składało: Im  w ięce j się zw a l­
czało antysem ityzm , tem  s iln ie j on  się rozra ­
stał. T o  jest, jak  w  gospodarstw ie dom ow em . 
N a jp iln ie js ze  gospodynie pakują na la to  n a j-  
’ epsze futra, czy  dyw any w  całe gó ry  n a fta ­
lin y  i są przekonane, że w  ten sposób śm ierć 
zadały m olom . Tym czasem  spen ttrow a ł jak iś  
parysk i uczony, że m ole się św ietn ie  czują, 
chow a ją  i m nożą w łaśn ie w  nafta lin ie . P oka ­
zu je się tedy po jak im ś czasie, że w a lk a  z m o 
lam i zapom ocą n a fta lin y  się nieudała.... T a k  
sam o w alka z an tysem ityzm em  się n ie uda­
ła. P rzec iw n ie  —  on w  tej w a lce dop iero  się 
rozrósł. N ie jeden  antysem ita przekonał się, 
jak ła tw o  można nabyw ać rozgłos, a n ieraz i 
p ien iądze, jeśli sie ty lko  trochę wali'5 p od e j­
m u je  p rzec iw  Żydom .

Istotn ie —  jeże li k iedyś w a lka  z  an tysem i­
tyzm em  była  beznadziejnym  przedsięw zięciem , 
to chyba dzisia j, k ied y  do boju  staje o lb rzy ­
m ie  państwo, na leży się n iew ą tp liw ie  bronić, 
ile m ożności odb ijać  ataki, ale n ie skoncentro- 
\\ ać na tym  odcinku na jlepszych  i n a jw ięce j 
sil.

Pow iedzia łbym , że rozkazem  ch w ili jest: n ie  
patrzeć poza siebie, a jak  n a jm n ie j naokoło 
siebie, a w b ić  w zrok  uparcie ty lk o  przed  sie­
bie. T am  przed nam i leży nasz w ie lk i h is to ry ­
czny cel. T am  m ożem y istotn ie coś trw a łego  
i pew nego tw orzyć. O statn ie dziesięcio lecie 
pokazało, że stosunkowo m ały  w ys iłek  —  m a ły  
w  porów naniu  z całością narodu i z  w ie lkością  
zadania! —  m oże jednak dużo stw orzyć, je ś li 
się nie rozdrabnia w  m alu tk ich  uderzeniach, 
ty lko  m a d u ;v  cel pr^ed oczym a. A  cóżby m o ­
gło tak do pracy zachęcić, jak  —  sukces? 
W szak  w olnem  okiem  m ożna dostrzec, że na 
naszej pracy pa lestyńsk iej spoczyw a b łogosła­
w ieństw o. T am  istotn ie ani k ropelka  s iły  
ani m a ły  grosz nie id zie  na m arne. W szys tk o  
zna jdu je  sw oje  m iejsce i na leżyte  p rzygo to ­
wan ie. T oć  s łyszym y naw et w  L id ze  N arodów , 
że cale h ym n y  śp iew a ją  naszem u palestyń ­
skiem u dziełu.

T a k iego  dzieła n iew o ln o  p rzeryw ać, an i opu 
ścić. H ille r  i w szystko, co do te j b ranży na le­
ży, m oże nam  ty lk o  ch w ilow o  szkodę p rzy ­
nieść. W  Pa lestyn ie  zaś bu du jem y na trw ałe, 
na w iek i. D latego  jest nasza g łów na  kom enda: 
Naprzód!

W  po łączen iu  z 6°/o P o Ż y c z Ł  a  N a r o d o w ą  p rzy jm u je  na k o rzys tn ych  w arunkach

ubezpieczenia na tycie
z J e c fro ra z cw ą  shladKą premiową 

Towarzystwo ubezpieczeti na życie FEN IKS we Wiedniu
D y re k c ja  F ilja ln a  w  K ra k o w ie , B asz tow a  15, te le fo n y  N r. 133-18 i 102-73. 

D y rek c ja  F ilja ln a  w e  L w o w ie , PI. M arja ck i 7, te le fo n  Nr. 18-03.

B iuro F il ja ln e  w e  L w o w ie  O ddzia ł w  B ie lsku
P lac  M arjack i 7, te le fo n  57-29. u lica K o le jo w a  3, te le fon  14-47.

E k sp o zy tu ra  w  C ieszyn ie
ulica G łęboka 15, telefon 105. 393lkr
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„Uderzono pięścią w stół”
Anglja odrzuca MacDonaidowe ustępstwa dla Niemiec
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(:) Paryż, 11. 10. P A T . „L e  Journal" zamie­
szcza dłuższą depeszę St. Brice‘a z Genewy, w 
której donosi, że sprawozdawca główny spraw 
rozbrojeniowych Benesz odbył wczoraj z Paul- 
Boncourem pierwszą ważną naradę. Obaj mężo­
wie stanu wyrazili zadowolenie z powodu aktu 
bezpośredniej solidarności, jaka się pojawiła mię­
dzy Anglją a Francją. Pod wpływem niebezpie­
czeństwa hitlerowskiego nastąpiła reakcja części 
opinji publicznej angielskiej. Snop światła na spra 
wę rzucił Baldwin. Uderzono pięścią w stół —  
pisze St. Brice —  Anglicy porzucili definitywnie 
projekt MacDonalda, skoro został on zaakcepto­
wany przez Niemry i pozostają wierni propozycji 
kompromisowej, ustalonej z Francją i Stanami 
Zjednoczonemi. Henderson rzucił nową propozy­
c je : Ukonstytuowania jannajszybciej stałej komi­
sji rozbrojeniowej. Jest to niewątpliwie ewene-

(:) Paryż. 11. 10. P A T . Po wyjeździe z Warsza 
- y minister Titulescu udzielił wywiadu przedsta 
wicielowi agencji Havasa, któremu oświadczył, 
co następuje: Udaję się do Sofji na dzień 12 paź­
dziernika. Następnie wyjeżdżam do Ankary ce­
lem podpisania traktatu przyjaźni 3 rozjemstwa 
z rządem tureckim, poczem odwiedzę Ateny, Bla 
łogród, a wreszcie przez Bukareszt powrócę do 
Genewy.

Minister Titulescu wyraża wielkie zadowolenie 
z rezultatów swej w izyty  warszawskiej i oświad­
cza, że marszałek Piłsudski wywarł na nim bar­
dzo potężne wrażenie. Jest to postać nieporów­
nana.

Mówiąc o stosunkach sowiecko-rumuńskich T i­
tulescu zaznaczył, że są one obecnie bardzo do-

(:) Udając się w kierunku portalu piątego po­
rucznik Lateit, napotkał pierwszego strażaka. 
Była to godz. 21.20 lub 21.22. Spostrzeżenia u- 
twierdzily go w przekonaniu, że chodzi o zbrod­
nię podpalenia. Przedostał się więc ze swym od­
działem na dziedziniec i podjął przeszukiwanie 
całego skrzydła południowego. W  kuluarach zna­
lazł czapkę sportową, krawat i kawałek mydła, 
ja k  się później dowiedział ,przedmioty te były 
własnością van der Lubbego. W  Reichstagu do­
wiedział się od innych policjantów o aresztowa­
niu van der Lubbegu, którego zastano na miejscu 
pożaru ubranego jedynie w spodnie. Udał się bez 
zwlocznie na wskazane miejsce i zapytał Lubbe­
go, czy znalezione przeumioty są jego własnością. 
Następnie zapytał go, czy podpalił Reichstag, na 
co Lubbe odpowiedział „tak". Zapytał go rów­
nież, czy miał także zamiar podpalić zamek i ka­
tedrę, co Lubbe potwierdził swojem „tak".

Przewodniczący zwraca świadkowi uwagę, że 
nie słyszał nic o zamiarze podpalenia katedry. 
Świadek mówi, że słyszał o Um na policji. Na 
dalsze zapytanie świadka Latelta dlaczego pod­
palił Reichstag, van der Lnbbe nie dał żadnej od- 

: powiedzi, lecz począł się bezmyślnie uśmiechać.
Świadek był przekonany,

^  że ma do Czynienia z człowiekiem umysłowo 
:ho<ym.

Później byl świadek obecny przy przesłuchaniu 
Lubbego w Reichstagu, gdzie miał oskarżony po­
kazać drogę, jaką szedł podczas wzniecania o- 
gnia. Wezwany do zademonstrowania van der 
Lubbe ruszył z miejsca tak szybko, że policjan­
ci rzucili się za nim w pościg w mniemaniu, iż 

. chce zbiec.

ment nowego kompromisu, który przywiezie we 
czwartek do Genewy Simon.

„Targi I ustępstwa 
sa nieir ożliwe"

Nadolny u Paul-Boncoura
(:) Paryż. 11. 10. P A T . Ambasador Nadolny od­

wiedził wczoraj wieczorem Paul Boncoura ,który 
przedstawił mu poglądy rządu francuskiego na 
obecny stan rzeczy, na konferencję rozbrojeniową 
i powtórzył mu słowa premjera Daladiera, wypo­
wiedziane w V ichy: „Targi i ustępstwa są nie­
możliwe".

W  odpowiedzi Nadolny zapewnił, że Rzesza nie 
miecka pragnie gorąco przyczynić się do sukce­
su konferencji, lecz w żadnym konkretnym pun­
kcie nie wykazał ducha pojednawczego, reprezen­
towanego przez siebie rządu.

bre. W  sprawie sojuszu francusko-rumuńskiego 
zaznaczył, że Francja stoi zawsze u Loku Polski i 
Rumunji. Titulescu zakończył swój wywiad ubo­
lewaniem z powodu krótkości pobytu w Polsce, 
która —  jak oświadczył —  zajmuje już pierwszo­
planowe stanowisko w polityce międzynarodo­
wej i pozycja je j wzmacniać się będzie ciągle.

(:) Bukareszt. 11. 10. PA T . „Uniweisul" wyra­
ża przekonanie, że w izyta warszawska przyczyni 
się w  znacznym stopniu do ustalenia pokoju, na 
wschodzie Europy i na Bałkanach. Jesi to rezul­
tat realnej polityki Polski i Małej Ententy, poli­
tyki, pozwalającej patrzeć w przyszłość z całem 
zaufaniem.

Prokurator wskazuje, że powszechnie mówiono, 
iż w gmachu Reichstagu znajdował się materjał 
palny całemi cetnarami i zapytuje, czy widział 
coś podobnego. Lateit oświadcza, że widział od 
20 do 30 kawałków materjału palnego, sądzi jed­
nak, że chodzi o pokrycia stołów itp. Świadek 
zaznacza dalej, że do zamknięcia dostępn do 
Reichstagu nie użyto bojówek hitlerowskich.

Van der Lubbe, który cary czas siedzi oboję­
tnie z głową spuszczoną na piersi, nie reaguje, 
gay mu jego adwokat Seuffert początkowo po­
daje j?* chusteczkę do nosa, a gdy ten nie robi 
z niej użytku, sam wyciera mu nos. Scena ta w 
ciągu dzisiejszej rozprawy powtarza się paro­
krotnie.

Przew udniczący wvwoiuje van der Lubbego. 
Wstaje on, jednaa głowy nie podnosi, lecz trzy­
ma ją w dalszym ciągu spuszczoną na piersi. 
Adwokat Seuffert znów mu nos wyciera. Prze­
wodniczący zapytuje Lubbego, czy słyszał co o- 
p o władał świadek Lateit 3 czy ma co do powie­
dzenia.

Lubbe: nie.
Przewodniczący: Czy zeznanie świadka jest 

zgodne z prawdą? Osk.: Tego nie mogę powie­
dzieć.

Adwokat dr. Sack prosi o stwierdzenie, co o- 
znacza często używany przez oskarżonego zwrot 
„Tego nie mogę powiedzieć". Chodzi mu o wy­
jaśnienie, czy oskarżony używa tego zwrotu w 
znaczeniu, iż nie chce powiedzieć, czy też, że nie 
wie.

Postawione Lubbemu za pośrednictwem tłuma 
cza odpowiednie pytanie pozostaje bez odpowie 
dzi. Przewodniczący oświadcza, że nie ma już
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rybiego I zastępuje go w zupełności.
Iemail chętnie zażywała nawet nalwrażllwsze dzieci. 
Do nabycia  we wszystkich aptekach 1 drugertach.

Dr. A. WAND ER S. A. Kraków

Sesja sejmowa będzie odr< zona?
W arszaw a, 11. 10. (S in ) K rążą  pogłoski, że 

sesja sejm ow a, która m iała  się ^dbyć norm al­
n ie  bez odroczenia, zostanie jak  zw yk le, zgo­
dn ie z ustaloną tradyc ją  natychm iast po o tw ar 
ciu odroczona na 30 dni. Odroczenie ma nastą 
pić z powodu konieczności uchwalen ia szeregu 
dekretów , z powodu n ieza ła lw ien ia  spraw y 
kodeksu handlowego i niedostatecznego jeszcze 
opracow ania przez klub BB. projektu  konsty­
tucji. Natom iast odrazu na p ierw szem  posiedze 
niu Sejm u w  dniu 31 bm. zgłoszony zostanie 
w  p ierw szem  czytaniu  p relim inarz budżeto­
wy.

Dz ś start 30 samolotów 
do Rumunii

W arszaw a, 11. 10. (S in ) Z  lotniska w o jsko­
w ego w  W arszaw ie  odbędzie się ju tro  (c zw a r­
tek ) start sam olotów  do rajdu do Rum unji. 
W y le c i 30 sam olotów , w  ostatnim  lecieć bę­
dzie szef lo tn ictw a w o jskow ego  pułk. Rayski: 
P rzed  lotem  dokonany zostanie zb io row y loo- 
ping, natom iast nie zostaną dokonan° ćw iczen ia  
z napisem  „P o lsk a " pon ieważ ilość 30 saino- 
lów  jest na to za mała.

Ulgi celne
W arszawa, 11. 10. W  dzis ie jszym  Dzienniku 

U staw  ukazało się rozporządzen ie o ulgach ce l­
nych, udzielanych  p rzy  p rzyw ozie  tow arów  za 
pozw olen iem  min. skarbu, oraz o ulgach ce l­
nych na owoce południowe, towary kolonjal- 
ne i oleje roślinne.

Dwie sensacyjne sprawy 
w warszawskim sądzie 
apelacyjnym

W arszaw a, 11. 10. (S in ) Sąd 'Apelacyjny roz 
patrywał dziś tajemniczą sprawę rozkręcania 
szyn loru kolejowego na odcinku Łódź— Zgierz 
Dróżnik kolejowy zauważył w  marcu br., ts 
szyny na tej przestrzeni zosiały rozwęcone. 
Miato to miejsce kilka razy aż wt eszcie zdoła­
no przychwycić sprawcę u którego w  czasie 
rewizji znaleziono klucz do rozkręcania szyn. 
Okazał się nim Jan Drewicz, który przy: nał 
się do czynu. Uczynił to z powodu rozgorycze­
nia do ludzi i nędzy matei jalnej. Sąd okręgo­
w y  skazał go na 8 lat więzienia. Od wyrokut 
tego apelował zarówno prokurator jak i „skar 
żony. Sąd Apelacyjny podwyższył m u karę do 
12 łat więzieniae.

—  Sąd A p e la cy jn y  w yd a l dziś w y ro k  w sen 
sacy jn e j spraw ie z oskarżenia dra F y ch liń -  
sk iego przeciw ko b. posłow i K w ap ińsk iem u , 
k tóry  zarzucił Rych lińsk iem u. że w  czasie 
sp raw ow an ia  przezeń urzędu lekarza  w ka tor­
dze orłow sk ie j, m a ltretow a ł w .ę źn iów -P o la - 
ków . Sąd A p e la cy jn y  u n iew in n ił K w ap iń - 
skiego.

nadziei, aby mógł coś jeszcze od vai. der Lubbego 
wydobyć. W  dalszym przebiegu dzisiejszej roz­
prawy usiłowano wyjaśnić kwestję alarmu straży 
pożarnej.

Po zeznaniach świadka dra Lepsiusia, który 
był obecny przy przesłuch. aniu Lubbego w 

i Reichstagu, rozprawę odroczono do piątku. Przed 
7.amknięciem dzisiejszej rozprawy trybunał po- 

I stanowił Dymitrowa nie dopuszczać do jutrzejszej 
I wizji Iokaluej przed gmachem Reichstagu.

liH iliafH ltsnH iipH ii
Najbliższe etapy podróży min. Titulescu
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Sensacyjne zeznania por. Lateita 
w procesie o podpalenie Reichstagu

(Dokończenie ze trony 1-szej)
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Mordercy z ul. Pańskiej
Fotograf Malisz i lego iona — sprawcami morderstwa. — Szlakami 

pościgu. — Kto widział morderców?
Kraków, 12 października

(0  (rS) Dziesięć dni minęło od chwili, kiedy 
miasto nasze zaalarmowane zostału wieścią o 
strasznem morderstwie rabunkowem przy ul. Pań 
Sklej, którego ofiarą padły trzy osoby. Wieść o 
potwornej zbrodni dokonanej w  jasny dzień wy­
warła potężne wrażenie, a opinja publiczna żywo 
zainteresowała się biegiem wypadków, śledzono 
z zainteresowaniem opis zajścia, informowano się 
o najdrobniejsze jes o szczegóły W  pierwszym 
jednak rzędzie domagano się wykrycia sprawcy.

W powodzi pogłosek
Krążyły na ten icmai w  ciągu dni ostatnich 

najbardziej fantastyczne pogłoski Wymieniano j 
nazwiska synów wysokich urzędników, przebą- 
kiwu id o fordanserkach, w coraz to innych sfe­
rach społeczeństwa szukano sprawców mordu. W  
eh (dli, gdy zaniepokojona wypadkami opinja pu­
bliczna zajmowała się coraz to innym „sprawcą“,

bietę —  pukające do drzwi mieszkania blp. Suss- 
kindów. W  chwilę później rozegrała się w  mie­
szkaniu tern ponura zbrodnia, a gdy zaalarmo­
wany strzałami wybiegł na kurytarz lokator 
I-go piętra p. dr. Kirsch zauważył on osobnika, 
zbiegającego szynko ze schodów.

Jedyny świadek tej zbrodni —  przebywająca 
w szpitalu Eugenja Susskindówna —  podaia, iż 
w piątek przyszli uo miesznania ich mężczyzna i 
kobieta, podający się za Rottera i Selecką, któ­
rzy wynajęli pokój, a w poniedziałek rano zjawili 
się w  mieszkaniu i pokój swój zajęli. Gdy nie­
długo później zjawił się listonosz ś.p. Przebinda, 
mężczyzna ów strzelił do niego z rewolweru, kła- 

j dąc go trupem na miejscu, poczem zaś wspólnie 
ze swą towarzyszką rzucił się na Siisskindów, bi­
jąc i strzelając w  lewo i prawo.

Pierwsre poszlaici
Po dokonaniu czynu zbrodnicza para porwała

zauważono wystające z dołu kloacznego jakieś 
przedmioty. Po wydobyciu ich okazało się, i i  
jest to płaszcz męski, obok którego znajJowaia 
się torba SKÓrzana. Była to torna, jakiej ożywa­
ją listonosze. Stwierdzenie, czyją ona jest wła­
snością, nie przedstawiało większej trudności. 
Była to torba listonosza ś.p. Przebindy. Fakt, i i  
obok niej znaleziony płaszcz był w  pewnem miej­
scu powalany krwią, wskazywał dobitnie na to, 
iż sprawca zbrodni przy zdejmowaniu z pokrwa­
wionego trupa listonosza torby z pieniędzmi, po­
walał się krwią. Chcąc się pozbyć tak bardzo 
kompromitującycn go przedmiotów, ukrył oba 
w dole kloacznym, na peryfeijach miasta, przy­
puszczając zapewne, iż nie ujrzą więcej Światła 
dziennego.

Kim sa sprawcy?
Mając już w rękach pewne dane co do spraw­

cy władze zajęły się ustaleniem jego identyczno-

MAR1A M ALISZOW A

nie mogliśmy zabierać głosu w tej sprawie, ze 
względu na dobro dochodzeń. Toczące się duchu- 
dzenia policyjne nie pozwalały bowiem na ujaw­
nianie jakichkolwiek szczegółów, w interesie 
śledztw t nie było nawet wskazanem demento­
wać tych, czy innych pogłosek.

Prowadzone z niebywałym nakładem sił i ener- 
gji prace władz policyjnych zostały obecnie u- 
wieńczonc pierwszemi skutkami. W  wyniku żmnd 
nych dochodzeń, ustalono wreszcie nazwiska 
sprawców ohydnego morderstwa. Ponad wszelką 
wątpliwość ustalona jest ich identyczność, odpo­
wiednie władze w kraju i zagranicą znają ich 
podobizny i rysopisy, tak, że spodziewać się na­
leży, iż ujęcie sprawców będzie rzeczą najbliż­
szych dni, czy też godzin.

Zanim przejdziemy do opisu zbrodniarzy za­
trzymamy się chwilę nad wypadkami, jakie mia­
ły miejsce krytycznego dnia, tj. w poniedziałek, 
2 października

A  więc wiadomą je9t rzeczą ,iż dnia tegoż oko­
ło godziny 8-mej zauważył gospodarz domu, przy 
ul. Pańskiej 11, dwie osoby —  mężczyznę i ko-

torbę listonosza wraz z pieniędzmi i zbiegła z mie 
szkania. ak zeznania Siisskindówny, jakoteż go­
spodarza domu wskazywały, iż sprawcami mor­
derstwa są osobnicy, którzy wynajęli mieszkanie 
bł.p. Siisskindów, aby tutaj zbrodni dokonać.

Wreszcie znaleziony na miejscu zbrodni prze­
kaz pocztowy, który przyprowadził listonosza do 
mieszkania Siisskindów zawierał pen ne w  tym 
kierunku wskazówki. Opiewał on bowiem na na­
zwisko Seleckiej, a więc nazwisko, jakie podała 
owa kobieta, która w  piątek, w towarzystwie 
mężczyzny wynajmowała mieszkanie n Siisskin­
dów. Jeszcze jeden dowód z góry upłanowanego 
morderstwa.

Przesłuchano na miejscu zbrodni oraz w ciągu 
dni następnych całą masę świadków, którzy dali 
dokładny opis sprawców. Niezależnie od tego 
prowadzono dochodzenia w różnych kierunkach.

Torba listonosza 
i płaszcz ircrdercy

Pierwszym sukcesem władz policyjnych było 
odkrycie, jakiego w kilka godzin po zbrodni do­
konano na Błoniach. Oto na boisku sportowem, 
leżącem między Błoniami a ul. Księcia Józefa,

JAN  MALISZ

ścl. Upły nęło kilkadziesiąt godzin i wysiłki te 
uwieńczone zostały sukcesem. Podejrzenia rzuco­
ne na osobę niejakiego Jana Malisza zaczęły się 
coraz bardziej krystalizować, a szereg przesłu­
chanych świadków i ich zeznania stworzyły nie­
zachwiany fundament, na którym oprzeć można 
twierdzenie, iż morderstwa przy uL Pańskiej 11, 
dokonał Jan Malisz przy współudziale żony swej 
Marjl Maliszowej.

Osoba Jana Malisza znana jest już krako­
wskim władzom policyjnym. Osobnik młody, bo 
liczący zaledwie 25 lat, znany lest popularnie w 
Krakowie. Lubiał oc prowadzić szerokie życia, 
byi z zawodu fotografem, czyteż rysownikiem. 
Przystojny młodzieniec, ostatnio bez zajęcia, po­
padł już nieraz w kolizję z kodeksem karnym. 
Miał już sprawę o oszustwo, i zdążył już nawią­
zać „kontakt" z tuteji zemi władzami bezpieczeń­
stwa.

Żona jego, 26-Ietnia Marja, jest córką chorąże­
go. Przed kilku laty wyszła za mąż za Jul] ma 
Kocwę, z którym następnie rozwiodła się iw  data 
10 czerwca br. wyszte za Jana Malisza.

(Dalszy ciąg na str. 13-tej)
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CIĄGNIENIE l-ei KLASY
P A Ń S T W O W E J  LOTERJi  K L A S O W E J

K o rzy s ta j ze  sposobności i zakup natychm iast T w ó j szczęś liw y  los 

w najsłynniejszej kolektorze

Bracia SAFiER BŁKSS
największa wygrana w szczęśliwym wypadku

2,000.000 złotych!
Rozegranie loterji w ciągu l-ech klas!

C en y  losów  • ćw ia rtk a  zł. 10.— , p o łów k a  zł. 20 — , ca ły  los zł. 40.— . 
Z am ów ien ia  w yk o n u je  się natychm iast za uprzedn ią  op łatą  p rzyp ad a jące j na leży tośc i 

na konto c zek o w e  P K O  INlr. 400.11? lub  p rzek a zem  pocztow ym .

Wypędzanie diabła 
Beizebubim

(; ) "W kilku numerach naszego pisma przedsta­
w iliśm y szczegółowo projekt nowej o Jynacji po 
wątkowej, przedłożony przez rząd izbom handlo­
wym do zaopinjowania. Obecnie zajmuje się tą 
sprawą samorząd gospodarczy, wynowiadując 
'swe zdanie w  tym kierunku.

Dotychczas wyłuszczyły swe stanowisko nastę­
pujące izby handlowe: krakowska, warszawska, 
wileńska, lwowska i łódzka. Wszystkie wspomnia 
ne izby stanęły na stanowisku, ze projekt nowej 
ordynacji podatko' /oj godzi w  najżywotniejsze 
'nteresy płatników i nic jest absolutnie dostoso­
wany do potrzeb gospodarczo- skarbowych kraju.

Przypomina się znana anegdota o chłopie, któ- 
*y skarżył się wobec popa na ciasnotę w  Jego 
izbie. Pop kazał mu wprow adzić do izby kozę, na­
stępnie drugą kozę, trzecią, czwartą i piątą. Po  
kilku dniach skarży się chłop, że ciasnota w  izbie 
powiększyła się z przybyciem kóz. Pop polecił 
mu wówczas wyprowadzić stopniowo kozy, po- 
Czem po zupełnem wyprowadezniu ich z izby chłop 
czuł się zupełnie szczęśliwy. Ciasnota została 
„z likw i Jowana*. Dotychczasowa ordynacja podat 
Iow a  stała się powodem wielu narzekań płatni­
ków podatkowych. W ym iar i odwołania podatko­
we stanowiły istny galimatjas, przyprawiający 
dosłowmm o ból g łow y każdego, kto się lemi spra­
wami zajmował Życie gospodarcze w oła ło c  no­
wą ordynację podatkową, o nowy system wymia­
ru godntków i o nowy system odwołań podatko­
wych. Ministerstwu Skarbu chodzi jedrek o to, 
aby płatnicy podatkowi byli zado voieni Postę­
puje zatem juk ów pop z anegdoty, który dla „z li­
kwidowaniu" ciasnoty polecił wprowadzić kozy 
M inisterstwo wprowadza nową ordynację podat­
kową daleko ostrzejszą i niekorzystniejszą dla 
płatników pcdalkowych, aniżeli dotychczasowa 
■ordynacja oodalkowa, pragnąc w  ten sposób spo­
wodować, aby podatnicy czuli się szczęśliwymi 1 
pozostawieniem istniejącego obecnie stan i rzeczy.

Jest to niewątpliwie pomysł, świadczący o w y ­
czuciu potrzeb taktycznych przez autera projek­
tu nowej ordynacji podatkowej. Życie gospodar­
cze nie jest jednak królikiem doświadczalnym 
dla przeprowadzania eksperymentów o przebie­
głości tego lub inr.ego kroku, a Ministerstwo 
Skarbu nic pragnie zapewne, aby w  społeczeń­
stwie wytworzyła się opinja o władzy skarbo­
wej, jako o ekspedycji karnej przeciw płatnikom 
podatkowym, która nie wie, co to znaczą ulgi i 
która, chyba dla własnej przyjemności, urządza 
sobie ckwilibrystykę pomysłowych tricków.

Dotychczas układała się rzecz następująco: Pła 
tnik składał zeznanie, albo poparte księgami han- 
dlowemi, albo też bez ksiąg. Komisja szacunko­
wa tj. władza skarbowa I instancji albo w ierzy­
ła w  zeznania płatnika albo me. Gdy uwierzyła 
w jego zeziar.ia — sprawa była załatwiona. Gdy 
nie uwierzyła, powoływała rzeczoznawców, de­
legowanych przez organizacje gospodarcze. Ko­
misja szacunkowa śniadała się w  głównej mierze 
z czynnika obywatelskiego, oraz z czyr.nika w ła­
dzy skarbowej. O tych komisjaca szacunkowych 
nie chcemy w  tej chwili w iele mówić. Zasłużyły 
sobie one na wszystko inne raczej, aniżeli na po­
chwalę. Gdy planu otrzym ywał np wym iar w yż­
szy, aniżeli opiewała kwota zapodana przez nie­
go w  zeznaniu i poczuł się tern podwyższeniem 
wymiaru pokrzywdzony, mógł wnieść odwołanie 
do komisji odwoławczej, urzędującej przy izbie 
skarbowej. W komisji tej reprezentowany był 
także czynrik obywatelski. Na posiedzenie komi­
sji odwołaezej mógł płatnik przyjść osobiście i 
bronić się tak, jak UArażał za najlepiej.

Projekt nowej ordynacji podatkowej „uprasz­
cza1 ten bieg rzeczy. Znosi on komisje szacunko­
we. W ym iary w  I. instancji uskut jczaiane będą 
przez urząd skarbowy. W ym iary mają być do­
konywane na podstawie zeznań albo popartych 
księgami bandlowemi, albo też bez ksiąg. W  pier­
wszym wypadku może władza skarbowa robić to 
co dotychczas robi. Może uznać, że ip. buchalter 
w  firm ie X. "nie sporządził „kolanka*1 przy zam­
knięciu miesięcznem i tem samem zdyskwalifiko­
wać w egółe prawidłowość prowad iznia ksiąg da 
nej firmy. W  drugim wypadku może kwotę zapo­
daną przez płatnika podatkowego wyśrubować 
do dowolnej wysokości, zależnie od fantazji na­
czelnika urzędu skarbowego Wszak płatnik nie 
prowadzi ksiąg handlowych, a zatem nie może 
się bronić.. Rzeczoznawcy? Owszem, bęlą, ie w y­
znaczani‘ nie ar zez organizacje gospodarcze, lecz 
przez urzędy skarbowe. Można być spokojnym o 
to, że taki „rzeczoznawca1* będzie w ięcej ufał urzę

Czyżby obniżka pensyj 
emerytalnych ?

(— ) W  kołach urzędniczych krążą ogłoski ja­
koby w  niedalekiej przyszłości iczekiwać należało 
reformy statutu emerytalnego dla rzęin ików  i 
funkcjonarjuszy państwowych. Podoono istnieje 
projekt ażeby pensje urzędnicze w -zyir.łości 
składały się z pensyj zasadniczych i wynosiły CO 
procent obecnych poborów, poiost iłych /.aś 40 
procent ma stanowić pensję funkcyjną przyznaną 
urzędnikom w czynnej służbie. Zamierzona refor­
ma wedle opinji kół urzędniczych oznaczałaby 
zmniejszenie emerytury, gdyż : me cyt ary te były­
by obliczane wedle pensji zasadniczej-

Kartel cementowy broni 
swej polityki

(—) Kartel cementowy opracował inemorjał na 
rozprawę w Sądzie Najwyższym  o charakterze c- 
brony poliiyki kartelowej. Odpowiedz ta ma hyc 
przeciwstawiona dci yzji Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu i złożona ma być sądowi kartelowemu. 
Kartel chce dowieść, że był pożyteczny dla życia 
gospodarczego.

Co jest z zaległościami 
podatkowemi ?

(— ) Jak się dowiadujemy. Ministerstwo Skarbu 
opracowało już szczegółowo projekt w spiaw ie 
rozłożenia na raty zaległości podatkowych. Ró- 
v nież prace Mm. Spraw Wewnętrznych w  kie­
runku rpzłouenia na raty zaległości w  daninach 
należnych związkom komunalnym są na kończe­
niu. Natomiast jeśli chodzi o zaległości, wobec za­
kładów ubezpieczeń, to spravya tych zaległości 
nie została dotychczas uregulowana. Min Pracy i 
Opieki Społecznej zwleka z opracowaniem odpo­
wiedniego projektu wskazując aa co, iż musi całą 
akcję uzgodnić z poszczególnemi zakłada ai ubez­

dowi skarbowemu, który go powołał, aniżeli pła­
tnikowi podatkowemu. Faktem jest, że każdy u- 
rząd skarbowy zainteresowany jest ,v osiągnięciu 
pewnego kontyngentu w pływ ów  podatkowych. 
Kryzys i nędza mogą być w  takim Wypadku za­
stąpione przez — żeby się tak wyrazić — fanta­
zję urzędową przy wymierzaniu podatków.

Naiwny podatnik gotów  jeszcze po otrzymaniu 
nakazu płatniczego, podwyższającego kilkakrot­
nie wym iar podatku w stosunku do cy fr pi zez 
niego zapodanych w  zeznaniu, pomyśleć sobie, że 
biednego, pana naczelnika urzędu skaruowego 
zamroczyło i dlatego wypisał taką fantastyczną 
eyfrę na nakazie płatniczym. Ostatecznie każdy 
człowiek jest omylnym. Podatnik w ierzy więc,

! że władza skarbowa I I  instancji tj. komisja od­
woławcza sprostuje tę pomyłkę i zniży wym iar 
podatku do kwoty realnej. Tymczasem projekt or­
dynacji podatkowej faktycznie sankcjonuje urzę­
dowy przyw ilej nieomylności władzy skamowej 
I. instancji. Na posiedzenie komisji odwoławczej

pieczeń. Wobec tego stanu rzeczy Min. Skarbu od­
kłada również uregulowanie opłaty zaległości po­
datkowych dq .ezasu załatwienia kwestji spłaty 
innych zaległośei w zakresie opłat publiczno- pra­
wnych T c  :eż sprawa rozłożenia na "aty zaległo­
ści publiczno- prawnych narazie pozostaje w  za­
wieszeniu.

Postępowanie celne
(— ) Dnia 11 bm. weszło w  życie rozporządze­

nie ministra skarbu o  postępowaniu oelnem.
Urzędy celne pierwszej klasy upo.Y iżr.ionc są 

do odprawy wszelkich towarów bez względu na" 
icb ilość, lub wysokość przypadającego cła. Urzę­
dy celne drugiej klasy mają prawo odprawy to­
warów , przeznaczonych do vłasnego użytku 
mies/asańców pogranicza, lub do drobnego ban- 
uh» w  pograniczu, o ile ogólna suma cła nie prze­
kracza 300, lub 400 złotych. Dla podróż aych, prze­
kraczających granicę za paszportami zagranicz- 
nemi, mogą urzędy celne drugiej klasy odprawiać 
przedmioty do własnego użytku oodróżnych bez 
względu na sumę cła Wszelkie środki lokomocji 
w ruchu granicznym i w  ruchu podróżnych mogą 
być odprawiane przez urzęaj celne drugiej k lasy 
bez ograniczeń

Bez cła przewozić mogą podróżni do vłasnego 
użytku drobne ilości wyrobów  ty ton.owych: do 
50 gram ów -tytoniu, 10 gramów tabaki, 50 papie­
rosów, lub 20 cygar. Bez cła przewozić też można 
napoje spirytusowe w  ilości lie  przekraczającej 
litra w  butelkach odkorkowanycb, oraz dwa pu­
dełka zapałek na osobę.

W7ypraw y ślubne, podarunki dla narzeczonych, 
lub podarunki ślubne mogą być przywożone z u- 
wolnieniem od cła, jeżeli przeznaczone są dla cu­
dzoziemców, lub obywateli w łasnego kraju, za­
mieszkałych dłużej, niż 2 lata zagranicą, którzy 
z powodu zawarcia związku małżeńskiego z oso­
bą zamieszkałą na polskim obszarze celnym, prze­
noszą do tego obszaru swe zamieszkanie. W po­
daniu winno się udowodnić, że małżeństwo jest 
zawarte. Dyrekcje ceł mogą zezwolić na póżniej-

uie będzie mógł płatnik podatkowy osobiście się 
stawić. Będzie mógł na własny koszt przytoczyć 
świadków i dowody, przemawiające za jego spra­
wą Sam jednak, jak to dotycbczis było, nie bę­
dzie mógł przybyć. A  przyiem nie wolno mu bę­
dzie w komisji odwoławczej zapodawać iunychi 
dowodów i ai gumentów, aniżeli w  I. instancji, 
Do tetto dochodzi jeszcze tajność wymiaru podat­
kowego. Władza skarbowa w I. instancji Dędzie 
mogła udzielać informacyj tylko ustnie, nie zaś 
pisemnie o podstawach wymiaru. Płatnik nie bę­
dzie zatem nawet wiedział, czemu ma przyjjisać 
fakt, że obroty jego podwoiły się, czy też, po­
tro iły  w oczach pana nacz irzęiu  'karbowego

Caeł życie gospodarcze wypowiada się prze­
ciw  temu projektowi. Przypuszczalnie więc Mi­
nisterstwo Skarbu nie wprowadź1 go w życie. Zo­
stanie zatem przywrócony dotychczasowy stan 
•■7,ec7y K o7.v zostaną wyprowadzono z i^by. cia­
snota /.ostanie „zlikwidowana*.

Czy to jest rozwoązanie sprawy? Vłtt.
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sze złożenie metryki ślubnej Wł tym przypadku 
pobiera się należność celną warunkowo aż do do­
starczenia dowodu ślubnego. Po upływ  e terminu, 
wyznaczonego stronie na złożenie dowodu, nale­
żność celna nie ulega zwrotow i. W ładze celne 
mogą odmówić zwolnienia w ypraw  i podai ków 
ślubnych od cła, gdy uznają, że przewożone prze­
dmioty nie odpowiadają stosunkom materialnym 
osoby przewożącej, lub gdy ilość nrzc wożonych 
przedmiotów nie odpowiada zw yczajow i albo po­
trzebie.

Celem uzyskania zwolnienia od cła przedmio­
tów  odziedziczonych, należy do podania dołączyć 
dowód spadkobrania, wystaw iony przez władze 
administracyjne, lub sądowe.

Likwidacja Baaku Między­
narodowego w Warszawie

(—) Dn. 9 bm. odbyło się nadzwyeztjne walne 
zgromadzenie akcjonarjuszy Banku Międzynaro­
dowego w  W arszawie, Sp. Akc Walne zgroma­
dzenie uchwaliło ze względu na Lrak płynności o- 
raz ogólną sytuację ekonomiczną likw idację Spół­
ki. Na pozycję pasywów składa się zaledwie 79

wierzycieli, z których 66 reprezentuje w ierzytel­
ności poniżej zł. 6,000 każda, reszta :aś przypada 
na 13 większych wierzycieli.

Akcja w sprawie moratoriom 
hipotecznego

(; )  Ze Związku W ierzycieli w  Krakow ie komu­
nikują: W  sprawie zuowelizo vanla ustawy o
moratorjum hipoteczncm, odbyła się ponowna kon 
ferencja dnia S bm. i celem ujednostajnienia akcji 
uchwalono powołać do życia w głównych mia­
stach komitety mające za zadanie zebrania fak­
tycznego materjału, stwierdzającego wysokość za 
dłużenia hipotecznego dla ustalenia sumy global­
nej zamrożonych kapitałów, ciążącycn na hipote­
kach Równocześnie uchwalono wezwać zaintere­
sowanych w ierzycieli hipotecznyc.i miasta K ra­
kowa i W ojewództwa krakowskiego by osobiście 
lub pisemnie podawali do biura Związku W ie­
rzycieli w Krakowie, Rynek gł. 33 wysokość uwią 
zanych wierzytelności hipotecznych z wyszczegól­
nieniem wierzytelności pochodzących z przed 1 
lipca 1932 r. oraz wierzytelności pochodzących 
z okresu późniejszego.

I i Mmi Rzeszy
V A N  D E R  LU B B E  J A K O  P R O W O K A T O R .

* (K )  Prasa sow iecka ogłasza w y ją tk i z lis ­
tów , które van  der Lubbe jeszcze przed pod­
palen iem  Reichstagu, z N iem iec  pisał do H o- 
land ji. W  jednym  z  n ich  ośw iadcza van der 
Lu bbe- „Z  rozm aitych  pow odów  m usiałem  
udaw ać w  ostatnich tygodn iach  członka ko­
m unistycznej organ izac ji m łodzieży".

W  innym  liśc ie  pisze: „Z a jm u ję  się obecnie 
badan iem  m łodzieży  kom unistycznej li zebra 
n iem  odpow iedn iego m aterjału . Pozatem  chcę 
ogłosić broszurę o  aktach gw ałtu  i teroru, 

. zm ierza jących  do dem olow an ia  dom ów , m o­
stów  i kolei państw ow ych . G dy nadejdzie  
czas, zb iorę sam potrzebne p ien iądze na w y ­
danie tej b roszury".

A  H IT L E R Y Z M  N IE  P O Z W A L A  D O C H O ­
D Z IĆ  P R A W D Y .

R ząd  h itlerow sk i m a zam iar w ydać usta­
wę, z k tóre j jasno w yn ika , że dochodzenie 
p raw dy w  procesie o podpalen ie Reichstagu 
m a być un iem ożliw ione. Chodzi m ian ow ic ie  o 
p ro jek t u staw y p rzw idu jące j karę w ięz ien ia  
p ow yże j la t pięciu za rozpow szechn ian ie po­
głosek o zw iązku  m iędzy  podpalen iem  R e ich ­
stagu a partją  narcdow o-socja listyczną. Tern 
sam em  chce się raz na zaw sze u n iem ożliw ić  
do< hodzenia zm ierza jące do w yśw ie tlen ia  ca­
łe j p raw dy, bardzo zresztą n iew ygod n e j d la 
w ła śc iw ych  podpalaczy Reichstagu.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  K O M IS JA  
P R A W N IC Z A  O  P R O C E S IE  L IP S K IM .

M iędzynarodow a k om is ja  praw n icza, zor­
gan izow ana  jak  w iadom o, d la  w yśw ie tlen ia  
p raw d z iw ego  podłoża procesu o podpalen ie 
Reichstagu, odby ła  w  tych  dniach w  Paryżu  
znow u  kon ferencję. W  sw ym  protokole stw ier 
dza kom is ja  —  po zazna jom ien iu  się z dotych - 
czasow em i spraw ozdan iam i o procesie l ip ­
skim  i po  re feracie  członka kom is ji B e rgery1 
ego  o now ych  faktach, które po kon ferencji 
londyńsk ie j w ys z ły  na jaw , —  że proces w  
L ipsku  w e w ie lu  punktach ty lk o  po tw ie rd z ił 
usta len ia  londyńsk ie j kom is ji śledczej. D o ­
tychczas nie naprow adzono ani c ien ia  dow o­
du na istn ien ie jak iegoś zw iązku  m iedzy p a r ­
t ją  kom unistyczną a podpalen iem  Reichstagu.

W in a  Torg lera , D ym itrow a , Popow a  i Tanew a 
niczem  n ie została udowodniona. Z  dru g ie j 
strony, na podstaw ie dotyrhezasow ego przebie 
gu procesu lipsk iego h ipoteza, że van der Lub  
be sam jeden  nie m ógł podpalić Reichstagu i 
że p raw dziw ych  w in ow a jców  szukać należy 
w  szeregach h itleryzm u , staje się coraz b a r­
dzie j prawdopodobną.

M E  W O L N O  T A Ń C Z Y Ć  W  T A K T  P IE Ś N I 
H O R S T A  W E S S E L A .

N iedaw n o n iem ieck ie stacje rad jow e nada­
ły  kom unikat donoszący, ze dw a j ludzie desta 
li się do Schutzhaftu, pon iew aż tańczy li w  
takt p ieśni Horst a W esse la  .M in ister propa­
gandy Goebbels ogłosił w  gle ichschaltow anej 
prasie n iem ieck ie j rozporządzen ie, zakazu ją­
ce w ogó le  tańczenia w  takt pieśni i h ym nów  
narodow ej rew o lu c ji n iem ieck ie j. Pełen  obu­
rzenia protestuje zw łaszcza Goebbels p rzec iw ­
ko zn iew ażan iu  „M arsza A d o lfa  H itle ra ", uw a 
ża jąc to za n a jw iększy  nietakt.

B IE D N Y  S A M I F IS C H E R !

Sam i F ischer, znany ogóln ie jako  jeden z 
n a jbardzie j zasłużonych nakładców  n iem iec­
kich —  nakład S. F ischera  w  B erlin ie  w yd a l 
A ltenberga, Hciffm ansthala, Schn itzliera , 
Hauptm onna, Tom asza  M anna i wuelu innych  
—  stał się także rycerzyk iem  kon junktury i 
do trzym ał kroku swem u rów ieśn ik ow i Ger- 
hartow i H auptm annow i, który, jak  w iadom o, 
czołob itny złoży ł ukłon h itle ry zm ow i. Ostat­
n io  w yd a ł F ischer książkę m łodego p isarza 
H en ryka  Hausera pt. „E in  M ann lern t fliegen* 
K s iążką  ta za w ie ra  następującą dedykację : 
„H erm ann  Goering, dem  ersten deutschen L u ft  
fahrtm in ister, S ieg h e il! H e in rich  H auser". 
H en ryk  Hauser uchodził dotychczas za  p isa­
rza  lew icow ego , W  N iem czech  h itlerow sk ich  
to jednak  n ie popłaca, n ie  dz iw ota  w ięc, że  
m łody  lite ra t n ie  okaza ł hartu  ducha, d z iw i 
natom iast stanow isko sam ego nakładu, k tóry  
jednem  pociągn ięciem  przekreśla  całą sw ą 
tak bardzo zasłużoną d la  ku ltu ry  n iem ieck ie j 
przeszłość. C zy  pan Sam i F isch er naprawdę 
przypuszcza, że  uda m u się w kraść w  łaski 
ponurego despoty, jak im  jest G oering? P róbo­
w a ł to przedtem  „B er lin e r  T a g eb la tt"  i dostał

Adwokat

Dr. S n rrc n  Bernstein
prow ad z i 

k an ce la r ję  adw okacką

w Krakowie, ui. Grodzka 42
■ T e le f o n  113 -56 .

Dr. JOZEF UiASSERHAN
lekarz chorób dzieci

powrócił 303ikr
ul. Z^talikie wicza 9. — Tel. 163*35

Adwokat Dr. M. Tranensteln
p ro w a d z i k a n ce la r ję  

w Rozwauowie n/S.

Dr D.Kf.RNEb-RURINSTlilNOWA
lekarz chorób dzieci ord od 3—5

nL J G łE F A  1, (r ó g  ul. K ra k o w s k ie j) T e l. 101-44

EDA GEHORSAM
(Dyplom Uniw. franc.) 

u d z ie la  le k c y ) fę z . 1 l i t e ra tu ry  Ira n c .
Grupowe komplety konwe.'sacyjne

K R A K Ó W ,  K R A K O W S K A  10.

kopniaka, co napew no też czeka 71-letn iego 
S. F ischera.

K T O  Z O S T A N IE  N A S T Ę P C Ą  H 1N D E N - 
B U RG A?

Londyńsk i „D a ily  T e leg rap h 1 przynosi na­
stępującą sensacyjną w iadom ość z Berlina: H it  
lc ryzm  bardzo ż yw o  za jm u je  się kw estją  na­
stępstwa po H indenburgu. P on iew aż H it le r  | 
n ie chce zrezygnow ać z kanclerstw a Rzeszy, . 
aniteż w ydać ze sw ych  rąk naczelnego k ie rów  id 
n ictw a organ izac ji h itle row sk ie j, przeto w ca ­
le n ie w chodzi w  rachubę jako  następca p re ­
zyden ta  Rzeszy. Z  drugie j strony kandydatu­
ra jak iegoś H ohenzollerna jest w  kołach h itle  
rowskich , nie sym patyzu jących  z restauracją 
inonarch ji, n iebardzo popularną. Kandydatem  
na następcę H indenborga  jest w ięc  książę F i ­
lip  von  Hessen, m ałżonek księżn iczki w łosk ie j 
M afa ldy, k tóry  jako  nadprezydent heski dał 
k ilkakrotn ie  w y ra z  sw ym  sym patjom  dla  h-t- 
łeryzm u.

Konkurs
( , ) Zjednoczony Antyhitl. Front Młodzieży ogłasza 
niniejszem konkurs na afisz, nalepkę i oznakę.

ad. I. A fisz winien mieć rozm iary 50x70 i w i­
nien zawierać napis „W szyscy na fr o jt  antyhi­
tlerowski". „D o walki z barbarzyńcami" i inicja­
ły  „Zjed. Antynitl. Front Młodzieży Żyd *. Układ 
graficzny, temat rysunku i technika wykonania 
dowolna.

ad II. Nalepka winna mieć rozm iary 15x25 1 
winna zawierać napisy „D o v a lk i z hitleryzmem" 
„Zjed. Ant. hitl. Front Młodzieży Żvd.“ . Układ, 
treść symbolów i technika wykonania dowolna.

ad. I I I .  Projekt oznaki musi być dostosowany 
do metalu (sztanca) M ożliw ie niewielki, zaw ie­
rający napis „N a front Antyhitl. ‘ .

Projekty należy wysyłać do dnia 21 bm. w  zam­
kniętych kopertach opatrzouych godłem na adres-. 
„Zjedn. Antyhitl. Front MIodz. Żyd." Kraków, ^  
Dietla 81 parter. X* I

Otwarcie konkursu nastąpi w  obecności jury, I  
wybranej przez Żyd. org. gospodarcze dn. 22 bmw 

Najlepsze projekty zostaną zaszczytnie w yróż­
nione w  prasie i użyte do propagandy

Jest obowiązkiem każdego Żyda
z ł o ż y ć  d e k l a r a c j e  n a  r z e c z

Komitetu Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec
W  Krakcwfe, Skawińska 2 (gmach kahału, parter) Telef. 109-13

Pamiętaj o braciach bezdomnych I bez zaopatrzenia!
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Nierozerwalne węzły
miedzy Polskę a Palestyna
Nin. Arciszewski sklsda 2yczen:a Rzędu Rzplitej

§ Na przyjęciu, wydanem przez dyrekcję Po l­
skiego" Towarzystwa Transatlantyckiego Lin ja 
jGdynia— A m eryk a1 na pokładzie „Polonji“ w

P Jaffie w dniu 3 b. m., wygłosił poseł Kzplitej w 
Bukareszcie, p. minister Arciszewski, wobec przed 
fiaw ic ie li Agencji Żydowskiej i jiszuwu palestyń­
skiego, a w szczególności reprezentantów Żydów 
Jpoiskich w Paiestynie, następujące przemówienie:

„Zostało m  poieconem reprezentować Rząd 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej w tym pierw­
szym inauguracyjnym rejsie s/s Polonia z Kon­
stancy do Palestyny. W  tym chaiakterze przy­
wożę przedewszystkiem pozdrowienia Rząuu dla 
wszystkich obywateli Rzplilej, osiadłych w tej 
Ziemi Obiecanej dla Żydów i Ziemi Świętej dła 
chrześcijan. Z dumą wskazuję Wam. na banderę 
polską, której oczekiwaliście z pewnością oddaw- 
na i która obecnie po raz pierwszy zawitała do 
Was. Niesie ona Wam nietylko wspomnienia da­
lekiej Ojczyzny; pragnę, aby była dla Was tym 
jaskrawym, żywym apwodem trwałych węzłów, 
łączących Was z Ojczyzną ł symuolem pamięci i 
opieki Ojczyzny nad Wam1 Długie wieki Wasze­
go życia w granicach Rzeczypospolitej, wspólne 
koleje, które przechodziliście razem z Narodem 
Polskim, stosunki krwi i pochodzenia, które łączą 
Was z miljonem Waszych braci, zamieszkujących 
Polskę i pełniących - tam swe obowiązki dobrych 
obywateli, stwarzają, tan sączę, ten nierozerwal 
ny związek serc i interesów, który Waszemu wy- 
chodżtwu żywą pochodnią przyświeca 1 przyświe 
cać będzie.

■  Losy tak chciały i wysoce humanitarne cechy
| Narodu Polskiego to umożliwiły, żeście przyszli

przed wiekami do wspólnej pracy na naszej zie­
mi i posicdHście Jej obywatelstwo. Znamiona W a  
szego bytu przesiąknęły po wsze krańce Rzeczy­
pospolitej. Ktokolwiek dzisiaj chciałby wiedzieć 
.dokładnie, jakie były Jej granice, ten niecb obje 
azie obszary państw ościennych i uświadomi so­
bie, że którędy biegną Kresy większych SKupień 
ludności żydowskiej, tamtędy biegły kresy Najja­
śniejszej, do tych miejsc dochodził ochronny i go­
ścinny dla ludności żydowskiej ducn naszego Pań 
stwa lub jego bezpośrednich władczych wpływów.

I niedawno płaciliście godnie Wasz dług wdzię­
czności, zaciągnięty wobec historji w spełnieniu 
Waszego świętego obowiązku obywatelskiego,

przelewając krew za Ojczyzny wolność i zraszając 
swym potem ugory dla Jej odbudowy.

Część z Was wyszła wreszcie, ale nie na obczy­
znę, jak inne emigracje, lecz do ziemi, która Wam  
jest drogą, jako kolebka i którą chcecie posiąść 
na własność- 1 duyza Wasza musi być w rozterce, 
jak u tego, kióry opuszcza matkę dia ojca, któ­
rym losy nie pozwalają być razem, jak u tego, 
którego uczucie ciągnie w jedną stronę, a rozum 
i konieczność w drugą.

Naród Wasz w ciągu wielowiekowego życia w  
Polsce dorzucił do swych własnych zalet te wiel­
kie wartości kulturalne i humanitarne, które mógł 
zdooyć przy współżyciu od Narodu Polskiego. 
Opuściliście Polskę zattm bogatsi i pełniejsi, ni 
żeście do Niej przybyli. W nowej Waszej ojczyź­
nie przystępujecie do ciężkiej pracy budowni­
ctwa, w szlachetnej rywalizacji z oraćmi Waszy 
mi, przybyłymi z innych krajów.

Życzę Warti' z całego serca, abyście w tej ry­
walizacji zdobyli pierwsze miejsce, abyście byli 
tymi, którzy największe zasługi dla swej nowej 
ojczyzny położą, tymi, którzy dla niej największy 
wysiłek wydać będą zdolni. Wtedy Wasza dawna 
cjczyzna Polska podwakrnć z Was dumną będzie; 
żeście byli pionierami ncwego życia i pośród tych 
pionierów Wy, Polacy, najsławniejsi. A  skoro 
Wam w Waszym truazie i pocie dla nowej Ojczy­
zny czasu 1 sił starczy, z pewnością więc poczu­
jecie, że Wasze obowiązki wobec dawnej są wie­
czne. Ona niczego od Was nie żąda, ale są takie 
uczucia w sercu ludzkiem, które są mocniejsze; 
niż on jam i którycn zagłuszyć nic nie potrafi. —  
Czas, ten będzie Waszym sprzymierzeńcem. —  
Rzeczpospolita stale, nieprzerwanie rośnie w po­
tęgę i siłę, wpływy jej na świecie są coiaz wład- 
niejsze, a czem silniejsza i potężniejsza i bogatsza 
będzie ta Rzeczpospolita, tern więcej do Was się. 
będzie zbliżała, tein jej troska o Was będzie re­
alniejszą, tern więcej zasięg jej możliwości poczu­
jecie z dobroczynym dla siebie skutkiem.

Dziś przeżywamy ten dzień radosny i symboli­
czny, kiedy polska bandera po raz pierwszy do 
Was zawitała. Oto kawałek ziemi polskiej jest 
tui obok. Odtąd Dęazie przychodził do Was staie, 
coraz częściej, niosąc Wam Waszych braci, przy­
nosząc świeży dech Ojczyzny, tchnienie Jej ziemi 
i Jej miast. A  za tą banderą będą przychodziły
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coraz żywsze oznaki łączności z Polską. Od Was, 
obywatele, zależy dużo, bardzo dużo. Tutaj na 
Waszej świętej Ziemi możecie wmurować Waszą 
cegłę pod gmach potęgi Rzeczypospolitej, że Jej 
promienie będą Was również grzały. W  Waszej 
możliwości leży stworzenie nie.ozerwalnych wię­
zów między Polską a Palestyną, w Waszej moż­
liwości leży stworzenie na ziemi palestyńskiej po­
tężnego oparcia dla gospodarczej penetracji Pol­
ski na wschód. Ujmijcie w Wasze lęce to wielkie 
dzieło, macie, jait nikt inny, wszystkie warunki, 
świetną znajomość Polski i bezpośredni kontakt 
ze Wschodem, Polska Wam to dzieło, jako swoim 
synom, powierza. Stoi przed Wami trudna prąca 
Duaownictw? być może w różnych przeć.wno- 
ściuch. i w ciężkich ofiarach, ale wierzy Rolska w 
to mocno, że stać Was, Żydów polskich, ha taki 
wysjłek, w którym nic Was nie złamie i w którym 
do Końca dochowacie wobec Polski wierności, ja­
kiej dochowaliście u nas wobec starej i ukochanej 
Palestyny.

Przyjmijcie te najgorętsze życzenia Rządu Rze­
czypospolitej.

Niech Was jpi owadzi Bóg“.

(-r-) Z JA Z I, K IE R O W N IK Ó W  030 . ilASZO- 
IIE R  H AD ATI W  KRAKO W IE . W ubiiglą nie­
dzielę odbył się w Krakowie zjazd kierowników 
org Haszomer lladati. \Y zjeździć wzięło udział 
106 delegatów z 73 gniazd /ach. Małopolski. Za­
głębia i Okr. Kieleckiego Zjazd był poświęcony 
-omówieniu różnych problemów wychowawczych
i ideologicznych. Po zdaniu sprawozdania z dzia­
łalności Hanhagi Ilaraszit za rok 5003 przez br. 
Scheinmana. wygłosił referat o chalucyzniie br. 
Treller, który omówił podstawy chalucowe ruchu 
Tora w Awoda i drogę chalucową org. Haszomer 
lladati. Br. M L. Kurz wygłosił referat n. t Pro­
blemy wychowawcze w  naszym ruchu Br. Mosze 
Stieglitz omowił pracę K. N. na najbliższy okres 
zim owy Wybrano nadto Radę Naczelną i przyję­
to odpowiednie uchwały

Do Aloejca Haraszit weszli: P. Bursztyn (Tar­
nów), Al Stieglitz (Szczakowa), D. Rubinfeld 
(Brzozów ), Al. Taub (Dębica), M. Ginsburg (.Rze­
szów ), Sz. Sztajnfeld, Sz. Rogowski (Sosnowiec),
D. Gothart (K ielce), E. Fluhr (Bochnia), Al Fin- 
gerhut (Bielsko), J. Greiwer (Leżajsk), Rubin­
stein (Zaw iercie). Obrady przeciągnęły się do 5-ej 
nad ranem.

H
lim jeszcze u

roen
§ W  tak bardzo zajmującym artykule ,,L itera­

tura trumien“ , umieszczonym w ostatnim nume­
rze „W iadom ości Literackich11, pisze Boy. że w  o- 
kresie młodej Polski samobójstwa były  bardzo 
..popularne1- i miały zupełnie inny charakter, niż 
samobójstwa naszych czasów. Dziś są samobój­
stwa być może częstsze, ale ich przyczyny i powo­
dy są bardziej konkretne; ludzie dobrowolnie kła- 

f dą kres swpmu życiu, ponieważ nędza ich do tego 
zmusza, samobójstwa natomiast w okresie Młodej 
Polski były  raczej aktem rozpaczy ideowo-ducho- 
wej.

Alimowoli przypomniałem sobie dyskusję, jaką 
niedawno prowadziłem z młodym swym przyja­
cielem . szachowym. Jest to stuprocentowy Aryj- 
czyk, człowiek o duszy chłonnej i bardzo wrażli­
wej. yieszę się —  dosłownie natęży to brać, bo 
naprawdę się cieszę —  jego zaufaniem, co jest 
rzeczą zresztą zrozumiałą, jestem bowiem od nie- 

ipo ‘ znacznie starszy więcej widziałem świata 1 
^  main znacznie w ięcej od niego doświadczenia i.y 

ciowego K iedyś pc kilku partjach szachowych, 
któte ze zniiennem toczyły się szczęściem, udr»a-
k -  ■ ;/■• ' ■ ■ • s:

cił mój młody przyjaciel szachy, oświadczając, ża 
jest zmęczony. Był naprawdę zmęczony i ozemś 
bardzo przygnębiony. Nie chciałem nalegać, t y  
mi w yjaw ił powód przygnębienia, ale młody mój 
przyjaciel sam zaczął rozmowę.

„W idzi pan —  poprostu nie wiem, jak żyć. Ch-i 
dzę po świecie jak błędny, pytając się wszystkich 
ludzi, jak sobie dają radę z życiem, jak w ytrzy­
mać mogą straszliwy jego ciężar. Mam wrażenie, 
że cały świat zwarjował. Rozglądam się naokoło 
siebie i widzę wszędzie tylko maski obłędu. Jak 
Konrad z „W yzw olen ia '1 prowadzę rozmowę z te- 
mi maskami, ale ta rozmowa jest tylko monolo­
giem, bo mask i odpowiadają mi tylko szyderczymi 
śmiechem. N ie rozumiem ich mowy, która jest cza 
sem bełkotem, a częściej sykiem nienawiści. Do­
wiaduję się, że muszę tylko nienawidzieć. Endecy 
każą mi nienawidzieć Żydów, a komuniści cały 
świat poza komunistami. Nie wiem naprzykład, 
dlaczego mam pana nienawidzieć. N iczego złego 
mi pan nie zrobił, widzę przeciwnie, że mnie pan 
darzy życzliwością i że jesteś pan takim samym 
człowiekiem boiykająeym  się z tym całym obłęd 
nym korowodem masek, ■ jak ja. Czytam nieraz 
pańskie artykuły o hitlerowszczyźnie i zdaje mi 
się, ż- nie chce pan p iaw dzit spojrzeć w oczy. Na 
żywa pan hitlerowszozyznę wybuchem barbarzyń­
stwa. panowaniem hestji. która zarwała łańcuchy 
sumienia, tej samoobrony kultury, i rozsiadł* się

wygodnie w  samem sercu Europy, plując w twarz 
z sadystyczną rozkoszą wszystkiemu, co tej Euro­
pie było dotychczas drogie i bezcenne. Mnie sięj1 
zdaje, że hitleryzm różni się tylko ilościowo, i 
nie jakościowo od tego, co się dzieje wszędzie in­
dziej. Tak, Niemcy mają obozy koncentracyjne,; 
ale obozy koncentracyjne ma też i Rosja sowie­
cka, a teraz tworzy je i Austrja. W  Niemczech pa­
stwią się i znęcają nad bezbronnym człowiekiem' 
uwięzionym, a czy wszędzie indziej nie dzieje sięj 
to samo? Czy wszędzie indziej nie leją  do nosa 
więźniów politycznych benzyny, nie biją więźniów, 
politycznych, wymuszając na nich torturami przy­
znanie się do winy? Wszak w P iryżu , jak pisze 
Erenburg, nakładają na więźniów mokre ręczni­
ki, by na ciele nie pozostały żadne ślady znęcania 
się. Proces brzeski już się zakończył, dawni wię­
źniowie brzescy zostaną być może ułaskawieni, 
ale czy zniknie ze sumienia Polski widmo Brze­
ścia? Przez pewien czas szukałem ratunku w ko- 
muniżmie, który wydawał u i-s ię  najszczytniejszą 
ideą, ale wnet stanęły mi przed oczyma wyspy 
połowieckie, wydziałem setki tysięcy osób wygna­
nych z Moskwy i innych miast rosyjśk-ieh, czyta­
łem o wyrokach administracyjnych, wydawanych 
przez GPU bez rozprawy sądowe:, a skazujących 
na lata więzienia albo pobytu w. obozach koncen­
tracyjnych na dalekiej północy. A to, co opowie­
dział poeta białoruski Olechnowicz, którjr wrócił
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M ATEUSZ M1ESES

Szemini Acereth ■ 
lako święto deszczu

§ Wedle większości autorytetów, wymienio­
nych w Misznie traktatu Thaanith (r. 1), należy 
ósmego dnia święta Szałasów odprawiać modły o 
deszcz. Na tern stanowisku stała też późniejsza 
tradycja żydostwa. Midrasz Tanchuma (Pinohas) 
uważa za rzecz zrozumiałą przez się że w  Szemini 
Acereth powinno się odbywać nabożeństwo o 
deszcz. Średniowieczni pisarze liturgiczni Izraela 
utworzyli różne pieśni nabożne —  pijjutim, oraz 
specjalne modlitwy błagalne, zawierające prośby 
o deszcz, które dotychczas stanowią lw ią część 
modlitewnika, przeznaczonego na ósmy dzień 
święta Szałasów (Thefillath Goszem). Zapatrywa­
nie żydostwa rabinistycznego późniejszej epoki' 
na charakter święta Szemini Acereth odzwiercie­
dla się jasno w powiedzeniu słynnego moralisty 
żydowskiego 13-go wieku, Rabbi Judy he-Ohasid, 
że w tern święcie Bóstwo postanawia o deszczach 
całego roku, co ma decydujące znaczenie dla od­
żyw iania się ludzi. (Sefer Chasidim Nr. 453)

Jeśli weźmiemy pod lupę piśmiennictwo talmu- 
du, stwierdzimy w niem starszą warstwę, w któ­
rej charakter kultowy błagania o deszcz przylega 
pełnemu tygodniowi święta Szałasów. W  tej samej 
Misznie, gdzie większość wypowiada się za nabo­
żeństwem o deszcz w Szemini Acereth, broni R. 
Eliezer tezy, że od pierwszego dnia świąt Szała­
sów należy się modlić o deszcz. W  Misznie Rosz 
ha-Szana 16 a, znajduje się pogląd, że w święto 
Szałasów (a więc nie w  Szemini Acereth) Bóg są­
dzi ludzi odnośnie do deszczu.

W  pentateuchu samym w związku ze świętem 
Szałasów, obojętnie czy pierwszego, czy ósmego 
'dnia (alias Szemini Acereth) niema najmniejszej 
wzmianki o jakiemś nabożeństwie o deszcz, niema 
śladu jakiejkolw iek łączności pomiędzy dniem ja­
kimkolwiek święta Szałasów, a opadami atmosfe- 
r/cznemi czy hydrografją. Inaczej jednak przed- 
etawia się widok, jeśli przypatrzymy się bliżej dal 
szym księgom piśmiennictwa Hebrajczyków sta­
rożytnych. Tutaj spostrzegamy, że w istocie lud 
Izraelski w storożytności znał charakter wodny 
święta Sukkoth, przy czem faktycznie nie ograni­
czał się do Szemini Acereth: już w  okresie biblij 
ty m  istniała łączncść pomiędzy świętem Szała­
sów jako całością, a kultem religijnym błagania 
;o deszcz.

W  proroctwie Zacharjasza (14, 16, 17) czytamy, 
?e ludy, które się nie udadzą do Jerozolimy, aby

tam obchodzić uroczyście święta Szałasów, po­
zbawione będą deszczu. A luzja do płynącego stru­
mienia w związku z pieśnią święta Szałasów 
(Chag), znajduje się również «v księdze Jezajasza 
(30, 28).

W oaa a święto Szazłasów jako całość należą 
do siebie i w starodawnej księdze Jozue wedle 
wersji Samarytan. W  księdze te j znajdujemy opo­
wiadanie, którego brak- w tekście tej księgi w bi- 
blji Żydów, że Jozue wraz z towarzyszami zestą- 
stąpił z błogosławionej góry ku rzece, zwilżającej 
równinę i przeprowadził lustrację narodu, poczem 
obchodzi! święto Szałasów. Oczyszczanie lustra­
cyjne, to prawdopodobnie racjonalistyczny doda­
tek do relacji, pierwotnie zupełnie inaczej brzmią­
cej.

W  literaturze pobiblijnej Żydów, poprzedzają­
cej okres Miszny, w apokryfach i pseudoepigra­
fach, również możemy stwierdzić związek pomię 
dzy świętem Szałasów a pierwiastkiem mokrym. 
W edle księgi Jubileuszy obchodził partjareha A- 
braham po raz pierwszy święto Szałasów na pole­
cenie aniołów w pobliżu „Studni przysięgi" W  2 
księdze Machabeuszy cud się staje Nechemjaszo- 
wi w święto Szałasów, w związku z laniem wody

Sukkoth, które w tekstach niehistoryzujących 
biblji, miało charakter czysto agrarny uroczysto­
ści zbierania płodów rolnych do stodół (Deutero- 

■ itomium 16, 13) i stanowiło wstęp do nowego o- 
kresu rolniczego (Exodus 23, 16, 34, 22), jako ta 
kie nadawało się do błagalnych modłów o nowy 
debry rok rolniczy, o odpowiednią ilość opadów 
atmosferycznych, tern bardziej, że okres po-suk- 
kothowy to na wschodzie wstęp do pory deszczo­
wej, która zastępuje naszą zimę.

Dlaczego rabini zredukowali kult deszczowy 
Sukkotu na Szemini Acereth?

Monoteizm izraelski, który od czasów biblij­
nych stał na straży czystości ideowej religji od 
wszelkich naleciałości, trącących adoracją sil 
przyrody i w pentateuchu,, —  nie dopuścił do 
wzmianki o charakterze atmosferycznym święta 
Szałasów, niewątpliwie i przy tej reduKcji na je ­
den dzień i tegoż przesunięcie na właściwie inne 
święto modlitwy o deszcz, zaznaczył swój wpływ.

Światlejszych mężów w Izraelu ceremonjał kul­
towy, zmierzający uprosić Bóstwo o deszcz, pra­
ktykowany oficjalnie w  okresie drugiej Świątyni 
w całym tygodniu Sukkothu, musiał razić swoją

prymitywnośeia, swemi cechami, tkwiącemi SL, 
boko w rnagji ludów pierwotnych.

Jak wyglądał ceremonjał ów w Świątyni dru­
giej? W edle Miszny codziennie przez cały tydzień 
Sukkothowy odbywała się libacja wodna, kapłan 
urzędujący lał po stronie południowo-wschodniej 
orl kamiennego ołtarza wodę, zaczerpniętą złotą 
filiżanką, ze źródła Siloe do specjalnego otworu, 
do którego normalnie przez cały rok płynęły stru 
g i ofiarowanego wina. W ierzono, że otwór tan 
sięga aż do podziemi, (Sukka r. IV ). Pozatem ob­
chodzono w Świątyni uroczystość „czerpania wo­
d y " zapomocą illuminacji. Czytamy w  Miodnie: 
„K to  nie widział radości domu czerpania (wody), 
nie widział radości w  swem życiu". W ieczorem  
pierwszego dnia świąt (Sukkothu) zapalano w  od­
dzielę żeńskim Świątyni cztery złote lampy i czte­
rech młodych kapłanów wzniecało na kupie łach­
manów ze starych ubrań i pasów kapłańskich, 
przemoczonych beczkami oliwy, o lbrzjm i ogień, 
z którego na wszystkich dziedzińcacn Jerozolimy 
było jasno. Pobożni i czynni ludzie tańczyli ze 
światłami w ręku i intonowali przytem. pieśni i 
hymny. Lew ici grali przy tej okazji na swych in­
strumentach muzycznych (Sukkn IV .).

Cały ten kompleks był w istocie obcy duchowi 
religji biblji. Lanie wody nad kamieniem należy 
po dziś dzień u ludów pierwotnych do kultu bła­
gania o deszcz w okresie pfsuchy. Folkloryści na­
zywają tę metodę czarem, polegającym na analo- 
gji. Ponieważ panuje brak wody w przyi odzie, 
leje się wodę na kamień, by przypominać Bóstwu, 
że sucho jest jak kamień i trzeba wilgoci. Podsta- 

! wą tego jest chęć oddziaływania w sposób magi­
czny przez zestawienia kamienia z wodą, na nie- 

i widzialne siły przyrody, wyobrażane w sposÓD 
antropomorficzny. Badacze religij prymitywnych 
ludów i pozostałości tych religij u narodów na- 

■ wet nowoczesnych, jak naprzykład Chantepie de 
I Saussaye, Salomon Reinaeh, Frazer notują hcznc 
i przykłady w naszej materji, począwszy od miesz- 
: kańców Samoy, Ealifornji czy Nowej Kaledonji, 
J skończywszy na zwyczajach ludowych, napotyka- 
| nycli jeszcze dziś wśród ludu w Rumnji, Jugosla- 

wji czy nawet w Niemczech. vV takiej kulturalnej 
Kambodży ma gubernator obowiązek lania wo­
dy nad pewnym kamieniem na wypadek trwania 
posuchy. Odnośnie do starożytnej Grecji również 
daje się takie magiczne lanie wody stwierdzić, jak 
to skonstatował słynny badacz wierzeń antycznej 
Hellady, Gruppe.

Tak samo, jak lanie wody, również i aparat il- 
luminacyjny należy do kultu wody o charakterze 
mantycznym u ludów pierwotnych, jak o f em pi­
sze Chantepie de Saussaye w swym „Handbueh 
der Religionsgeschichte". Prorok Eljasz, nim spro 
wadza deszcz, leje wodę na polana drzewa i za­
pala się z tego ogień (I. królów 18, 35, 38). Tak

i W ysp Sołowieckich do Polski w drodze zamia­
ny za wydanego Sowietom byłego posła białoru­
skiego, Taraazkiewicza, odebrało mi resztki w ia­
ry  w komunizm. Z jednej więc strony endecja u- 
«z y  tylko nienawiści, przesłaniając tę nienawiść 
purpurowym płaszczem ■ dostojeństwa narodowe­
go, a z drugiej strony komunizm jest takim Ba 
mym upiorem, karmiącym się nienawiścią, prze­
strzeń zaś między endecją a komunizmem wypeł­
niają jęki katowanych po więzieniach ofiar, które 
wszędzie w  Europie się rozlegają. Gdyby ktoś 
m ógł obserwować tę Europę i cały zresztą świat 
e lotu ptaka, w idziałby z jednej srony nędzę nie­
zawinioną i w ślad za nią idącą krzywdę i upodle­
nie człowieka, a z drugiej strony taki już postęp 
techniki, że świat mógłby się doprawdy w raj 
przemienić, gdyby ludzie byli ludźmi, a nie żrą- 
cemi się bestjami. Czem tu więc żyć? Jak żyć? 
W  co w ierzyć? Czy można żyć. nie krzywdząc | 
człow ieka?"

Dlugc potem tłumaczyłem swemu młodemu 
przyjacielowi, że hitleryzm jest przecież nietylko 
ilościowem, ale i jakościowem chamstwem, że to, 
co się dzieje w Niemczech wspó*czesnych, nie ma 
Sobie równego na całym świecie. Wszędzie indziej 
dzieje się krzywda, ale nie tak masowo, nie para­
duje dumnie, jak oficjalny system rządowy. Biją 
wsiądzie więźniów politycznych, ale dzieje się to J 
bardso często bez wiedzy czynników odpowie- j

dzialnych, A  zresztą wszędzie te czynniki odpo­
wiedzialne wstydzą się wybryków  organów pod­
rzędnych i wręcz im zaprzeczają, podczas gdy  w  
Niemczech nawet tego poczucia wstydu już nie­
ma. W eźm y naprzykład to, co Niemcy wyprawia­
ją obecnie z Żydami. Pod płaszczykiem walki i 
destrukcyjnym ż j wiołem żydowskim wypiera się 
Żydów niemiłosiernie z wszelkicn placówek eko­
nomicznych, nie pozwala się im nawet krzyczeć i 
zmusza się ich do wstrętnej i ohydnej roli obroń­
cy czystego gwałtu, barbarzyńskiej przemocy, bv 
w Genewie jeszcze ohydniejszą odegrać komedję. 
Goebbels ma czelność mówić o prawnem uregulo 
waniu sytuacji żydostwa niemieckiego nazywa 
jąc bezprawie, urągające wszelkim prymitywnym 
nakazom ludzkości —  prawem. Żydom nie wolno 
być w Niemczech ani lekarzami, ani adwokatami. 
«n i dziennikarzami, traktuje się 600.000 ludzi ja- 
kc istoty '/yjęte z pod prawa, a w Genewie nie 
chce się Żydów uznać za mniejszość narodową 
Czemże więc do djabła są Żydzi niemieccy? Pełno 
uprawnionymi obywatelami nie, mniejszością na­
rodową również nie. Takiego cynizmu w stosunku 
do Żydów dotychczas w dziejach nie było.

„A  przecież endecy u nas w Polsce apostołują 
te same zasady" —  przerywa mi mój młody przy­
jac ie l" —  „W idzi pan, wszędzie na świecie ogól­
nie potępiono hitleryzm. nawe* faszyśc’ włoscy 
wypierają się solidarności ze swym] naśladowca­

mi niemieckimi; tylko u nas w  Polsce znajduje Bię 
w ielki obóz polityczny, który nietylko usprawie­
dliwia hitleryzm, ale go apoteozuje. Pan jako Żyd 
wraca wciąż do żydostwa i w idzi wszędzie tylko 
krzywdę żydowską; ja jako Polak i stuprocento­
w y Aryjczyk , który w  swych żyłach nie ma ani 
jednej kropli krw i żydowskiej, widzę nietylko 
krzywdę żydowską, ale gwałt człowieka nad czlo 
wiekiem. Myślałem z początku, że znajdę ratunek 
w' kościele katolickim, kościół jednak paktuje z 
hitlerowcami, zawiera z nimi konkordaty, a u nas 
w Polsce entuzjaści Hitlera są równocześnie gor­
liwymi katolikami. Zdaje mi się, że prawdziwy 
katolik nie może być endekiem, bo jak pogodzić 
sumienie chrześcijańskie, nawołające do miłości 
bliźniego, z niens wiścią bliźniego? Nacjonalizm 
jest zaprzeczeniem chrześcijaństwa. ale chyba 
prachrześcijaństwa, które główny nacisk kładło na 
zbawienie duszy i tej tęsknoty z.a zbawieniem du­
szy nie dało uśpić żadnemi sofizmatami. Może w 
tem chrześcijaństwie niekościelnezn znajdę ratunek 
dla siebie, bo inaczej przyjdzie mi chyba popełnić 
samobójstwo".

Nie oponowałem dłużej, bo do głębi mnie wzru 
szył ten krzyk rozpaczy młodego, szlachetnego 
człowieka. Pomyślałem sobie tylko, że 1 w tem 
prachrześcijaństwie mój m łcdy przyjaciel nie znaj 
dzie ratunku dla siebie, bo pozaświatowa koncep­
cja chrześcijaństwa neguje rzeczywistość w myśl
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oeino wedle 2. K.ńsgi M.u-liabeuszy już zwyż cy 
fcowanej, lał Nechemjasz w Snkkoth wodę na drze 
Wo, leżące na ołtarzu w Świątyni jerozolimskiej i 
flrzewo natychmiast zapłonęło. U Żydów późnego 
Średniowiecza przetrwał jeszcze zwyczaj zapala- 
■ua na stosie drzewa z szałasów w  ostatni dzień 
Bukkothu, t. zn. wedle kalendarza golusowtgo w 
Biinchath Thora. Znaleźć inożna o tem wzmiankę 
yr Beer Hetcb do Orach Chajim § 669, 1.

Za czasów drugiej Świątyni oponowali przeciw 
libacjom wodnym w Sukkoth Saducejczycy, któ­
rzy stali na twardym gruncie dosłownego prze­
strzegania czystego mozaizmu i zarzucali wszel­
kie kompromisy z wierzeniami ludowemi, rekrutu- 
fec się głównie z wyższych warstw arystokracji 
Łapłańsiriej i obywatelskiej. Talmud opowiada,
(fc kapłanie Saducejczycy mieli zwyczaj wylewa­
n a  wody libacyjnej w  Sukkoth, zamiast do otwo- 
VU ołtarzowego, na własne nogi. Lud jednakowoż 
W takim wypadku kroczył do samosądu na miej- 
Ifclu. Miszna donosi, że jednego razu lud ukamie- 
bował jabłkami rajskiemi pewnego kapłana, któ- 
ky chciał ominąć praktykę kultową, przez w yla­
nie wody na własne stopy.

Niewątpliwie i Peruszim i przedstawiciele ży- 
dostwa rabinistycznego, nie byli zachwyceni ce- 
lemonjałem, ulubionym przez lud w  Sukkoth, ale 
jako bardziej kompromisowo zorjentowani, sami 
pochodząc ze sfer ludowych, niewątpliwie sądzili,
Se im się uda stare, obce formy wypełnić nową 

' treścią, że lepiej będzie objąć kierownictwo nad 
kompleusem deszczowych zwyczajów ludowych, 
aniżeli zostawić je ludowi bez żadnej kontroli. Je­
dnakowoż to było możliwe tylko, jak długo cały 
oficjalny kult Izraela był skoncentrowany w Świą 
tyni w  Jerozolimie. Z chwilą, gdy pług rzymski 
zaorał górę Morjah, gdy zostało wzniesione tam 
templum na cześć Jowisza kapitolińskiego i kult 
fydostwa został zdecentralizowany na nieprzej- 
.zaną ilość lokalnych domów bożych, święto Sza­
łasów musiało zostać pozbawione swego aparatu 
tracącego magją, łączność pomiędzy Sukkothem 
a kultem deszczowym musiała zostać wykorze- 
hiona. Za wyjście uważali rabini przenieść modn- 
twę o deszcz, na ów dzień po właściwem święcie 
Szałasów, z którym  nie łączyły się asocjacje żad­
ne, nurtujące w pierwotnych wierzeniach. I  po­
trzeba błagania o deszcz w  myśi życzeń ludu bę- 
iz ie  zaspokojoną i obawa recydywy w pogań- 
Blwo zostanie usuniętą.

(—) Z W IĄ Z E K  ABSO LW ENTÓ W  SZKÓL ŚRE 
DNICH Przyszłość- Hcatid, Sarego 1. 7. Sekieta- 
rjat Związku czynny jest ;odz:ennie >d goJz. 7,30
i przeprowadza rejestrację członków. W  czwartek 
dnia 12 bm. referat kol. J. Rundstrina z Palestyny 
na temat „Aktunlja Palestyńskie". W pisy na kur­
sy języKowe i seminarja przyjmuje sekretarjat 
codziennie i

ZE SPORTU.

Polska-Czechosłowacja 10:6
Zasłui&ne zwycięstwo polskich bokserów

(— ) Rozegrany w  Pozo jniu międzypaństwowy 
mecz bokserski zakończył się sukccieu polskich 
pięściarzy. W prawdzie w  ''cprezentrcji czeskiej 
brakło trzech najlepszych zawodników Dvoraka, 
Linka i Sknvanka, lecz team Polski był także nie­
najlepszy.

Wyniki w  poszczególnych walkach były nastę­
pujące:

W aga musza: Paw lak w ygryw a na punkty z 
Focmanem (Czechy).

Również waga kogucia zakończyła się zwycię­
stwem na punkty Rogalskiego nad SiLhar.em.

W  wadze piórkowej zwyciężył na punkty Pro-

haska źle taktycznie walczącego Rudzkie go.
W  wadze lekkiej Admec wypunktował Woinia- 

kowskiego.
W  wadze pól średniej Pisarski pokonał na pun­

kty Starego.
W aga średnia: Chmielewski zw yc:ęża nieznacz­

n e  na punkty Pospisila.
W wadze półciężkiej w ygryw a Nejtek u j pun­

kty z Antczakiem.
Oraz w  wadze ciężkiej debjutaot Piłat wygry­

wa przez techniczny K. o. z Kopeckiem.
W  ringu sędziował p. Franki z Wiednia

-o-o-o-

P IN A Ł Y  M ISTRZOSTW  TENNISOW YCH 
K R ik O W L

(—) W  finale gry pojedynczej spotkali się Tar- 
lowski i Eder, wygrał jak było do przewidzenia 
Tarłowski nad ambitnie grającym Edeccin 6:3, 6:1, 
6:4.

Pozowska pokonała w finale gr. pojed. pań 
Blanksteinową po zaciętej grze 6:3, 6:4.

M ISTRZOSTW A ZW . M A K K A B I W  ORACH 
SPORTOW YCH.

(— ) w  W arszawie odbyły się trzydniowe zawo­
dy w  grach sportowych o mistrzostwo Zwia.zku 
lilakkabi w  Polsce. Startowało 40 -drużyn.

W  siatkówce pań zwyciężyła Makkabi (W a r­
szawa) w  finale Dror (L w ów ) 2:1 (15:8, 14:16, 
15:18).

Koszykówkę pań zwyciężyła również Makkabi 
,W arszawa) bijąc w finale pewnie Makkabi 
(Lódź) 39:3.

Hazena zakończyła się w  finale rozegranym po­
między Drorem (L w ó w ) a Makkabi (W arszaw a) 
\\vnikiem nierostrzygniętym 6:6.

Siatkówkę panów w ygrał Dror bijąc M ikknbi 
(K raków ) w  finale 2:0 (1^;6, 15:7).

W  koszykówce panów pokonała w finale Mak- 
kabi (L ód ź ) Makkabi warszawską 19:14.

Szezypiórniak (piłka ręczna). Makkabi łódzka 
pokonała Dror 5:0.

Mistrz Polski Zw. Makkabi w  grach sportowych 
nie został wyeliminowany wobec remisowego w y­
niku w  hazenie pomiędzy Drorem ’ wowskim a 
Makkabi warszawską. W  chwili obeci cj Makkabi 
i Dror mają po równej ilości punktów. Wobec te­
go  wyznaczono dodatkową rozgrywkę w  hazenie 
pomiędzy Drorem a Makkabi na neutralnym te­
renie.

MECZ NAPRZÓD (L IP lN Y )—W . K. S. (W IL N U ) 
U N IE W AŻN IO N Y.

(— ) Na ostatniein posiedzenia wydziału gier i 
dyscypliny PZPN-u powzięto uchwałę, anulującą 
rozegrany w  dn. 1 bm o wejście do L ig i między

Naprzodem (L ip iny) a WKS Wilno, wygrany 
przez Wilnian 4:2

Unieważnienie nastąpiło na podstawie prołoko- 
łu sędziego p. Przeworskiego, który oświadczył, 
że mecz był prowadzony w nienormalnych warun­
kach (kontuzja bramkarza Naprzodu) i że dopu­
ścił się przeoczenia przy pierwszej bramce, zdo­
bytej przez W. K. S. Wilno. Niemałą tu rolę ode­
gra ły  też op;nje obecnych na meczu członków W. 
G i D. PZPN-u.

Protest Naprzodu zarzucający stronniczość sę­
dziemu p. Przeworskiemu będzie tematem dal­
szych badań ,W. G. i D. P Z. P. N-u

W  sprawie tej wniósł protest także W. K. S. 
Gdyż decyzji' sędziego, choćby nawet, po meczu 
przynał swą pomyłkę kiedy idzie o fakta na boi­
sku pozostające* w  łączności z grą — nie wolno 
zmienić uchwalą W. G. i D. ponieważ można by 
było zawsze rezultat zawodów skreślić przy zie­
lonym stoliku.

TLOCZYNSKI W YGRYW .i TURNIEJ POCIE­
SZENIA.

(—) W  turnieju pocieszenia w  Meranie pokonał 
Tłoczyński Artensa (Austrja) 7:5, 0:1 W  grze o- 
twartej Jędrzejowska pokonała w półfinale Cza­
szkę Deutsch 6:4, 6:9, oraz w finale wićcihistEŹy- 
nię Francji Henrotin 6:4, 6:4.

P O L IC Y JN Y — W A W E L  10:0.
(—) W  meczu bokserskim rozegranym w  Kaw»- 

wicach zwyciężył zespół gospodarzy. Rozstrzy­
gnięcia sędziów mocno krzywdziły krakowskich' 
bokserów.

ARM JA CZECHOSŁOW ACKA W YG R Y W A ’ 
TRÓJMECZ W  BUK ARESZCIE.

Rumunja—Polska 3:0 (1:0).

(—) Jako ostatni mecz w turnieju piłkarskim 
drużyn wojskowych Polski, Rumunji i Czechosło­
wacji — pokonała Rumunja — Polskę 3:0. Repre­
zentacja Rumunji grała brutalnie, w  wynika cze-

casady „Królestwo moje nie jest z tego świata", 
nie nakłada na człowieks twardego obowiązku 

a alki o życie nasze doczesne. Na ten temat wia­
lnie skierowałem rozmowę, usiłując przekonać 
mego przyjaciela, ie  w historji ludzkości były już 
bkresy szaleństwa masowego, z których przecież 
ludzkość wyszła odrodzona. —  Należy wierzyć 
Wbrew nadziei i wciąż na nowo podejmować wal­
kę o człowieka —  w  sobie samym i poza sobą. 
Długo to tłumaczyłem swemu przyjacielowi, ale 
rozmowę przerwał nam kelner, pizynosząc najno­
wszą gazetę wieczorną.

W yczytałem  w  niej wiadomość, że Dr. Artur 
Landsberger popełnił samobójstwo Nie znałem o- 
Bobiście tego człowieka, ale nawiązałem z nim 
kontakt jako tłumacz ostatniej jego powieści „Ju- 
stizmord". Opowiedziałem swemu przyjacielow i 
to, co wiedziałem o Landsbergecze, o radości je­
go, gdy się dowiedział, że o nim zupełnie nie za­
pomniano, że chce się jedno z jego dzieł przetłu­
maczyć na język  polski. Wtenczas nie czytałem 
jtszcze artyknłu, który Stefan Grossmann ogłosił 
W „Neues W iener Tagb latt" na marginesie śmier­
ci tego ongiś tak popularnego autora. Czytałem 
•wego czasu jego powieść „Berlin ohne Juden". 
w  której Landsberger przewidział niejako trjumf 
hitleryzmu. Teraz dopiero Stefan Grossmann swo 
Jem opowiadaniem o p.zyezynaehh śmierci Lards 
bergera odsłonił nam tragizm, który przy całej

swej beznadziejności jest jednakowoż niepozba 
wiony optymizmu. Gdy Landsberger był jeszcze 
człowiekiem bardzo popularnym, gdy  jego powie­
ści rozchodziły się w  setkach tysięcy egzempla­
rzy, gdy rywalizował ze swym przyjacielem, Han 
sem Heinzem Ewersem o przeciętnego czytelnika 
niemieckiego, ożenił się z córką W olfa  Werthei- 
ma, właściciela jednego z największych magazy­
nów niemieckich. Później nadeszły dla niego cza­
sy ciężkie. Landsberger stracił nagle czytelnika, 
tracąc równocześnie grunt pod nogami. W'tenczas 
żona jego popełniła samobójstwo, a Landsberger 
odkrył w  sobie żydostwo. H. H. Ewers, jego przy 
jaciel, uciekł przed pustką wewnętrzną do hitle­
ryzmu, a Landsberger próbował ucieczki do żydo- 
stwa. W ydaje książkę zbiorową p. t. „Judentau- 
fen“ , w której broni tezy, że żaden Żyd wychrzeić 
się nie może z wewnętrznego przekonania i że 
chrzest nie jest rozwiązaniem kwestji żydowskiej. 
Potem zupełnie o nim zapomniano, a głośny DO- 
wieściopisarz zarabia na życie jako sprawozdaw­
ca sądowy. A le  i tę możność zarobkowania traci 
z chwilą triumfu hitleryzmu, który wydaje nakaz 
zabraniający dostępu do sal sądowych żydow­
skim sprawozdawcom sądowym. Skazany na gło­
dową śmierć Landsberger zwraca się o pomoc do 
swych nakładców, którzy ongiś na jego powie­
ściach świetne robili interesy. —  Apeluje też do 
„ReicLsyerbandu der deutschen Presae" i „Schutz

yerbandu deutscher Schriftsteller". ale obie te or, 
ganizacje przyjęły paragraf aryjski. N igdzie więc 
i  znikąd nie otrzymuje pomocy, a wtenczas tro­
szczyć się musiai nietylko o siebie, ale i c drugą 
swą żonę, którą bardzo kochał. Mobilizuje więc 
wszystkie swe pozostałe oszczędności i zawiera i  
pewnem towarzystwem asekuracyjnem umowę, 
wedle której po pewnym czasokresie żonie jego 
nawet jako wdowie po samobójcy, będzie wypła­
cona suma ubezpieczeniowa. Gdy minął ten ter­
min, Artur Landsberger otruł się weronalem. B y­

ło to już nie samobójstwo, ale jak to Niemcy swe­
go czasu nazywali, „F re itod ". To  samobójstwo —» 
każdy to przyzna —  nie jest pozbawione patosu 
wielkości.

O tem wszystkiem nie wiedziałem i tego powie­
dzieć nie mogłem swemu zrozpaczonemu, młode­
mu przyjacielowi. Zwróciłem mu rylko uwagę n* 
to, że w  Niemczech znajdują się przecież setki ty ­
sięcy ludzi, którzy walczą z hitleryzmem, choeiał 
wiedzą, że czekają ich tortury po więzieniach i

obozach koncentracyjnych, że czyha na nich tu 
przysłowiowa w Niemczech „śmierć podczas ucie­
czki". Nie jest dopiawdy tak źle jeszcze z czło­
wiekiem. jeśli w takich warunkach podejmują W 
Fiem ciech walkę o wolność..

 o§o—««*
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go Ketz doznał złamania nog Przyczyniło się to I 
du osłabienia drużyny polskiej, która była równo- | 
rzędnym przeciwnikiem.

Ostatecznie w  turnieju zw ydeżyła  Czeclioslo- ( 
wacjn ł nkt, stos. bramek 8:5. 2) Hunuinja 2 pkt. j 
Sl. br. 5:4. 3) Polska 0 pkt. st. br. 3:7.

(,) ŹltKS. „G W IA Z D A " W  K R A K O W IE  na 
•won! doi c/oenj Walnenr Zebraniu wybrał Zarząd 
w nasi. składzie: Rosengerten Eryk prezes, Bino- 
vck Joachim sekretarz, Pcrlroth Salo skarbnik, 
Członkowie Zarządu: Salomon Józef. Lintzer
Leib. Klemman Dawid, Liebennan Wolf, Lieber- 
pian Nachman. Sąd polubowny: Order Abraham, 
Kasncr Beno, Wohlmuth Leon. Komisja rew izy j­
na: Jbebelski Szymon, Wohlmuth Zygmunt, Wohl- 
n.Jl Aron

(— ) KJKROW NICT *V0 SEKCJI TE N N ISA  STO­
ŁOWEGO ŻKS M A K K A B I W  K R A K O W IE  za­
wiadamia, iż  z dniem dzisiejszym rozpoczynają 
się normalne ćwiczenia sekcji w  lokalu własnym 
przy ul. Jagiellońskiej 10. Z.vraca się przeto uwa­
gę członkom sekcji o zgłoszenie się w  lokalu w  
gc dżinach urzędowych, cele-n przydziału do grup. 
Tamże przyjmuje się wpisy do sekcji. Została 
stworzona specjalna grupa akademicka, 
i (— ) Ź TTN  „M A K K A B I" urządztło w  tb nie­
dzielę wr pobliżu schroniska im. Nordaua na Hali 
Boraczej bieg na przełaj na trasie ponad 3 kim. 
Zwyciężył w  stosunkowo dobrym 'zasie 9.31 mi- 
Butach Erwin Robinsohn, drugi przybył do mety 
Juljusz Schattner, trzeci Eryk Lipschiitz Z junio­
rów zwyciężył Kurt Neumar.n.

Autobus wfechał w kawiarń t

CZW ARTEK , 12 P A Ź D Z IE R N IK A  
(_ . )  K raków  (312,8} ?—8 Audycja poianna, 11,30 

Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komuni­
kat Min. Opieki Społ. dla Państw. Urzędów Pra 
cy, 11,57 Sygnał czasu, hejnał, 12,05 Płyty, 12,3Q_ 
Dziennik południowy, komunikat meteorologicz­
ny, 12^5 Poranek szkomy z Fiinarmonji WTarsz., 
ftyr. Ozimiński (utw7ory Moniuszki), 15,30 Komuni­
kat gospodarczy, 15,40 Muzyka lekka w  wyk ze­
społu A. Górzyńskiego, 16,40 Odczyt dla kooiet: 

JM prawo do pracy" —  p. T. Mączkowska, 
16̂ 56 Koncert solistów: J. Benoni (bas), A. Katz 
fw io łon cz), 17.50 Komunikat L. O. P. P., 18 „Z w y ­
cięstwo Sobieskiego pod Parkanami w  dn. 9. paź­
dziernika 1863 r. ‘ —  p. J. Woliński, 18,20 Słucho­
wisko: „Most" |*g. Sz iniawskiego, 19,05 „Skrzyn­
ka pocztowa" —  inż. Broniewski, 19,25 Odczyt a- 
ktualny, 19,45 Dziennik wieczorny, 20 Koncert, 
dyr Nawrot, Fr Platówna (sopr.): Dworzak, Mas 
senet, Borodin, ibsan, Moniuszko, Rubinstein, Bee- 
thoven, Nedbal, W  prz ';'w ie : „Skrzynka poczto­
w o techniczna — p. W. Frenkel, 22 Wiadomości 
sportowe, 22,10 Recital fortepianowy H. Sembra- 
tówny, 22,49—23,30 Muzyka taneczna, o 23,05 ko­
munikat m etjorologicz ly  i policyjny 

W arszawa (1111,8) 7—19,05 p Kraków, 19,05 
Rozmaitości, 19,25—23,30 p. Kraków.

Katowice (408,7) 7—19,05 p. Kraków, 19,05 Fel* 
jeton sportowy — M. Mikuła, 19,20 Rozmaitości, 
19,45— 23,30 p. Kraków.

7 L w ów  (380,7) 7 —16,40 p. Kraków, 16.40 Giełda 
reożown, 16,45 Skizynka pocztowa dla dzieci w 
opr. Cioci Ady, 16,55—19,05 p. Kraków, 19,05 Roz­
maitości. 19,26—22.10 p. Kraków, 22,10 Au iycja  

- literacko muzyczna, 22,25 Muzyka kameralna, 23 
KomunikatY. 23,05 Najpiękniejsze utwory ^ płyt.

Rzym (441.2) 13,05, 17,15 Koncerty, 20,30 „L a  
W a lly " — opera Catalani‘ego.

PrttKe. (488.6) 11, 12,35. 16 Koncerty, 19,30 „K o ­
wal W ieland‘ — opera .T L. Belli.

Wiedeń (517,2) 11,30 Koncert popala cny, 17 25 
Koncert solistów. 19 ,,W świetle półksiężyca" — 
Koncert Wied. Ork. Symf.. dyr. Schoenh *rr. 21 
Koncert Wied. Ork. Symf. dvr Spoerr (Cherubini, 

■Czajkowski. B iztt Brahms. Fnodinann. Ja Falla, 
Liszt) 22,30 Muzyka taneczna.

Z ?  n r . ć w f c n t a  
telefoniczne
■a ijreniiineratę ,
nNowec,o lizicnn ka“ 
zgłaszać można na Nr 1C2-7B * 
„Nowy Dziennik** 
aostarczony będzie 
Mwajutrz po zamóuleniu

( ; ) W  Paryżu zdarzył się wypadek na jednej z naj. ruchliwszych ulic. 
na chodnik i wjechał w  okna w ielkiej kawiarni. Na szczęście nie

vażniejszych następstw.

Przejeżdżający 
spowodownl w

autobus zjechał 
ypatlek len po-

1. Tydzień Pr^pagantly Esperanta 
w Krakowie

»
(— ) Jak już donosiliśmy, w  dniach IG—22 paź; 

dziernika br. odbędzie się w  Krakow ie I. Tydzień 
Propagandy języka międzynarodowego Esperan­
to, pod protektoratem prezydenta miasta dra Mie­
czysława Kapiickiego.

Podajemy szczegółowy program Tygodnia:
W  poniedziałek lG-go Uroczysta Akadernja po­

łączoną z poświęceniem sztandaru Tow  Esperan­
to i otwarciem W ystawy esp. w Muzeum Przemy- 
słowem przy ul. Smoleńskiej.

W e wtorek 17-go rewja polsko- esperancka pod 
tyt. „Grunt to humor" (P ie j gravae humoro).

W  środę 18-go lekcja próbna języka Esperanto 
metodą księdza Oseh (lektor U J. Tadeusz Hoda- 
kowski) ze słowem wstępnem dyr. Muzeum Prze­
mysłowego inż. Eug. Tora.

W  czwartek 19-go W ieczór W ęgierski z okazji 
uroczystości ku czci Stefana Batorego (wobec 
członków kolonji węgierskiej w Krakowie).

W  piątek 20-go zebranie sprawozdawcze komi­
tetów Tygodnia.

W  sobotę.21go całonocna zabawa pod tyt Ver- 
da Nokto w  sąlach Bolońskiego.

W niedzielę 22-go loterja fantowa w  Domu Żoł­
nierza Polskiego z odczytem prof. dra Odona Buj­
wida.

W  ciągu tygodnia odczyty informacyjne w  szko­
łach średnich.

Sprawa lekarzy w Kasach 
Chorych

(—) Przed kilku dniami podaliśmy w raz z pra­
są warszawską wiadomość, iż wszyscy lekarze 
Kasy Chorych otrzymali wypowiedzenie. W iado­
mość ta okazuje się jednak nieścisła Jak nam ze 
sfer miarodajnych donoszą, wypowiedzenie otrzy­
mali jedynie lekarze rejonowi i lekarze- dentyści 
W ypo wiedzenie to pozostaje w zw iąziu  z tern, że 
odtąd jedynie nieodzowne zabiegi szezjkowe i eks­
trakcje zębów bez leczenia ko.iser watywmego 
(plombowanie) będą stosowane w Kasach Cho­
rych.

Równocześnie donoszą nam ze sfer lekarskich, 
że zanosi się w  najbliższych dniach na przyjęcie 
w  Kasach Chorych tzw. „wytycznych do umów z 
Itkarzami Kas Chorych w miejsce dotychczas ist 
niejącej (ważnej do końca grudnia 1931) umowy, 
gwarantującej lekarzom pewne ustalone minimum 
płacy i stosunkowo znaczną niezależność od władz 
kasowych

Lekarze bronią się przeciw  o rók przyspieszo­
nemu wprowadzenia w  życie nowych „w ytycz­
nych" ze względu na to, że odtąd m. i. na wniosek 
lekarza naczelnego może być zarządzone tzw. 
„przekwalifikowanie" i ewent. zwolnienie ze słu­
żby poszczególnych lekarzy, dalej że odtąd za prn 
cr 'twoia bedą lekarze wynagtadzani w procento­

wym stosunku do przeciętnego miesięcznego wply 
wu ze składek. Abstrahując więc od innych pun­
któw, które zawarte są w  nowych „wytycznych1, 
już te dwa wyżej poruszone momenty mogą 'za­
ważyć na bycie lekarzy kasowych... za względów  
ziozumiałych.

50 proc. zniżka kolejowa
dla iadących do Czechosłowacji

(— ) Czechosłowackie Stowarzyszenie Samopo­
mocy dla Bielska i okolicy w Bielsku zawiadamia 
nas, żc z ważnością do 31 bm. Czecho.sl. piii*kder- 
stwo komunikacji w Pradzo.<ulz: Ta jadącym do 
Czechosłowacji zniżki kolejowej w wysokości 
50 proc. przy przejeździć powrotnym. Do przepro- 

i wadzenia ulgi ważne są następujące warftnki:
1) P raw o korzystania ulgi przysługuje wszyst­

kim jadącym bez względu na przynależność pań­
stwową, którzy przebywają najmniej 7 dni v Cze­
chosłowacji Odległość przejazdu wynosić musi 
conajmniej 30 kim. Ulga ważna jest nrzy przejeź­
dzić powrotnym.

2) Zniżka ważna jest od stacji, do której zaku­
piono pełny bilet kolejowy, do stacji graniczne] 
tegoż państwa, z którego podróżujący przyjechał 
Droga powrotna może być dwukrotnie łuższa od 
drogi przyjazdu.

3) Zniżkę osiągnąć można na podstawie ■=/' cjal- 
nego wykazu, który zakupić moż ia  na każdej sta­
cji granicznej Czccnosłowacii lub w  biurach po­
dróżnych w  zagranicy, po cenie 1 Xc. W ykaz jest 
ważny za przedstawieniem ważnego paszportu.

4) W ykaz należy przy przyjeźdz'e do Czechosło­
wacji na stacji granicznej ostemplować przy kasie 
bilętowej; bez stempla kasy nieważny. 'lższych. 
informacyj udziela Czeehosl. S towarzyszęlie Sa­
mopomocy dla Bielska i okolicy w  Bielsku. Ko- 
zielec 7. (tel. 21-51).

 o§o-----

(— ) KOLO R O LN IK Ó W  ^ R Z Y  STO W. Ż YD. 
SŁUCH. U. J. „OGNISKO" w  Krakow ie przyjmuje 
wpisy i udziela wszelkich żnfor.uicyj we w torki 
i piątki od godz. 16—17 ,v sekr. stow. (PrzoiU j- 
ska 3:)? I

—  KO M ITET RO D ZIC IELSK I P R Z Y  ŻYD O W ­
SKIEJ ŚREDNIEJ SZKOLE H AND LO W EJ w y ­
brał na Walnem Zebraniu Wydział, który ukonsty­
tuował się następująco: pp. Salomea Ńeumanno-
wa — prezes, Anna Sperberowa i Róża Hefnerowa 
zastępczynie. Cecylja Silbersteinowa —  sekre­
tarz, Dora Monetowa — skarbnik.' Dora Lands- 
bergerowa i Matylda Smulćwiczown gospody­
nie. oraz Komisję Rewizyjną w osobach: pp. Ste- 
fanji Grossfeldowej, Ewy Schiffmannowej i id y  
Steinerowej.

Zehraniu przewodniczył Djgreutor Zakładu Dr. 
Stendig. a przemówienie programowe wygłosiła p. 
Laura Tignerowa. przewodu1 'zaca Komitetu Ro­
dziców przy Gimnazjum Hebrajskiem w  Krako­

wie.
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Akcja „Mifal Arlosorow*' —  rozpoczęta
' D n ia  10 bm. odb jdo się konstytuujące posie­
dzenie d la  akcji „M ifa l Arlosoro\v“  w  obecno­
ści delegata B iu ra  centralnego D ra  N. M. G ei­
gera  z  P rag i, pod p rzew odn ictw em  Dra Terły , 
które pow oła ło  do życ ia  szeroki kom itet akcji, 
sk ładający się z 20-tu w yb itn ych  p rzedstaw i­
c ie li św ia ta  s jon istycznego K rakow a  z posłem  
p n m  Thonem  n.a czele.

Jednocześnie dokonano w yboru  K om itetu  
w ykonaw czego  akcji, pod przew odn ictw em  po 
kła D ra  Thona  w  następu jącym  składzie: tow . 
M. A p tow a , D yr. F inkelstein , A. H ofstatter, M. 
lla llan der, M gr. Salpeter, S. W e lln e r  i D yr. M. 
/W iesenfeld.

P rok ląm ow ana przez X V I I I  Kongres s jon i-

styczny akcja „M ifa l A r lo so row ", jak o  akcja 
ogólno sjonis tyczna, m a no celu rozpoczęcie 
zakro jonego na w ie lką  skalę dzieła ko lon izacji 
narodow ej na im ię tragiczn ie zm arłego W o ­
dza, wobec czego ob jąć ona musi ca ły  św iat 
sjon istyczny, w id zący  w  ko lon izac ji narodow ej 
podstawę odbudow y żydow sk ie j Pa les tyn y  i 
chcący św ietlane j pam ięci A rlosorow a, posta­
w ić  godny pom nik  wdzięczności.

W  na jb liższych  dniach pow o łany  zostanie do 
życ ia  kom itet m łodzieży, którego zadaniem  
bodzie przeprow adzen ie akc ji w śród  m łodzie­

ży*
Adres b iu ra akc ji „M ifa l A r lo so row “ , poda­

ny  zostanie w  następnym  kom unikacie.

Palestyńskie sensacje... gospodarcze
T R O C H Ę  C Y F R .

•A gen c ja  Ż ydow ska  w  Jerozo lim ie w yd a ła  
n iedaw no książkę o struktu ize im ig ra c ji ż y ­
dow sk ie j do Pa lestyny. K siążka obejm u je  ze­
staw ien ie  im ig ra c ji i ro zw ó j pracy żydow sk ie j 
IW Pa les tyn ie  od  roku 1926 do sierpn ia  roku 
!l933. Okres ten dzie li się na d w ie  części: 1) 
11926— 1929, k iedy  k ra j p rzeżyw a ł k ryzys  i 2) 
la ta  1930— 1933, k iedy rozpoczęła się p iąta a li-  
rja  a w ięc  s iln y  dop ływ  im igran tów  i kapitału.

W ed le  tego zestaw ien ia, w  latach 1930— 1933 
■rozwinął się przem ysł palestyński. L iczba  
przedsięb iorstw  p rzem ys low yh  w zrosła  z  2475 
■do 3150 a kap ita ł inw estow any w  tych przed­
siębiorstwach  w zrós ł z 2,235.000 f. szt. do 
%630.000 f. szt. L iczba  robotn ików  zatrudn io­
n ych  w  przem yśle  pow iększyła  się z 10.068 do 
.16.900 a koszta p rodukcji w zros ły  z 2,510.500 
f. szt. do 3,580000 f, szt.
: W  okresie 1926— 1933 przyby ło  do P a les ty ­
ny 553 kapitalistów ' k tórzy  p rzyw ie ź li 2 080918 
f  szt. W śród  kap ita lis tów  b y ło  193 z kap ita ­
łem  696.32u f. szt. ze Stanów  Z jednoczonych, 
146 kap ita lis tów  ze sumą 372,210 f. szt. p rzy ­
byto z Po lsk i, a 37 kap ita lis tów  ze sumą 513.600 
'f. szt. z W ie lk ie j B ry tan ji. Z  c y fry  553 kapita 
lis tów  p rzyb y ło  ty lk o  214 z kap ita łem  718.850 
i .  szt. w  latach 1926— 1929.
, In teresu jące jest pytan ie czem  za jm u ją  się 
ci kap ita liśc i w  Palestyn ie? 185 kap ita listów  
z  m a ją tk iem  874.115 f. szt. nabyło  pardesy po 
m arańczow e, 38 kap ita lis tów  inw estow ało  su- 
,mę 37.800 f, szt. w  pardesach oraz przedsię­
b iorstw ach  p rzem ysłow ych , 86 kap ita lis tów  
inw estow a ło  kap ita ł 368.060 f. szt. w  budow ­
n ictw ie, 51 kap ita lis tów  inw estow ało  kap ita ł 
115.515 f. szt. w  handlu, 51 kap ita listów  in w e 
stow a ła  109.930 f. szt. w  przem yśle, 19 kap ita ­
listów , k tórych  m ają tek  dochodzi do 24.305 f. 
szt. p racu je w  w o ln ych  zaw odach  a 13 osób o  
m ajątku  11.490 f. szt. pracu je w  charakterze 
urzędn ików .

N O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P R Z E M Y ­
S Ł O W E .

W  T e l A w iw ie  pow stan ie w krótce fab ryka  
w y ro b ó w  celu lo idow ych , która będzie trzecią  
z  rzędu pow stałą  w  ostatn im  okresie w  P a le ­
stynie.

W  Jerozo lim ie poiwstaje fab ryka  w y rob ów  
,cuk iem iczych  stworzona przez pew nego im i­
granta z R yg i. W kró tce  fab ryka  będzie czyn ­
na.

P ew n e  tow arzystw o  angielsk ie o tw o rzy ło  fa  
b rykę e lek trycznych  lodow n i.

N iedaw no została o tw arta  w  Ram at Gan fa ­
b ryk a  w y rob ów  kosm etycznych* za tru dn ia ją ­
ca narazie 11 robotn ików . K ap ita ł zak ładow y 
przedsięb iorstw a w yn osi 10.000 f. szt. F a b ry ­
ka  w y ra b ia  40 rod za jów  kosm etyki. N a  czele 
przedsięb iorstw a stoją w yb itn i fachow cy, któ 
rzy  dostosowali w y ro b y  do w arunków  k lim a ­
tycznych  w  Palestyn ie. F a b ryk a  o tw orzy ła  f i l  
je sprzedaży w  S y r ji i Iraku.

F ab ryka  „S zem en " w  H a jf ie  w ysy ła  sw oje  
produkty do następujących k ra jów : W łoch y . 
A fryk a  wschodnia, A fry k a  południowa, Indje,

I- Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady bólów 
brzucha, zastoina brzuszna, ogólne podrażnienie, 
nerwowość, zawroty głowy, niepokojące sny. ogólne 

j złe samopoczucie podlegają szybkiemu zanikowi 
I przez stosowanie codziennie jednej szklanki natu- 
i ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józeia. Zabw.ma 

przez lekarzy.

Charbin, Jugosław ja, Jam ajka, Kanada, K ongo 
b e lg ijsk ie  i Szanghaj

B R A K  R O B O T N IK Ó W .

„D a w a r“ w skazu je na katastro fa lny brait 
robotn ików  w  Palestyn ie. Chalucim , p rzyb y ­
w a ją cy  do k ia ju  otrzym u ją  natychm iast p ra ­
cę, atoli now i im igranci nawet w  części nie na 
nasycają rynku  pracy. W  kolon jach  sytuacja 
je s f ciężka .a lbow iem  niem a rąk dc- p racy a la  
norm alnych  robót polnych. W ie le  robót pu­
b licznych  a także duża robót zespolonycL z  ru 
chem budow lanym  ulega odroczeniu, pon ie­
w aż urzędy robotn ików  nie m a ją  do dyspo­
z y c ji odpow iedn ie j ilości ludzi. ^N iem niej cięż 
ka sytuacja w ty w o rzy ła  się także w  m iastach. 
O gran iczen ia  im ig ra cy jn e  stanoiwią pow ażną 
przeszkodę w  rozw o ju  przem ysłu  i pow odu ją  
drożyznę m ieszkań. W  T e l A w iw ie  ruch bu­
dow lan y n ie m oże przybrać w iększych  rozm ia  
rów  z powodu braku fachow ych  robotn ików . 
P rzeds ięb iorcy  budow lan i n ie m ogą do trzy ­
m ać term inu z powodu braku sił k w a lif ik o w a  
nych. P rzem ysł c ierp i rów n ież naskutek b ra ­
ku robotn ików . F ab ryk i m ebli n ie  p rzy jm u ją  
np. żadnych now ych  zam ów ień . W  w ie lu  
przedsięb iorstwach , k tóre p rzew io z ły  ju z  do 
Pa les tyn y  m aszyny, n ie m ożna rozpocząć pra 
cy  z powodu braku robotn ików . W  H a jf ie  ruch 
bu dow lany ro zw ija  się w  szybkiem  tem pie 
m usiano atoli w strzym ać rozpoczęcie bu dow y  
stu dom ów  w  zatoce ha jtsk ie j. T ak że  prace pu ­
b liczne rządu pa lestyńsk iego doznają  p rze­
szkody. D a je się p rzytem  zauw ażyć charakte­
rystyczny  ob jaw , że do Pa les tyn y  p rzyb yw a ją  
A rab ow ie  z T ran s jo rd an ji a naw et Hauranu 
oraz A rm eń czycy  ze S y r ji k tórzy  ła tw o  o trzy ­
m u ją  pracę.

W  P O S Z U K IW A N IU  M E T A L I.

„H aa rec " donosi, że w  sto licy  T ran s jo rd an ji 
A m m an ie  pow sta ło  tow arzystw o, k tóre m a 
na celu poszuk iw an ie pok ładów  m eta li w  
T ran s jo rdan ji. T ow a rzys tw o  za jm ie  sie prze- 
dewszystk ipm  poszukiw an iem  złota, którego 
pok łady m a ią  się zna jdow ać k ilka  k ilom et­
rów  na zachód od Am m anu. W a r to  p rzy  te j 
sposobności zaznaczyć, że także pew ne tow a ­
rzystw o  am erykańskie p row adzi rokow an ia  z 
rządem  transjordańskim  w  spraw je o trzym a ­
n ia koncesji d la dokonania badań i ew en tu ­
a lnego eksp loatow ania  pew nego obszaru na 
teren ie T ran s jordan ji.

N ieda leko  A kaby  w  nobliżu gór zam yk a ją ­
cych półw ysep  Syna jsk i zna jdu ją  się pokłady 
m iedzi. W  górach tych zna jdu je się podobno 
do trzech procent m iedzi. Istn ie je  aż 6 kon- 
cesyj na eksploatację tej m iedzi a obecnie pew  
ne tow arzystw o  angielsk ie pragn ie w ykup ić  
w szystk ie  6 koncesyj i za jąć się na w łasną rę­
kę eksploatacją tych ttór.

IL E  P R Z Y N IÓ S Ł  S E Z O N  P O M A R A Ń ­
C Z O W Y ?

D op iero  obecnie ogłoszono ostateczną staty 
stykę sezonu pom arańczow ego z ub iegłego ro ­
ku. W ed le  tei statystyk i produkt ia w ynosiła  
5 m iljon ów  skrzyń, z czego eksportowano

Z EKRANU.

„Onkel Mozes *
Kinoteatr „Atlantic"

(:) Jest to pierwszy żydowski iilm mówiony, w 
dodatku z Morrisem Schwarzem, wybitnym dyre­
ktorem i reżyserem Żydowskiego Teatru Artysty­
cznego w Nowym Jorku w roli głównej. Wreszcie 
jest to przeróbka głośnej powieści Szaioma Asza, a 
wszystkie te trzy okoliczności składają się na to, 
że film ten jest prawdziwą sensacją i ściąga co wie­
czór tłumy publiczności. Trzecia okoliczność, a mia 
EOwicie sama przeróbka filmowa głośnej powieści, 
jest chyba najsłabszym punktem w całym tym bilan 
sie, bo jeszcze raz stwierdzić można, że przeróbki 
filmowe powieści budzą rozmaite zastrzeżenia. Jest 
to tem dziwniejsze, ponieważ ekran bardziej, n ii 
scena może zadośćuczynić epickim wymogom powie­
ści, ma bogatsze możliwości do uwypuklenia roi- 
maitych epizodów i dygresyj, ze samą akcją dra­
matu bardzo mało mających wspólnego. Dzieje się 
to po części dlatego, ponieważ decydującym czynni 
kiem jest publiczność amerykańska, do której się 
trafić usiłuje samą egzotyką motywów. Sama po­
wieść Asza nie jest melodramatem, lecz bądżcobąo* 
poważną próbą odzwierciedlenia społeczeństwa żydo 
wskiego w Ameryce. We filmie te moty wy zostały 
wprawdzie y  szerokiej mierze uwzględnione, ale ze­
pchnięte zostały na plan dalszy, a na pierwszy plan 
wysunęło-się —  wesele.

Wszystkie jednak zastrzeżenia milkną wobec g r j  
Morrisa Schwarca, który naprawdę kapitalna stwm 
rza figurę. Ani razu, jak się to mówi, nie wycho­
dzi ze swej roli, którą przemyślał do najdrobniej^ 
szych szczegółów, stwarzając typ, swem zacięciem 
charakterysiycznem nasuwający porównanie z krea­
cjami Janningsa.

Obok Schwarca zgromadziła wytwórnia cały aze« 
reg znanych aktorów żydowskich z Ameryki, z któ­
rych przedewszystkiem wj mienić nałoży Marka 
Schweida Wszyscy aktorzy, natręt w najmniejszych 
epizodach, grają żywo, a w rezultacie Otrzymujemy 
całość zajmującą, pełną werwy. Mo&ssh

REPERTUAR KINOTEATRÓW  KRAKOW SKICB
A D R IA : „Dzieje grzechu .
APO LLO : „Zdobyć cię musze* (Jan Kiepura).
ATLAN 1  TC- „Onkel Mozes" (M orns Schwartz).
B A G A T E LA : „Poczw órny kochanek" (Rena La  

febre i Mary Bell}.
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Raj* ukradziony*,
PROMIEŃ: „Światła wielkiego miasta" '(Char* 

lie Chaplin).
SZTU KA : „Zdobyć cię muszę*' (Jan Kiepura)'.
SŁOŃCE: „Niepotrzebna matka",
SW1T: „Przed maturą*' (film  czeski).
UCIECHA: „K ing Kong**.
W A N D A : „Jaką mnie pożądasz" (Grela Garbo).

4,483.401 skrzyń  a resztę sprzedano w  kraj'u i 
w  kra jach  okolicznych  ja k o  ow oce  n ienada ją- 
ce się do eksportu. Sezon pom arańczow y p rzy  
n iósł 1,850.000 f. szt. dochodu, z tego  55 proc. 
p rzypada  na jis zu w  żydow sk i.

N a jw ię c e j pom arańczy eksportow ano d o A n  
g l j i  bo  aż 3,191.348. D rugim  z rzędu kra jem  ek 
sportow ym  dla pom arańczy palestyńsk iej b y ­
ły  N iem cy, gdzie eksportowano 807,929. Poza- 
tem  eksportow ano pomarańc ze palestyńskie 
do H o lan d ji, F ran c ji, k ra jów  skandynaw ­
skich Czechosłow acji, Po lsk i, Rosji, T u rc ji, 
R u lga rji; G rec ji; Rum unji, Kanady, In dy j, na 
daleki W schód , do Stanów Z jenoczonych  i do 
A fr y k i połudn iow ej.

 u jo-----

Krasa arabska atakuje 
Hathorpa

(—) Jerozolima (ŻA T .; Dziennik arabski „Fe- 
lestin" atakuje nowego sekretarza naczelnego rzą­
du palestyńskiego John H atbon  Hall, zarzucając 
rru wybitny lilosemityzm z powodu życzeń nowo­
rocznych przesłanych przezeń przewodniczącemu 
Waad- Haleumi.

..Felestin utrzymuje przytem, iż wzmianka w 
lifc ie  o cierpieniach żydostwa niemieckiego je*t 
.,f ogwalre.tflem etykiet}' dyplomatycznej" w  »tO- 
surku do Niemiec.
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Rozwiązanie żydożerczego towarzystwa
„Rozwój"

(; ) W7 poniedziałek o godz. 12 w  południe de­
cyzją starosty grodzkiego W arszawa—śródmie­
ście zostało zawieszone w  swojej działalności to­
warzystwo „R ozw ój* z  siedzibą przy ul. Żóra- 
w ie j 2 oraz wszystkie jego oddziały ia  terenie 
całej Rzeczypospolitej.

Decyzja ta zapadła wskutek stwierdzenia, że 
działalność stowarzyszenia zagraża bezpieczeń­
stwu, spoKojowi i poiządkowi publicznemu. W  
lokalu „Rozwoju* odbywały się niejednokrotnie 
Zebraniu członków rozwiązanej organizacji „Obóz

 ------  o-O-o

CłirŁBSf W Sqdfly Dzień
(; )  'Wśród mieszkańców żydovskicli na St. Mie­

ście w  W arszaw ie wywołała olbrzymie pcrusze­
nie wiadomość o młodzieńcu żydowskim S. Nej- 
marKU, który w  Sądny Dzień przyjął chrzest; na­
zajutrz w ziął ślub z lokatorką domu przy ul. 
Brzozowej 22, niejaką R. Mątkowską.

Mtbdy działacz clwieiiiilski 
chce przejść na ludaizm

( ; )  Terenem niezwykłej „sensacji" stało się w  
ostatnich czasach miasteczko Serock pod W ar­
szawą.

Jeden ze znanych dotąd działaczy „obwiepol- 
A ich *, student Uniwersytetu W arszawskiego Ba- 
zelski zakochai się w  znanej z j r o iy  młodej Ży­
dówce, siostrze w łaściciela biura próśb.

M iejscowy ksiądz i  dawni przyjaciele Bazelskie 
go  użyli wszelkich wpływ ów, by oderwać mło­
dzieńca od Żydówki Zabiegi były daremne. Stu­
dent B. zdecydowany jest wziąć ślub ze swą uko­
chaną Uczy się hebrajskiego i witając się z Ży­
dami, mówi: „Szalom".
. W  tych dn.ach Bazeiski zw rócił się do Rabina­
tu W arszawskiego celem zasiągnięcia informacyj 
Co do przejścia na judaizm.

Bazelski, jak się obecnie okazuje, jest pocho­
dzenia żydowskiego (w  drugiem pokoleniu).

Pfutioty o nadHżyeia 
na unituBHyfBClB warszawskim
, ( ; )  W  ciągu najbliższego miesiąca odbędzie się 
,w stołecznym sądzie okręgowym seria procesów 
o  nadużycia popełnione w  biur ich Uniwersytetu 
W al szawsKicgo T rzy  tego 'od z iiu  sprawy wyni­
k ły z powodu ujawnienia defraudacyj w  biurach 
kwestury i  binljotece uniwersyteckiej. ~ ierw szy 
proces wyznaczono na dzień 31 bm. Na ław ie o- 
skarżonych zasiądzie b. urzędnik kwestury Bu- 
dnicki pod zarzutem przywłaszczenia około 30.000 
złotych.

Akta urzędu sKarbbwegD sprzedano 
na makulaturę

( ; )  Niespodziewana rew izja dokonana przez 
właaze policyjne w  mieszkaniu M. Rudeńsldego 
W Równem potwierdziła kursujące oddawna po­
głoski o dopuszczeniu się przez jednego z urzę­
dników skarbowych niezwykłego nadużycia. U- 
rzędnik ów z braku innych możliwości zarobko­
wania. sprzedał 600 kg. różnych aktów urzędo­
wych urzędu skarbowego w  Równem za lata 
1922— 1932 na makulaturę.

Wszystkie akta w czasie rew izji zakwestjono- 
Wano Za całą tą aferą kryje się przestępczy za­
miar ukrycia różnycli poszlak o lad iiyc  a. po­
pełnione na szkodę Skarbu Państwa, jakich do­
puścili s'ę dosfawcy garnizonu ró wieńskiego. O- 
becny przy rewizji przedstawciiel wywiad. KOP.
Br 8 obłożył wszystkie odnośne akta aresztem.

W ielkiej Polski".
O godz. 1 w  poł. w lokalu .-Rozwoju*' zjaw ił 

się referent bezpieczeństwa starostwa, który w ie  
czył dyrektorowi biura „Rozwoju * p. Kurcjuszo- 
w i zawiadomienie o zawieszeniu Towarzystwa, 
poczem lokal opieczętował, przej nuj.ąc jednocze­
śnie książki kasowe i cały malerjał dowodowy.

T-wu „R ozw o j" przysługuje od tej decyzji od­
wołanie się do Komisarjatu Rządu w  terminie 
14-dniowym.

Putuforny czyn ojca
(; ) W ładze przeprowadzają w  Świętochłowi­

cach dochodzenia przeciwko Augustynowi Swita- 
łe, któiy 8 bm. wieczorem rzucił swą 18-letnią 
nmysłowo chorą córkę Hildegardę la tor tram­
wajowy pod nadjeżdżający tramwaj. Na krzyk 
1 płacz nieszczęśliwej dziewczyny i sunęli ją w 
ostatniej chwili z toru przechodnie, czemu z da­
leka przyglądał się nieludzki ojciec, który wkoń- 
cu zabrał ją do domu, wyzywając i krzycząc po 
drodze m. in_: „Chodź ty pierono do do nu, k ie­
dy cię nie przejechało *.

Nieludzki ojciec, który widocznie w ten spo­
sób chciał się pozbyć chorej córki, oskarżoiy bę­
dzie O usilowane zabójstwo

Zyu/cm pogrzebana ui chlewie
(; ) W e wsi MiJodroże pod Płockiem zmarła 

przed paroma tygodniami 20-łetnia córka miejsco­
wego gospodarza, Zofja Kowalska. Wkrótce po 
pogrzebie zaczęły obiegać potworne wieści o 
przyczynie jej śmierci. Policja wszczęła dochodzę 
ma, które odkryły ohydną prawdę.

Jeszcze w  czasie ubiegłej zimy zaczął do mło­
dej Kowalskiej przychodzić w konkury pew ien 
parobek z sąsiedztwa. Dziewczyna zgodziła się 
wyjść za niego za mąż. Sprzeciwili się temu je­
dnak dwaj starsi bracia Andrzej i Lucjan K ow a l­
scy, którzy upatrzyli dla niej bogatego męża i za­
bronili stanowczo siostrze w idywać się z narze­
czonym. A le ona nie chciała ustąpić. Nie pomo­
gły7 groźby i bicie.

Ponieważ ojciec opanowany przez synów nie 
chciał również dać zcwolenia na ślub, dziewczyna 
zapowiedziała, że ucieknie z domu z narzeczonym 
i wyjdzie za niego, skoro tylko dojdzie do peł- 
noletności. Groźba zaniepokoiła braci. Uknuli te­
dy zbrodniczy plan. Zbili z desek skrzynię, wsa­
dził tam przemocą siostrę i zabili gwoździami, 
poczem ulokowali skrzynię w (chlewie. Przez dłu­
gie tygodnie Zofja Kowalska męczyła się zam­
knięta w  ciasnej skrzyni Żywiono ją skąpo otrę­
bami i pomyjami. Zbrodniarzy nie wzruszyły jej 
prośby i jęki. Rozpuścili po wsi wiadomość, że 
siestra wyjechała Jo krewnym i dręczyli ją tak 
długo, aż zmarła. Pochowano ją '.zemprędzej na 
cmentarzu.

Kilku sąsiadów wiedziało coś niecoś o stra­
sznej tajemnicy. Bracia Ko ealscy zagrozili im 
śmiercią na wypadek zdrady. Wkoń m jednak ktoś 
doniósł policji i zbrodnia się wydała.

„Nie utarto iyć i walczyć 
o hi watek Chleba"

( ; )  W  parku Traugutta w  W arszaw ie znalezio­
no w stanie rieprzytomnym 32-letniego Jechas- 
kiela Frajmaria, bezrobotnego, nigdz'e w Warsza 
w ie niezameldowanego F. otruł się karbolem. De­
sperata przewiozło pogotowie ra tankowe do szpi 
tala na Cz3Tstc-m.

W  ubraniu Frajmana znaleziono karteczkę w 
języku żydowskim treści następującej: „N ie  w ar­
to żyć i walczyć o kawałek chleba"..

Cyganka w szponach handlarzy iywym 
tcu/arem?

( ; ) Pulic.ja warszawska wdrożyła poszukiwania 
za zaginioną w tajemniczych ok iPcirościach cy­
ganka, 18-letnin Marją Kosińską. Młoda i ucho­
dząca za bardzo ładną cyganka Lodziła po mie­
ście i wróżyła z kart. Pewnego inia nie powró­
ciła do czasowego siedliska swej rodziny na 
Szezęśhw icach. Cyganie przystąpili do Doszuki­
wali na własną rękę.

Według zebranych przez nich informacyj, mło­
dą wróżkę zaprosili do samoenoJu dwaj mężczy­
źni na ul. Koszukowej Cyganka w różyła im 
przedtem w bramie i dostała za to 10 zł. Dotych­
czas poszukiwania nie dały rezultatu. N ie jesl wy 
kluczone, że Kosińska została uprowadzona przez 
handlarzy żywym towarem.

KRONIKA b Ie LSKO-BIALSKA
( _ )  W  N IE D Z IE LE  —  POŚW IECENIE  KAM IE  

N IA  W ĘGIELNEGO POD BUDOWĘ ŻYD O W ­
SKIEGO DOMU LUDOWEGO. W  niedzielę 15 urn. 
o godz 1U przedpoł. odbędzie się ta placu budowy 
przy ul 3-go Maja w Bielsku uroczyste poświęce­
ni* kamienia węgielnego pod budo vę Żydo vskie­
go Domu Ludowego. Zarząd G niny Żyd. vzywa

Kobieta, której czarowi nikt oprzeć sic nie potiafi 
w filmie

M Ą  riflE  POŻĄDASZ
P o r y w c ; q c a  p i e ś r i  m i ł o ś c i  i p o ż ą d i t m a  w g. g ł o ś n e j  
p o w i e ś c i  L i t i g i  I S i s r .d f c U o ,  G c r . j a l n y  iw ó r  m istrza  
r e a l i z a t o r ó w  Ci. F i t 7 . i r a u i i c e ’ o  t w ó r c y  f i lm u  „ M ^ t a -  
H a r l “ . — P o n u a l o  E r y k  S t r o h e i m ,  O w e n
P; o o r e ,  H e d c l a  E i o p l e r .  — R e w e l a c y j n a  t r e ś ć .  — 

U p a j ó i ą c e  m e l o d j e .
W  p r o g r a m i e  r o j n o w s a /  t y g o d n i k  „ F O X i ł ,t

W soBolę dnia 14 bm. o £. o opuol W  niedzielę dnia 16 bm. 
| o g 10 i 12 przedpoł. P o r a n k i  f i l m o w e .  Ceny miejsc od 50 gr

N ST3CKH AM ER.

Do Ojczyzny
Obcy jesieni i naoKÓł mam obcych 
Uczucia zimue i serca chłodne,
A le  w pustem niem sercu. Twe życie jeszcze drga,
I z powierzchni ciemnych przepaści
Zdała
Wyciągniesz do mnie ramiona.

Gdy wieczór nadchodzi usycha me serce,
A dusza i ciało wołają zbawienia 
W iatr boży odbija echem mokrych gór —- 
I  jak studnie przebijają czeluść 
I wytryskują,
Tak ty zanucisz mi swą pieśń.

Z pod błękitu niebios Tw ej ziemi 
I z rosistych pagórków Twych pól,
Gdy do mnie w ciszy nocnej zwrócisz swe oczy, 
Gdy usłyszę głos Tw ój żałosny 
Z głębiny
Zanucę Twym  synom śpiew wybawionych.

(Przeł. Izydor Streicher).

i T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I

— Z TE A TR U  IM. J. SLOWACK1EG. Dzisiaj 
wieczorem dane będzie dla „Krakowskiej Rodziny 
Kolejow ej" przedstawienie tragcdji .T. Słowackie­
go „Mazepa" z dyr Osterwą w  roli tytułowej. Ju­
tro z powodu próby generalnej przedstawienia 
nie będzie. W  sobotę nowość sceniczna: sztuka
Zofji Modrzewskiej pt. „Błędne kolo Krystyny', 
z której odbywają się próby pod kierunkiem au­
torki

_ •  ODCZYT A U TO R K I „BLĘDNEO KO L 1 K R Y  
STYN Y ". W  poniedziałek dnia 13 bm. o godz. 7 
wlecz, w KolSgjum  W ykładów Naukowych (R y­
nek gł. 32) odczyt p. Zofji Modrzewskiej pt. ..Dla­
czego napisałem ..Błędne kolo Krystwny". Odczyt 
poprzedzi przemów ienie red. K i - m i Czechow 
skiego „O kobietach literatkach w Polsce *.

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Czwartek 1930 wiecz.: „Mazepa"
Piątek przedstawienia nie będzie.1

T E A T R  POLSKI W  K A TO W IC A C fl
Czwartek 20 wiecz.: „Musisz się zemną ożenić".

Teatr Polski z Katow ic w  Lipinach
Piątek: „Fraulein Doktor**.

wszystkich Żydów Bielska- Białej do tła nnego 
wzięcia udziału w  podniosłej tej uroczy 5tości.

(— ) M INISTER POCZT W  BIELSKU. Onegdaj 
bawił w  Bielsku p. minister poczt i telegrafów  
inż. Emil Kaliński, w  towarzystw ie *zofu gabine­
tu Starzyńskiego i sekretarza 'Wiśniewskiego. Mi­
nister przeDrowadził inspekcję -ut. urzędów i dy­
rekcji poczty.

(— ) REO RG ANIZACJA K O N TR O LI SKARBO­
WEJ. W związku z przeprowadzo ną rzez Mini­
sterstwa Skarbu reorganizacją .-.o ń " O i l  skarbo­
wej, zostały zniesione inspektoraty kontroli skar­
bowej w  Bielsku, Cieszynie i Skocze vie. . .v i eh 
miejsce powołano jako organ wykonaw:zy sładz 
skarbowych akcyzo- monopolowych,™ cjony kon­
troli skarbowej z siedzibą w Bielsku i Cieszynie 
dla odnośnych powiatów, inspektorat '■ Skoczo­
w ie zaś został zupełnie zlikwidowany. Ponadto 
stworzono brygadę kontroli skarbowej w Cieszy­
nie której terenem działalności są po w in y  biel­
ski i cieszyński. Do tych więc placówek należy 
się zwracać w  sprawach akcyzo,vo- lonopolo- 
wych

(— ) TYFU S BRZUSZNY W  B IAŁEJ. IV Białej- 
Lipnik wybuchł tyfus brzuszny: nchoro vało o-
siem osób, z których piekarz Mark wica zmarł. 
Pozostałych przewieziono do szpitala w Białe], 
dom zaś opróżniono i poddano dezynfekcji.

( _ )  R E PE R TU AR  K IN  BIELSKO- B IALSK ICH  
Apollo: „Tysiąc i druga noc" (Iwan M ozżifb in ). 
Miejskie Bielsko: „Żółty książę *■ (Pa  non Novar- 
ro). Miejskie Biała: „Córka pułku" (Anny Ondre).
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Specjalista chorób nerwowych

Dr. i. EicItEiihoIs
Kraków, UfolnicalZs, tel.163-41

D ia term ia  —  E le k lry za c ja  —  Sollux

l a s a a m

W schód  

słońca 
5  m. 40

PAŹDZIERNIK

12
C Z W A R T E K  

22 T is z r i 5694

Zachód 

słońca 

16 m. 40

Dyplom dla Marszalka 
Józefa Piłsudskiego

W  oknie księgarn i M arjana  K rzyżan ow sk ie ­
go  w ystaw ion o  na k ilka  dni dyp lom  H onoro­
w ego  O byw ate la  M iasta K rakow a, nadany w 
dniu 3. październ ika  1933 M arszałkow i Józe­
fo w i P iłsudsk iem u przez Radę M iejską. D oku­
m ent ten ry ty  w  srebrze, w ykanono pod zarzą 
idem D yrek c ji M iejsk iego Muzeum Przem ysło ­
w ego  w  K rakow ie .

Do wszystkich żydowskich 
organizacyj knłodzieży 
w Krakowie

Staran iem  Z jednoczonego A n tyh itle row sk ie  
go F ron tu  M łodzieży odbędzie się dziś we 
czw artek  w  lokalu  K ad im y przy  ul. D ietla  93 
refera t p. D ra S. L ew in a  z Berlina n. t. „S y ­
tuacja żydostw a  w N iem czech ". Początek  pun­
ktualn ie o godz. 2.30 popoł.

P O Ż Y C Z K A  N A R O D O W A

(;) Zrzeszone w  Związku Przem ysłowców w  
K rakow ie przedsiębiorstwa subskrybowały na Po 
życzkę Narodową ogółem 2,711.830 zł, z czego na 
same przedsiębiorstwa wypada 1,903.050 zł, na 
urzędników zaś i  robotników w  tych przedsię­
biorstwach 866.800 zł.

—  DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13,
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, S tra io  n 0, Karmelicka 
9 i Brodzińskiego 1.

—  BIURO P A LE S TY Ń S K IE  W  K R A K O W IE  
zawiadamia, że wszelkie listy nie zaopatrzone w  
znaczek na odpowiedź pozostaną bez odpowiedzi

—  Z M IA N A  NUMERU TELEFO N U  B IU R A  P A  
LESTYŃSKIEGO. Obecnie 169-96 (numer telefonu 
Egzekutywy Org. Sjońskiej pozostaje niezmienio­
ny 108-84).

—  PO SIED ZEN IE  SEKCJI K R YTYC ZN E J K R A  
KOWSKEEGO O D D ZIAŁU  POLSKIEGO TO W A­
R Z Y S T W A  HISTORYCZNEGO odbędzie się w so 
bolę 14 bm. o godz 6-tej w  sali czytelni czaso­
pism Bibljoteki Jagiellońskiej (oa parterze). Po­
rządek dzienny: 1) Francja a Rosji 1762—1772, 
rozbiór krytyczny książki L. Jasobsohn. 2) O 
„W ielk im  Mazepiście", rozbiór arytyczny dzieła
E. Borszczaka.

— U N IW E R SYTE T  LU D O W Y P R Z Y  STOW. 
„BNEJ sJON“ . W  najbliższych dniach nastąpi o- 
twarcie Uniwersytetu Ludowego przy stow. Bnej 
Sjon. Informacje i wpisy codziennie w  lokalu sto­
warzyszenia Dietla 107, I. p.

— INTERW ENCJE ŻYD. IN W A L . WOJEN. U  
W ŁA D Z . C ENTRALNYCH . Prezydjum Zjednoczę 
nia Zw iązków  Żyd. Inwal., W dów  i Sier Wojen. 
R  P. w  osobach pp J. Bachnera, dra L  Seherman 
ta i H. Schwarza podjęło interwencje u W ładz 
centralnych w  całym szeregu ważnych spraw in­
walidzkich. Delegacja została też przyjęta orzez 
pp wiceministra skarbu Jastrzębskiego i wicemi­
nistra opieki społecznej dra Piestrzyńskiego. W  
dłuższych konferencjach wysunięto cały szereg 
postulatów inwalidzkich, a w  szczególności spra­
w y  koncesyjne, które znajdują się obecnie w  sta- 
djum ważnych rozstrzygnięć.

—  Z  PO LSK IEJ A K A D  EMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Dnia 9 bm. odbyło się posiedzenie W ydziału lek a?*

skiego Akademji, na któreon przedstawiono pra­
ce pp : Supniewskiego i Hano, Aurina, Fuchsa i 
Kowai zyka. Sławińskiego, W yrobka z zakresów 
farunukoiogji eksperymentalnej, chemji fiz jo log i­
cznej, anatomji patologicznej, nauki o nowotwo­
rach.

- -  OGRÓDKI D Z IAŁK O W E  W  KRAKO W IE .
Cnegdaj odbyło się zebranie działkowców w  obe­
cności delegatów W ojewództwa oraz Magistratu 
W  bieżącym roku Gmina m. K rakoya  przy pomo­
cy subwencji W ojewództwa urządziła na 20 mor- 
gfu-h w  szczególności na Małych Błoniach, w Dę­
bnikach, Torze powyścigowym i przy ul. Grze­
górzeckiej 270 ogródków działkowych, które ob­
ję ły  270 roazin tj. około 1.200 osób, dając im czę­
ściowe utrzymanie. Wśród zebranych działkow­
ców zbudził się entuzjazm dła tej dziedziny opie­
ki i wychowania społecznego. Szczególne zasłu­
gi w  tej dziedzinie ma wiceprez. m. dr. Klimecki, 
który z w łaściwą sobie energją w  przyspieszo- 
nem tempie pchnął sprawę ogródków działko­
wych na należyte tory. Problem ten natrafia w 
Krakow ie na dość znaczne trudności, a to z tego 
powodu, że gmina m. Krakowa nie posiada w  po­
bliżu miasta i arterji komunikacyjnej dostatecz­
nej ilości odpowiedniego gruntu. W  każdym ra­
zie 270 ogródków obejmujących 1290 osób jest 
poważną cyfrą w ciągu kilkumiesięcznej działal­
ności.' OgióJki działkowe będą administrowane 
przez specjalne stowarzyszenie pod nadzorem W y 
działu Opieki Społecznej Magistratu, które zosta­
nie zorganizowane w  najbliższym czasie na pod­
stawie już zatwierdzonego przez W ojewództwo 
statutu.

 o§o----
— JAK GOTOWAĆ DOBRZE I TANIO, zastana­

wia się każda oszczędna gospodyni, której decyzja 
nastąpić musi szybko i trafnie. Również poświęcić 
musi baczną uwagę odpowiedniemu odżywianiu dla 
zachowania zdrowia i sił swych najbliższych. W  zwią 
zku z tem zupełnie słusznie polecić można aromaty­
czny budyń Oetkera, jako nadzwyczaj pożywny i ła­
two strawny. 403GUr

- r  PRZYSZŁOŚĆ TWEGO D ZIECKA zabezpie­
czy niezrówanana mączka odżywcza Fosfatyna 
Kaliera, dająca siłę i zJrowie. 1819

PR ZE D  Z W Y Ż K Ą  C ŁA  
O T R ZY M A ŁE M  D U Ż Y  T R A N S P O R T  

PŁÓ C IE N , S Z Y F O N Ó W  I S T O L O  W IZN Y  
I PO LE C A M  T A K O W E  P O  

B A R D O  N I S K I C H  C E N A C H

MAGAZYN WYPRAW SLUBhYikft |

I. WIKLER 
S T U  A B  O M  5

— (:) ZW. ABS. SZKÓL ŚREDN. ,PRZYSZLOSC- 
HEATID“, ul. J. Sarego 7. Dziś, o godz. 4 pop. ze­
branie członków z referatem kol. .T. Rundsteina z 
Palestyny n. t  Aktualja palestyńskie. Sekretarjat 
czynny codz. od 7.30 wiecz. przyjmuje wpisy człon­
ków.

— (:) PRZEDŚW1T-HASZACHAR. Dziś, godz. 3 
wiecz. plenarne zebranie pługi chalucowej.

— (:) POSZUKIWANY. Zygmunt Blidner, nauczy­
ciel muzyki, lat 38, dawniej zamieszkały w Stanach' 
Zjednoczonych, rodem z Rudy, jest poszukiwany 
przez swego brata Abrahama Blidnera, zamieszkałe 
go w Nowym Jorku. Uprasza się wszystkich, którzy 
mogą coś donieść o wyż wspomnianym, by się 
zgłosili ustnie lub pisemnie do oddziału Żyd. Cen­
tralnego Towarzystwa Emigracyjnego „Jeas“ we 
Lwowie, ul. Wiśniowskich 4.

D1WAN1, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

H f nia Wolf duma Salomon Elfurt
N iepo łom ice  K ra k ó w

za ręczen i w  październ iku  1933. 1992*

Obciążające zeznania matki mordercy
(Dalszy ciąg ze str. 4-tej)

nośnie do żony Malisza wykazuje jej współudział

m a r c a  190 8, 
L i s o w s k i c h ,  
o s t a t n i o  b e z  
w a ł  p r z y  ul .  
n i e  na  N o w e j

Dane osobiste co do poszczególnych sprawców 
przedstawiają się następująco:

J a n  M a l i s z ,  u r o d z o n y  w d n i u  13 
s y n  J a n a  i Z o l j i  z 
z z a w o d u  f o t o g r a f  

z a j ę c i a ,  z a m i e s z k i -  
T o m a s z a  3 3, w z g l ę d -  
Ol s z y ,  u l  Oi  ka i i  a 20.

M a r j a  M a 1 i s z o w a ( l a t  2 6), r o z w i e ­
d z i o n a  z J u l j u s z e m  K o c w ą ,  c ó r ­
k a  K a r o l a  W ę g r z y n a  i L e o n j i  z 
B e n o w s k i c b ,  u r z ę d n i c z k a ,  z a m i e ­
s z k i w a ł a  p r z y  ul.  T o m a s z a  3 3.

Ustalenie, że wyżej wymienieni są sprawcami 
zbrodni nastąpiło na podstawie szeregu dowo­
dów. 1 tak są świadkowie, którzy widzieli Mali­
sza, gdy w towarzystwie żony znajdował się na 
plantach u wylotu ul. Pańskiej krytycznego dnia, 
około godziny 7-ej rano. Są świadkowie, którzy 
widzieli Malisza w towarzystwie żony opuszczają 
cego miejsce zbrodni. Najważniejszem jednak o- 
gniwem w tym łańcuchu dowodów będą zezna­
nia matki jego, p. Maliszowej.

Skonkretyzowawszy swe podejrzenia co do Ma­
lisza i mając w ręku płaszcz znaleziony na Bło­
niach władze policyjne wezwały i przesłuchały 
jego matkę p. Maliszową.

Zeznała ona, iż syn jej krytycznego dnia, tj. 
2 października wydalił się wczas rano z domu i 
dotychczas nie powrócił. Do kulminacyjnego pun­
ktu doszły jednak jej zeznania, gdy po okazaniu 
jej płaszcza, znalezionego na Błoniach rozpoznała 
go. jako płaszcz jej syna.

Zdając sobie sprawę z wagi swych zeznań, 
nieszczęśliwa kobieta przyznała iednak, iż płaszcz 
ten Jest syna jej własnością.

Również szereg świadków przesłncbanycb od-

w tej sprawie.

U! pościgu za mordercami
Obecnie, gdy identyczność sprawców je**t jut 

ustalona, należy się spodziewać, iż zostaną oni 
niebawem ujęci. Społeczeństwo z zadowoleniem 
przyjmie wiadomość, iż władze nasze ujawniły, 
właściwych sprawców i w  miarę możności dopo­
może do ich ujęcia. Dla orjentacji podajemy ry­
sopis sprawców: -•

Jan Malisz, wysokość 1.76 cm., szczupły, wło­
sy ciemno-blond, zaczesane do góry. Kark w tyle 
równo podgolony, bez zarostu, kąty czołowe sil­
nie zarysowane, twarz pociągła, czoło wysokie, 
nos prosty, wzrok bystry, ruchy energiczne, cera 
blada.

Marja Maliszowa, wysokość 1.65 cm., szczupła, 
twarz owalna, wybitnie żółtawo-anemlczna, wło­
sy ciemne, utlenione na jasne.

Podany powyżej, dokładny rysopis umożliwi, 
w razie zanważenia, ich rozpoznanie. W  wypad­
ku tym należy zawiadomić o tem natychmiast 
najbliższy posterunek policji, względnie odpowie­
dnie władze. Należy się z tem liczyć, iż Malisz 
jest uzbrojony, a również żona jego może być 
uzbrojona.

Jak widzimy, prace krakowskich władz policyj 
nych, prowadzone przez Naczelnika Wydziałi 
Śledczego p. nadkomisarza Poilaka oraz kierow­
nika brygady kryminalnej, p. komisarza Balickie 
go uwieńczone zostały sukcesem. Sprawcy mor­
derstwa przy ul. Pańskiej 11 zostali ujawnieni, a 
spodziewać się należy, że w najbliższym czasie 
zostaną oni ujęci i spotka ich zasłużona kara.

Żydzi, bądźcie solidarni w walce przeciw żyćożercy Hitlerowi!
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Prawdziwą przyjem­
nością artystyczną jest 
obejrzenie pierwszego 
dźwiękowca żydowsk. ONKEL NDZES Rekordowy sukces 

Kina „ A T L A N T IC "
Przedstawienia o godz. 
5-ej, 7-ej i  9-ej.

CZEKOLADA DESEROWA
wykwintna i subtelna PLUTOS
w smaku 14031 k

zł.
tabl.

G I E ł L  V

( ; ) We środę w  trze .im dniu rozprawy o  zaj­
ścia łapanowskie przed sądem krakowskim, odby 
ło  się w  dalszym ciągu przesłuchanie świadków.

Świadek st. posi. Jacenty Malita z Bochni opo­
wiada, że z Bochni został wysłany do Łapanowa 
i przydzielony z st. post. Brennerem na most pod 
Grabiem. Od przód. W łodarczyka otrzymał in­
strukcję, aby nie przepuszczać pochodu. Gdy nad­
szedł pochód i zatrzymano go, osk. Dziubek po­
czął wznosić okrzyki Świadek otrzymał uderze­
nie kijem w  głowę. Tłum zaczął napierać, więc 
policja cofnęła się. W  pewnej chwili natknął się 
w W olicy na rannego policjanta Ligęzę i odwiózł 
go  autem do Łapanowa. Był tam też ranny post. 
Bandlowski.

Na pytanie przewodniczącego czy pochód był 
zorganizowany, oapowiada, że nie wie. Na przo- 
dzie pochodu jechała Danderja ale zmieszana z pie 
szymi. Kobiet na przłdzie n it widział. Wśród o- 
skarżonych rozpoznaje Dziubka, jako tego, który 
y .zyw ał tłum do nieposłuszeństwa policji. Gdy 
iwiadek stał w kordonie, został ranny w szyję la 
Ską o ostrym końcu. W  czasie cofania się został 
uderzony kamieniem w  głowę. Z tłumu słyszał 
okrzyk „hurra*.

W brew zeznaniom złożonym w śledztwie, nie 
potwierdza, jakoby policja została zaatakowana 
z  tyłu kamieniami. Tłum obszedł kordon i zaata­
kowani go z tyłu W  ja z i sposób, świadek nie po­
daje.

Obrona wypytuje o zachowanie się policji w  cza 
sie jazdy autem i ostrzeliwania się. Świadek nie 
widział, aby ktoś padł od jego strzałów.

Sw. post. SPuiisław Dąbrowa z Krakowa za­
przysiężony, opowiada, że stał w  kordonie razem 
z  przed. W łodarczykiem i Brennerem. Tłum na­
pierał, ale aktów gwałtu, wydzierania karabinów 
nie było. Rozpo^uiaje osk Dziubka, jako tego, 
który z laską w  ręce zachodził z tyłu kordon i 
wykrzykiwał, aby atakować. Z tłumu padły ka­
mienie, około 8. Kontuzjoaowanyeh policjantów 
W tem miejscu nie było.

Kiedy przebiegał przez drogę w  W olicy  z W ło ­
darczykiem, został zaatakowany kamieniami. Co 
■ię stało z karabinem Bandlowski ego i Ligęzy, 
nie wie. Następnie wsiedli na auto i odjechali do 
Łapanowa. Auto przejeżdżało przez tłum. Tłum 
wznostt okrzyki przeciw  policji. Także słyszał 
strzały. Świadek strzałów na postrach nie odda­
wał. Sam nie był kontuzjonowany.

Sw przód. Fr. Pandlowski zaprzysiężony zezna 
je, że na rozkaz komendy P. P. w Krakow ie wy­
jechał w  nocy na 5 czerwca autem do Łapanowa. 
O godz. 9 nadszedł posterunkowy z meldunkiem, 
że trzeba wzmocnić siły w  jednym punkcie. Od­
szedł tam post. W łodarczyk z 4 posterunkowymi. 
Sam świadek odszedł w  kwadrans potem z 4 po­
sterunkowymi do Wolicy. Gdy tu nadszedł po­
chód, zatrzymano go, wówczas jakiś osobnik w

czarnem ubraniu zaczął podburzać. Cały tłum rósł 
i napierał coraz silniej, świadek lostrzegł, że bę 
dzie musiał uzyć broni. Świadek rozpoznaje osk. 
Kubowicza i osk. Hejnową, nadto zapamiętał so­
bie osobnika w ubraniu popielałem, który podbu 
rżał. W idział w  rękach kobiet parasolki, w  rękach 
mężczyzn laski, kto nie miał laski, podnosił rękę 
i odgrażał się Policję obrzucono kamieniami. P o  
pierwszem ostrzeżeniu tłum cofnął się na odle­
głość dwóch kroków, ale podbu-zany przez osk. 
Kubowicza i napierany z tyłu, przybrał znowa 
groźną postawę. Osk. Hejnów) a  stała od Kubo­
wicza o 5 do 7 kroków. Świadek rozpoznaje ją, 
jako tę, która chwytała policjantów za karabiny.

Dalej świadek opowiada o użyciu broni przez 
jego oddział. Tłum obszedł ich z tyłu i zaatako­
wał. W ówczas świadek dal rozkaz wystrzelenia 
w powietrze. Tłum wtedy nie cofnął się, a pier­
ścień mężczyzn otoczył wszystkich policjantów. 
Świadek został nagle uderzony w  głow ę w  4 miej 
scach, tak, że stracił przytomność. Karabin mu 
odebrano. Kiedy mu karabin po zajściach oddano 
był nieco uszkodzony. Czy naaojów brakowało, 
nie pamięta. Leczył się w  szpitalu przez 4 mie­
siące na rany na g łow ie i kontuzje palców

Przewodniczący zapytuje, czy rozpoznaje wśród 
oskarżonycn osobnika młodego, o którym w  śledź 
lw ie  zeznał, iż szczególnie zajadle go  atakował. 
Świadek twierdzi, że nie rozpoznaje.

Powstaje wymiana zdań między obroną i prze­
wodniczącym na temat konieczności użycia bro­
ni. Obrona pyta, dlaczego była taka sytuacja, żc 
zaszła konieczność użycia broni.

Ponieważ świadek nie odpowiada, obrońca pro 
si przewodniczącego o zadanie tego pytania swiad 
kowi.

Przew .: Gzy pan jest w  stanie odpowiedzieć, 
dlaczego posterunkowi użyli broni, czy pan sie­
dział w  ich głow ie?

Sw.: N ie  wiem dlaczego, k->idy działał jak mu­
siał, po moim rozkazie.

Przew .: A  czy pan strzelał?
Sw.. Strzelałem, la z  w  powietrze, drugi raz 

w  osobnika, który atakował mnie.
Obrońca: Czy pan trafił?
Sw • Nie!
Obrońca: Tego osobnika, czy wogóle?
Przew.: Uchylam to pytanie. Świadek nie jest 

oskarżonym.
Obrońca: Czy pan był słuchany na temat tych

strzałów?
Prokurator: Sprawa została przezemnie wczo­

raj wyjaśniona
Po  przesłuchaniu kilku dalszych świadków roz­

prawę odroczono do dziś. W  dniu dzisiejszym 
po przesłuchaniu reszty świadków dowodowych 
rozpocznie się przesłuchiwanie świadków odwo­
dowych, wezwanych przez Trybunał na wniosek 
obrony.

Czy secie liści poprą rząd Daladiera?
(:) P iry ż . 11. 10. PAT . 'Wobec bliskiego termi 

nu zwołania izby deputowanych, w kołach- poli­
tycznych jest żywe omawiana sytuacja gabinetu 
Daladiera i jegc szaes utrzymania się lub upadku. 
Deklaracja premjera na * kongresie radykałów 
w Vichy, w której Daladier stwierdził, że albo 
izba uchwali rządowy projekt finansowo-budżeto 
wy, albo gabinet ustąpi, jest w dalszym ciągu ży ­
wo dyskutowana.

Rezolucja uchwalona w Vichy. że grupa rady 
kalli* powinna dążyć do utrzymania rządu lew i­

cowego czyni mało prawdopodobnem, aby gabi­
net Daladiera mógi uzyskać poparcie grup cen­
trowych Pozostaje yvięc sprawa uzysk aula gło­
sów socjalistów, co jest możliwe.

,,L‘Ami du Peuple** zauważa, że w programie 
rządowym figuruje szerzeg punktów, które idą 
po linji żądań socjalistycznych, & mianowicie mo­
nopol sprzedaży i handlu bronią, monopol nafto­
wy, szeroki plan robót publicznych. 40-godzinny 
tydzień pracy, możliwe jest więc. że socjaliści 
nie zechcą wziąć odpowiedzialności za obalenia

Straszna Itafasfrcfa samolotu pasażerskiego 
Horny Jork— Chicago

N ow y Jork, 11. 10. (R ) Pod Chestertown jeszcze przyczyn »amoivt runął na ziemią i 
uległ wczoiaj katastrofie amerykański sam o- uległ doszczętnemu zniszczeniu Pilot i sześciu 
lot pasażerski, utrzymujący komunikację mię podróżnych poniosło śmierć na miejscu, 
dzy Nowym  Jorkiem a Chicago. Z  nieznanych I ---------

G IE ŁD A  K R A K O W S K A
Kraków, 11. 10. 1933 Akcje w  zaniedbania. Lo- 

la r mocniej.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 

cji na ogół utrzymanej. Zapotrzebowanie ograni­
czone do minimum. W iększość efektów w  zupił- 
nem zaniedbaniu. Ruch panował ospały. Chodo- 
rów  w  poszukiwaniu po kursie 94, w  towarze 96 
bez notowania. Do transakcyj papierami ofic ja l­
nie Kotowanemi nie doszło.

Na pogiełuziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara moci.lej- 
sza. Zaofiarowanie materjalu stosunkowo nie­
w ielkie przy nieco silniejszem zapotrzebowaniu 
W  Kranówie dolar gotówkowy 5.82—5.88, czeki 
bankowo 5.85— 5.90. Bank Polski płacił za dola­
ra 5.80 Z innych walut Funt szterling 27 50—27.75 
Frank szwajcarski 172.75—173.50, Marka niemiec­
ka gotówka 209.50—210.50, wyplata 212—212 50

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 11. 10 P A T  Akcje: Bank Polski 81, 

80 i pół, Starachowice 8 i trzy czw. Pożyczki: 
3-proc. budowlana 38.65, 4-proc. inwestycyjna 104. 
5-proc. kolejowa 44, C-proc. dolarowa 58, 4-proc. 
dolarowa 48.65, 7-proc. stabilizacyjna 51 38, 52.25, 
52.75 drobne.

Dew izy; Londyn 27.61, 27.62, 27.75, 27.48, Now y 
Jork 5.92, 5.96, 5.88, Now y Jork telegr. 5.93, 5 97, 
5.89, Paryż 34.91 i pół, 35, 34.83, Szwajcarja 
172.82, 173.25, 172.39, W łochy 46.31, 47.07, 46 61, 
Berlin 212.45, przeważnie słabsza.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 10. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 1095 ton 14 i trzy czw., 
150 ton 14.70, 165 ton 14.65, 30 ton 14.60, Dszenica 
15 ton 19 i jedna czw., 50 ton 19 i pół. Ceny orjen- 
tacyjne: pszenica 19 i jedna czw. do 19 i trzy czw. 
mąka pszenna 31 i pół do 33 i pół Reszta bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A
Zurych, U . 10 PA T . Paryż 20.20, Londyn 16.01 

i pół, N ow y Jork 3.12, Belgja 71.S5, Wtocny 27 08, 
Berlin 122.87 i pół, Wiedeń 72.53, noty 57 i jedna 
czw., Praga 15.31, W arszawa 57 75, Bukareszt 3.

— W Y S T A W Y  OBRAZÓW  W SALO N IE  W Y ­
STAW OW A M ZRZESZEN IA  ŻYDOW SKICH A R ­
TYSTÓ W  M A L A R Z Y  I  R Z E Ź B IA R Z Y  Żyd. Dom 
Akadem. Przemysaa 3, Jubileuszowa Artura Mar 
kowicza, zbiorowa art. mai. Bencjona Cukierma- 
na z Palestyny, oraz wystawa rzeźb Mojżesza 
Schwanenfelda ,otwarte codz. od godz. 11-tej przed 
poł. do godz. 4 tej pop., w  soboty, niedziele i świę 
ta do godz. 5-tej pop.

— K U R SY  ZAW ODOW E. Dyrekcja Muzeum 
Przem i Inst. Rzem. Przem ysłowego zawiadamia 
że zapisy na kursy: elektrotechniczny, stolarski, 
instalatorskie, dla metalowców, obsługi kotłów 
parowych, farbiarski, technologji włókna (dla 
Krawców), galanterji skórniczej, rękawiczniczy, 
trykotarstwa ręcznego, tryk. maszynowego, bieli- 
żniarski, modni >rski, rysunków dla metalowców, 
geometrycznych i budowlanych odbędą się w  dn.: 
14 brr (sobota) w  godz. od 17— 19-ej i 15 bm. 
(niedziela) w godz. od 12—14-ej w  gmachu Mu­
zeum Przem ul Smoleńska 9. II. p. Jednocześnie 
zawiadamia się, że nauka na kursie elektrotech­
nicznym i trykotarstwa ręcznego rozpocznie się 
dnia 16 bm o godz 18-ej w  gmachu Muzeum 
Przem. ul. Smoleńsk 9, II. d. P rzy  opłatach za 
kursy przyznaje Dyrekcja bezrobotnym znaczne 
ulgi.

Sir John Simon w Genewie
Genewa, 11. 10. (K )  Angielski minister spraw  

zagranicznych sir John Simon przybył dziś 
rano d - Genewy. Wkrótce po przyjeździe S i­
mon udał się do Paul Boncoura, z którym od­
by ł dłuższą konferencję.

obecnego gabinetu, co mogłoby pociągnąć za so­
bą przyjście do władzy rządu bardziej zoriento­
wanego na prawo.
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Proces o nasad na pocztę 
w T ruskawcu

Świadkowie rozpoznała oskarłonych
(:) Sambor. 11. 10. P A T . W  dalszym ciągu roz­

prawy o napad na pocztą w Truskawcu zezna­
wali świadkowie urzędnicy i funkcjouarjusze po­
cztowi w  Truskawcu. Między in. św. Beck, sprze­
dawczyni w  kiosku gazetowym  w budynku po­
cztowym  opowiada, jak w chwili napadu publi­
czność została steroryzowana przez zamachow­
ców i jak staia z podniesionemi rękami. N ikogo 
x oskarżonych "nie po maje. Św. Rakoczy, urzęd­
nik pocztowy, opisuje również przebieg napadu.
Na odgłos strzałów wyszedł z pokoju i ujrzał na­
pastników z rewolwerami. W  tym momencie je- 
iden z nich strzelił do świadka i ian ii go w  rękę.
iSwiadek przeleżał w  szpitalu 8 tygodni. Strzały

spowodowały strzaskanie kości.
Następny świadek Hryniewicz, urzędnik poczto 

wy, stwierdza, że rozpoznaje osk. Petriwa, jako 
tego, który stał przy drzwiach z rewolwerem. 
Św. Ryżnik, pomocnik handlowy, wchodząc do 
urzędu pocztowego ujrzał grupę młodych ludzi, 
wśród których poznał swego dawnego kolegę 
szkolnego, osk. Łabówkę. Ten dawał mu znaki 
gestami, aby nie w itał się z nim i udawał, że go 
nie poznaje. Skonfrontowany ze świadkiem osk. 
Łabówka przyznaje, że to co mówił świadek, jest 
prawdą. Zeznania innych świadków nie wnoszą 
do sprawy momentów ważniejszych. Na tern roz­
prawę przerwano do jutra.

Rewelacje o przygotowaniach Niemiec 
do wojny chemicznej

(:) Paryż. 11. 10. P A T . Ppłk. Magne zamie­
szcza w „Petit Journal" ciekawą wiadomość, do­
tyczącą przygotowań Niemiec do wojny chemi­
cznej. Niem cy zdaniem autora dysponują obecnie 
potężnemi środkami w tej dziedzinie, gdyż pod 
względem przemysłowym, jak i techniczno-na 
naukowym stoją wyżej, niż inne kraje. Niemcy 
[przygotowywały oddawna gazy trujące, o czem 
świadczy już choćby wybuch fosgeuu w Hambur­
gu przed kilku laty. Krupp, który ma upoważnię 
nie na wyrób niektórych gatunków broni dla 
Reichswehry wyrabia także 16-centimetrowe po­
ciski i blachy pancerne.

Istnieją liczne fabryki, którym nie wolno w y­
rabiać broni, a które pomimo to wytwarzają ma- 
ierja ł wojenny. Rząd niemiecki przystąpił poza-

tem do odpowiedniej przebudowy sieci komunika-

Icyjnej, powodując się prawie wyłącznie względa­
mi strategicznemi. Ppłk. Magne zwrócił wreszcie 
( uwaę, że żaden z dotychczasowych rządów nie­
mieckich nie wykonywał lojalnie przepisów klau­
zul militarnych Traktatu wersalskiego.

Wzmożona akcja szpiegowska 
we Francji

(s) Paryż 11. 10. P A T . Prasa francuska wyraża 
pewne zaniepokojenie z powodu wzmożonej akcji 
szpiegowskiej na rzecz Niemiec, której celem jest 
dokładne przeniknięcie wszystkich sekretów no- 
wowybudowanych linij fortyfikacyjnych na gra­
nicy wschodnij Francji. W  ostatnich dniach are­
sztowano licznych szpiegów.

Barykada przed kościołem
Co zeznała świadkowie z policji w procesie tarnowskim

(:) Tarnów. 11. 10. (P A T ) Na rozprawie o 
krwawe zajścia we wsi Nockowej przystąpiono 
do przesłuchiwania świadków. Pierwszy zezna­
wał aspirant Józef Bargiel, komendant pow. po­
licji państwowej, ówczesny komendant oddziału 
policyjnego, który zetknął się w  Nockowej z tłu­
mem chłopów. Świadek opowiada, jak o godz. 6 
oddział policji wyruszył z przed szkoły autobu­
sami, w których siedzieli aresztowani, w kierun­
ku Ropczyc. Przed kościołem oddział policji na­

tknął się na dwutysięczny tłum chłopów. Obok
na polach i łąkach po obu stronach zgromadziło 
się około 700 ludzi. Pierwsza drużyna policyjna 
zbliżyła się do tłumu chcąc usunąć barykadę. Za­
atakowano ją gwałtownie kamieniami i cegłami. 
Tłum pochwycił komendanta drużyny i począł 
go bić. Grad kamieni był tak silny, że następna 
drużyna policyjna, spiesząca w pomoc pierwszej, 
musiała się zatrzymać. Jednocześnie z za domu 
niejakiego Totona i z rowów na łąkach padło

S. LUSTBADER
Rok zal. 1888. poleca na jesEeń i zime Kok zal. 1888.

TOW ARY KRAJOWE i ZAGRANICZNE NA UBIORY

HESKIE i  DAMSKIE
Sukna na mundury dla uczniów szkół gitnn., 
t o g i  dla a d w o k a t ó w ,  k o c e  we wielkim 
wyborze, jedwabie na podszewki i wszelkie 

dodatki krawieckie

KraHću, Plac Ot ir Inikalski 2

6— 8 strzałów. Cdy tłum otoczył wszystkich po­
licjantów, ci w obronie życia oddali salwę w gó­
rę. Pierwsze srzaly nie wywarły należytego wra­
żenia. Tłum cofnął się na kilka kroków, poezem 
zaczął się zbliżać w dalszym ciągu. Policja za­
częła strzelać. Gdy droga była już wolna, skon­
statowałem —  oświadcza świadek —• że 

18 policjantów było rannych.
Po wykonaniu rozkazu, gdy dostarczyłem are­

sztowanych, powróciłem dniem do Nockowej —  
mówi świadek. Barykada ułożona przed kościo­
łem pizecinała wszelką komunikację z Ropczyca­
mi.

B. dyr. departamentu skarży 
prokuratora o oszczerstwo

(:) Lwów. 11. 10. (O )Niezwykle sensacyjny p r« 
ces toczył się w dniu dzisiejszym przed sądem 
lwowokim. W  roli oskarżyciela prywatnego w y­
stąpił emerytowany dyrektor departamentu min. 
spraw wewnętrznych i b. szambelan carski Witold 
Gniewosz z Warszawy, który zaskarżył o eszezw 
stwo prokuratora stanisławowskiego dra Matko­
wskiego. Prokurator obraził Gniewosza w czasie 
rozprawy, która się toczyła w Sądzie Apelacyj­
nym w sierpniu br. Gniewosz występował wów­
czas w charakterze oskarżyciela prywatnego 
przeciwko pewnej znanej osobistości ze Stanisła­
wowa. W  czasie rozprawy obecny na sali proku­
rator Matkowski oświadczył, że Gniewosz został 
w r. 1926 usunięty ze swego stanowiska za dzia­
łalność antypaństwową.

Ponie>vaż powiedzeniem tem Gniewosz poczuł 
się dotknięty, wniósł do sądu stanisławowskiego 
doniesienie o obrazę czci. Tu jednak wyłoniła się' 
niespodziewana komplikacja. Oto wszyscy sędzio­
wie »adu stanisławowskiego wyłączyli się sami 
od prowadzenia tej rozprawy, oświadczając, ż* 
z prokuratorem Matkowskim puzostają w stosun­
kach towarzyskich, wobec czego nie mogą sądzić 
w tej sprawie.

Na skutek tego sprawa została przekazana Bą-' 
dowi lwowskiemu, gdzie właśnie dziś rozpoczął 
się ten proces. Celem przeprowadzenia dowodu 
prawdy rozprawę odroczono.

 o§o----

Ofiara piłki nożnej
(:) Lwów. 11 10. (O) Przed kilku dniami Iwo-' 

wski klub sportowy Z. K . S. „Rekord" wysłał 
swą drużynę na zawody sportowe do Raw y Ru 
skiej. W  zawodach tych wziął udział najlepszy 
gracz tego klubu Markus Sohn, który w czasie 
g ry  został kopnie-! y przez przeciwnika w brzuch' 
tak silnie, że stracił przytomność. Przewieziono: 
go w groźnym stanie do szpitala we Lwow ie, 
gdzie po trzech dniach zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

Hilerowcy sląscy dalej 
prowokują

(:) Katowice. 11. 10. (K ) H itlerowcy śląscy do­
puścili się znów bezczelnej prowokacji. Ubiegłej 
nocy szereg budynków na terenie miasta Mysło­
wic został pomalowany swastykami hitlerowskie­
mu Dochodzenie policyjne ustaliło, iż owej nocy 
młodzież volksbundowa zorganizowała alarm, na 
skutek którego zebrało się około 40 Niemców. 
Zwołani volksbundowcy patrolowali później gru­
pami po mieście, wobec czego istnieje uzasadnio­
ne podejrzenie, iż właśnie oni są sprawcami w y­
malowania swastyk.

ZNOW U NIESZCZĘŚLIWE W Y PA D K I 
GÓRNICZE

(:) Katowice. 11. 10. (K ) Na Śląsku miał dzi­
siaj znów miejsce wypadek górniczy. Na kopal­
ni Śląsk w Chropnczowie wskutek wstrząsu pod­
ziemnego zawaliła się dziś przedpołudniem ścian* 
węglowa. Odłamy węgla zraniły ciężko dwóch 
górników: Józefa Langera oraz P iotra Swiersz- 
czynę. W  stanie ciężkim przewieziono ich do 

: szpitala.
Na kopalni „R ichter" poniósł dzisiaj nagle 

-•■lierć w podziemiach nadgórnik W iktor Kusseb 
k izyczyu  nie zdołano narazie ustalić.



D u ż o  D a n i za o szczę d z i
jeżeli używać będzie (IdjlGPSZCfO proszku 
do pieczenia. Dlatego polecają Panie domu
stale Dra Oetkera proszek do pleczen a
jako bezwzględnie niezawodny. Jeżeli Pani piecze na proszku Dra 
Oetkera „Backin" pcdlug znanych Oetkera recepto w, pieczywo 

udać się musi. —  Przy zakupie zważać należy na nazwę
.,Dr. Oetkek“ oraz znak ochronny „Jasna Głowa".

Ż ą d a j c ie  w  okładach  k o lon ja ln ye li b aap la fn ia  anaayćk  k i ^ i o n k  a p rze­
pisam i D ra  O  alk era. W  ra z ie  w ycze rp a n ia  w y s y ła  b azp e fred n io

lar. A. Oeikcei, Ollwu

POSZUKUIĘ agenta(tkil 
do sprzedaży artykułów 
spożywczych. Zgłoszenia 
dc Adm. „N. Dziennika" 
pod „Pensja miesięczna" 

4050kr

POSAD DOSZUKUJĄ

BYŁY kupiec poszukuje 
jakiejkolwiekbąjź skro­
mnej posady, złoży kau 
cję. Zgłoszenia pod „Ucz 
ciwy" do Admin. „Now. 
Dziennika". 404uicr

ABSOLWENT Szkoły 
Ekonomiczno-Handlowej 

4-letniej poszukuje pra­
ktyki biurowej lub skle­
powej. Zgłoszenia do Ad 
Snin. „N. Dziennika" pod 
„Zdolny". 1989g

LOKALE

URZĘDNICZKA paó 
Btwowa poszuKuje poko­
ju i kuchni z pełnym lub 
.częściowym komfortem. 
Zgłoszenia pod „Czynsz 
pewny" do Adm. „Now. 
Dziennika".

“o Ka ŻJA d l a  n o w o ­
ż e ń c ó w . Z powodu wy 
j tzdu do sprzedania sy­
pialnia, jadalnia, urzą- 
Izenie przedpokojowe i 
knehenne, dywany, ob­
razy, lampy, wszystko 
prawie nowe. Zgłoszenia 
pod „Wolne mieszkanie" 
do Adm. „N-ow. Dzienni 
ka". 19J0g

NAUCZYCIELKA oa 
stałej posadzie poszuku­
je nieumeblows nego po­
koju — ewentualnie -z 
przedpokojem. Zgłoś -.e - 
nia pod „Słoneczne" do 
Adm. .,N. Dziennika".

Ia91g

DWA POKOJE, kuchnia 
przedpokój, zaraz do wy 
najęcia. Wiadomość: ul. 
Kołłątaja 8 aa. 6. 1983g
LOKAI hotelowy i loka­
le sklepowe do wynaję­
cia: Kraków Stradom 11 
Wiadomość u administra 
tora. 1987g

WIELKIE W YGRANE:
300.000 zl-
100.000

75.000
50.000

»

»»
i wiele innych wyg.«aych 

p a d ło  o sta tn io  w  n a jw ię k s z e ] w  P o lsc e  k n le k tu rz e

I. W O L  A N O  W
Warszawa, Marsz, łkowska 1S4H1 - ng KrWewskici

Radzimy pizeto wszystkim nabywać losy I-ej kl. w kolektorze W O l  AM 1W  A .  
Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu należności do P. K. O. 
na konto Kr. 18.S M -  Cen. 1 1/4 zł. IO , p o łó w k i z ł. tO , c a łe g o  lo -iu  z ł. 4 0
U w a g a  1 Z «  w zg ląd u  ca  bardzo  k o r * j « łn ą  z n ia o ^  p luuo g ry  do  28 lo t ir j l  L a ftdcw a

szczegółowe prospekty znpełaJa da r mo -

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, elegancko umeblo 
wany, do wynajęcia. — 
Gartel, Starowiślna 93 b, 

1985g

DUŻY pokój, ładnie u- 
rządzony, w śródmieścia 
dla zamożnego pana do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
pod „Komfort" do Adm 
„N. Dziennika". 4037kr

na 1 piętrze, 1 p o k ó f  
na 2 piętrze, na biuro lub 
przedeiębio.stwo, 1 d u ża  
sz o p a  i Jasne su te - 
ry n y  na maeazyny przy 
ul. G e r t ru d y  zaraz do 
wynajęcia. 19S0g

Wiadomości 
Z w e ig ,  K u le tek  3  

Nr. teL 17201.

3 SŁOWA pamiętać: 
„KURSY HANDLOW E  
FEINBERGA" (Staro­
wiślna 28). at>22x 
Nowe KOMPLETY AN­
GIELSKIEGO rozpoczy­
namy.

LEKCYJ FRANCUSKIE 
GO, NIEMIECKIEGO, — 
ANGIELSKIEGO udzie­

la nauczycielka gimna­
zjalna, absolwentka uni­
wersytetu zagraniczne­
go. Gramatyka, konwei- 
sacja, literatura, kores­
pondencja handlowa. -—• 
Metoda pierwszorzędna. 
Warunki przystępne. —  
Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Józefa Sarego 11 (Zielo­
na) II. piętro, m. 10.

3927kr

N AUK Ę  JĘZYKÓW  aa
gielskiego, francuskiego 
niemieckiego, włoskie­
go w instytucie Ans o- 
na —  Kraków S-iewsta 
17, —  rozpocząć mołna 
każdej chwili. —  Za­
miejscowym wysyłamy 
znakomite samouczki 
„Argus",. zastępujące 
w zupełności nauczycie­
la. —  Żądać proskek- 
tów. 3918ki

FRANCUSKIEGO dla
początkujących, zaawan 
sowanych, dzieci doro­
słych udziela prof. Dr. 
H. Pfeffer w „Szkole Ją 
zykow‘‘ Sarego 1.

3968kr

UDZIELAM LEKCY J 
JĘZ\ K A HEBRAJS. 
KIEGO i wszelkiego za­
kresu judaistyki, poje­
dynczo i zbiorowo —  po 
cenach umiarkowanych: 
S. W ALKOW SKI, KRA  
KG W, MiOPOY. A 22, 
II. PIĘTRO, m. 12.

2827 s

ROŻNE

Pk ZYJMĘ panienkę z o 
trzymaniem, fortepian 
na miejscu: Kraków, ul. 
Starowiślna 1. 35, parter 
na lewo. 4039kr

SPÓLNIKA bez kapita­
łu dobrego organizatora 
handlowego, rzutkiego, 
sprężystego, który da 
zabezpieczenie, zapew­
ni zbyt fabryce wyro­
bów drzewLycb przyj­
miemy. Zgłoszenia do 
Ad. „N. Dz.“ p.: „Zy­
skowne". 1969g

0'DntiD *«*3 nSap y a  
b*b  f *

y&Tu
■uiwu”*! fftoip j?epg*j 

rtBJ>3 .tfUt YIK’ 30 
"tfŁlj: .(j,bC#Ł 3 b31T .yD’J 
"133. .*ttD-3’C38 JSB 

“ 0 „  nyujiK 'p’jjjjn‘1

NAJTANIEJ! NAJNO­
WSZE, NAJl EPSZE
książki wypożycza ,,Bi- 
Dljoteka EuropejjKa", 
Kraków, Grodzka 88. 
___________________3896kr

D W IE  SZOPY tani i za 
raz do w ynajęci wiad.: 
Telefon 168-8^. 8G38g
u Oh S E T i , BIUSTNIKI
pasy Lecznicze i wszelkie 
laprawy w za.:res górze- 

ciarstwa wchodzące wy­
konają. Kraków, Dietla 83 
1 p. pr« mwuia „Lady" 
właścicielki Regina Wolf* 
Halben tamowa i Ceśka 
Eichenbaum i848L
ATELIER gorpeeiarBłtna 

poieca najnowsze mode­
le wiedeńskie po „enach 
niskich. — Zofja Kl&ng, 
Koletek 3. Tel. 162-18.

1954g

UNIEWAŻNI VM książe­
czkę Kasy Chorych na 
nazwisko Feldstein Cba- 
skel. 4041 kr

KAŻDA uszczędna Pani 
daje sobie robić trwałą 
ondulację najnowszym 
aparatem światowej sła­
wy zapomocą pai y wod­
nej w Salonie fryzjer­
skim „Atlantic". Kra­
ków, Długa 76. Trwałość 
fryzury na 8 miesięcy —  
pod gwarancją. Cena od 
31. 10. 1986g

Ogłoszenie
Ni/oj podpisani likwiilatorowie firmy ..Polski Prze 

mysł Ryżowy, Sl a z ogr. udp.“ w Krakowie, ogła­
szają, że Spółka powyższa na mocy uchwały Walne­
go Zgromadzenia z 17 maja 1933 r. rozwiązała się i 
przeszia w stan likwidacji. Wobebc powyższego 
wzywa się wierzycieli Spółki, by zgłosili się do likwi 
datorów. 1990g

Dr. Bruno Josefert 
Kraków, Starowiślna 17.

Dr. Seweryn Mazur Ludwik Wasserberger
Kraków, Batorego 17. Kraków, Kościuszki 32.

(hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
1 cesz wiedzieć, co się dzieje naświecie

zapisz się do

B IR U O T E K I
W SPÓ ŁCZESN EJ
C I Z I U  K A K F E R O W E J

KRAKÓW
SEBA&TJANA
(RÓG DIETLÓW SK1EJ)

L . 23
Abonament miesięczny tylko Zł 1*50

W P I S Y
n a

1. Roczny, tani kurs oszczędnego i s z y b k i e ,  
g o gotowania dla kobiet, pracujących zawodowo
(nauka odbywa się raz w tygodniu).

2. Roczny kurs pieczenia (cukierniczy^) dla Pań 
(raz w tygodniu).

3) 6-cio tygodniowy kurs pieczenia i gotowania 
dla mioaych Pań (12 l3keji) przyjmuje kancelarja 
szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich „0- 
guisko Pracy" w Krakowie, ul. Stolarska 15 I. p., 
od 8. bm. do 15 bm. włącznie, między 11— 1. —  
Tei. 158-21.

Nowa Kolektura 
Loterii Peństwower

E. BILLET
Przemyli, Plac na Bramie 5

poleca do 1-ej klasy
28 lo te r ji n a js zc zę ś liw sze  N r. L o sów . 

C ią g n ie n ie  Już 10 p a ź d z ie rn ik a  b r .

b o jk o tu je m y  t o w a ry  n ie m ie c k ie :
Panowie żądają tylko wazechświatowej «ławy pretsrw tlyw y 
.,V,a (I AM, wyrabiana z najaiclSaiaj i trwałej fum y hiajeniciLe 

Nagrodzone ałotemi medalami. Do nabycia we firmie 
L. U R N A C H , K rak ów , K R A K O W S K A  L. 7 (w  S ten i)
W ygylg#  dyakretos. Cea* ta  1 tuzin Zł. 2*— . 3 —  i 4‘—. Ł7C6

ETYKIETY H E M C W i
jedwabne, półjedwabue oraz bawełniane dla fabryl 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskirh.

krawieckich i L p. 
poleca: B. Obrenatein, Kroków XXII., Kalwaryjikn 39

PREM.MERATA: u kr&kcwte ąapnm . n iesitcw c Z l  fttt kwartał. ZL 1H» 
w Ki tkowie * odnes^en. do domu m ■ 6*38 m „ 10 '
Na piowinef a t r .n r L i  pocztowa ■ m a 6*60 *  „  10*8C
Zagranica « przesyłka roc-itf w, »  „ 10*01 .  *  30'f

«jOW\ PżtFYNTK" wecKylr crdzSennłe takie w ^  /łjftałV t dni

OGŁO^ZKNIA. Podstaw* ahHnrt k a  J nżm eu  w jew ra lamie- — Stron ■* 
I n adm łan f ma f  b a r  PC 74 n U e  Strona za tekstem t ła 

mów po 37 mtthn w  N d n t o b ą  ogtoałanla drobne Ic zy n j za 10 sić’- 
CENY w d t  i u  i  u w  1*38. — Tekst I*—- Nadesłane i 76. — Za teksie- 

0*39. — Drobna od d e a a  OTO. Dla poazokniaesnet pracy 0*10—  Crawli 
e»e 12*80- — Za aasłr»e4en'e mfebca dólteza 7S%

Wydawca: Za Spółkę W yć. -NcwY Dziennik’*' ?ygnnnn hocLwald — ReCtktoi łacz"Ky Dr Wilbem Berkejbammet.
Redaktct odpowlrdziainy: Zyzlryd Mos«s _  Drukarnia DzfeoaJkow* Araków. Ocaeakoeną 7. pod zarządem Maksymiuau feldm lj.


